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Program wyborczy
-uchwalony
Plenum OK FJN

C Z W A R T E K , 10 
K W IE T N IA  

1969 R.

urier
szczeci nsKi
N r  84 (7654) Rok założenia 1945

Delegacja 
KC PZPR
udała się

do Berlina
W A R S Z A W A  P A P . 10 

bm. na zaproszenie K om ite ­
tu  Centralnego N iem ieckiej 
Socjalistycznej P artii Jed­
ności udała się do B erlina  
z  przyjacielską w izytą  dele­
gacja Kom ite tu  Centralnego  
Polskiej Zjednoczonej P artii 
Robotniczej.

Delegacji przewodniczy  
I  sekretarz K C  P ZP R  W ła ­
dysław  Gom ułka.

Uchwała o obchodach 25-lecia  PRL
W ARSZAW A PAP. Wczoraj, 9 bm. w Warszawie 

obradowało plenarne posiedzenie Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu. Porządek dnia 
obejmował uchwalenie programu wyborczego FJN  
oraz podjęcie uchwały w sprawie obchodów 25-lecia 
Polski Ludowej. Na obrady przybyli członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i państwowych z Włady­
sławem Gomułką, Marianem Spychalskim, Józefem 
Cyrankiewiczem, Czesławem Wycechem i Zygmun­
tem Moskwą.

9 godzin trwała walka 
ludności z policją

2 osoby zabite, 150 rannych
na ulicach Battipaglia

R Z Y M  P A P . W środę B a tt ip a ­
g lia  (m iasto  położone w  p o łu d ­
n io w y c h  W łoszech) oga rnę ła  p o ­
tężna  fa la  d e m o n s tra c ji. W y b u ­
c h ły  one na w ieść o za m kn ięc iu  
fa b ry k i ty to n iu  z a tru d n ia ją c e j 
600 m ieszkańców  tego 25-tysięcz 
nego, ubogiego m iasteczka.

Przygoda
z tygrysicą

P A R Y Ż . N ie z w y k łe g o  c z y n u  d o ­
k o n a ł  f r a n c u s k i  k ie r o w c a  Jea n  
M a rc a d e , k tó re m u  p o le c o n o  p rz e ­
w ie ź ć  z R o y a n  d o  P a lm y r e  d w ie  
p e r u w ia ń s k ie  la m y .  K ie d y  je d n a k  
p r z y b y ł  d o  R o y a n , o k a z a ło  s ię , że 
p rz e z n a c z o n a  d la ń  p rz e s y łk a ,  to  180- 
k i lo g r a m o w a  ty g r y s ic a  „ S a r a h ” .

M a rc a d e  z a p a k o w a ł z w ie rz ę  do  
k l a t k i  p rz e z n a c z o n e j d la  s p o k o j­
n y c h  la m  i  w y r u s z y ł  k u  P a lm y re , 
m a ją c  d o  p rz e je c h a n ia  200 k m .

‘ P rz e z  d łu ż s z y  czas w s z y s tk o  p rz e ­
b ie g a ło  z g o d n ie  z p la n e m *  ta k  że 
s z o fe r  z a t r z y m a ł s ie  n a w e t po d  
d r z e w k ie m , s p o ż y ł ś n ia d a n ie  i  za­
s n ą ł.  O b u d z ił  s ię  d o p ie ro  w ó w c z a s , 
g d y  „ S a r a h ” , r o z w a liw s z y  k la tk ę  i 
s k o n s u m o w a w s z y  d o k u m e n tn ie  to ­
w a rz y s z ą c ą  je j  la m ę , r o z ło ż y ła  s ię  
n a  t y ln y m  s ie d z e n iu  w  k a b in ie  k ie ­
r o w c y  i  p o u fa le  l iz a ła  m u  s z y ję .

N ie  t r a c ą c  z im n e j k r w i ,  M a rc a d e  
z a p u ś c i ł  m o to r  i  k o n ty n u o w a ł  ja z ­
dę . S z u m  s i ln ik a  u ś p i ł  w k r ó tc e  z w ie  
r z ę , k tó r e  o p a r ło  s ię  w y g o d n ie  o 
p le c y  k ie r o w c y  i  w  t a k ie j  p o z y c j i  
d o je c h a ło  d o  m ie js c a  p rz e z n a c z e n ia . 
s .S a ra h ” , z a d o w o lo n a  z  p r z e ja ż d ż k i,  
n ie  s ta w ia ła  w  P a lm y r e  o p o ru .

D E M O N S T R A C J E  ro z p o c z ę ły  s ię  
p rz e d  p o łu d n ie m  w  p o b liż u  fa b r y k i .  
T łu m y  w y le g ły  na  tz w .  A u to s tra d ę  
S ło ń c a  i  c a łk o w ic ie  z a b lo k o w a n y  zo 
s ta l r u c h  k o ło w y  z p ó łn o c y  na  p o ­
łu d n ie .  P r z e c iw k o  d e m o n s tra n to m  
s k ie r o w a n o  u z b r o jo n e  o d d z ia ły  p o l i ­
c j i .  R o z ru c h y  o g a r n ę ły  c a łe  m ia s to . 
Z a a ta k o w a n o  s ie d z ib ę  p o l ic j i ,  b u d y ń  
k i  ra tu s z a , p o w y b i ja n o  s z y b y  w  o k ­
n a c h , z d e m o lo w a n o  s k le p y .  Z ilis z c z o  
n y c h  z o s ta ło  p o n a d  200 s a m o c h o ­
d ó w .

P O L IC J A  o tw o rz y ła  ogień do 
d em on s tran tów . W  w y n ik u  s tarć  
2 osoby zosta ły  z a b ite  a 150 ran 
nych. Z a s trze lono  26-letn ią  na­
uczycielkę Terese R icciardi. K u ­
la  p rz e b iła  je j k la tk ę  p ie rs iow ą. 
Z g in a ł ugodzony w  g łow ę  19-let- 
ni Carne C itro . W e d ług  n ie  po­
tw ie rd z o n y c h  don ies ień, śm ie rć  
p on ió s ł jeszcze jeden  m ło d y  męż 
czyzna  o raz  8 - le tn i ch łop iec. 
W a lk i trw a ły  9 godzin .

H o te l-g ig a n t
powstaje w Sofii

S O F IA  P A P . S to l ic a  B u łg a r i i  
s z c z y c i s ię  —  i  n ie  bez p r z y c z y n y  
-  t y m ,  że o  m ie js c e  w  h o te lu  je s t 
tu  ł a tw ie j  n iż  w  w ie lu  s ła w n y c h  
s to lic a c h . R z e c z y w iś c ie  je s t  tu  w ie ­
le  h o te l i  i  to  'c o ra z  b a r d z ie j n o w o ­
c z e s n y c h . J e d n a k . te  w s z y s tk ie  
„ B a łk a n y " ,  , R i le ”  c z y  „ P l i s k i ”  ju ż  
n ie d łu g o  z a ć m i p r a w d z iw y  h o te i-  
g ig a n t o 27 p ię t r a c h  i  700 m ie j ­
s ca ch . B ę d z ie  to  n a jb a rd z ie j  n o w o ­
c z e s n y  i  lu k s u s o w y  h o te l w  B u ł ­
g a r i i .  Z  w y s o k ie g o  ta ra s u  g o ś c ie  
h o te lo w i  b ę d ą  m o g li  p o d z iw ia ć  p ię k  
n ą  p a n o ra m ę  S o f i i .

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js z y  
, ,G lo s  S z c z e c iń s k i” ,  w c z o r a j  w  
Z a m k u  o b ra d o w a ło  p le n a rn e  
p o s ie d z e n ie  Z a rz ą d u  W o je w ó d z  
k ie g o  T W P . W  o b ra d a c h  u -  
c z e s tn iC z y li m . in .  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  H . H u b e r  i  s e k re ­
ta rz  g e n e r a ln y  Z  G  T W P  E. 
G a w in .  Z e b ra n i o c e n i l i  d z ia ła ł 
n o ść  u n iw e r s y te t ó w  p o w s z e c h ­
n y c h  I  k lu b ó w  w ie d z y  i  m y ś li  
o ra z  o m ó w i l i  p rz y g o to w a n ia  
d o  p r a c y  o ś w ia to w e j,  z w ią z a ­
n e j z 2 5 - le c ie m  P R L  i w y b o ­
r a m i d o  S e jm u  i  r a d  n a ro d o ­
w y c h .

P O S IE D Z E N IE  O K  F J N  m a szczególne znaczenie, w iąże  
się b o w ie m  z w y z n a c z o n y m i na 1 czerw ca  w y b o ra m i. P ro ­
g ra m  w y b o rc z y  F J N  będzie  p ro g ra m e m  dalszego, wszech­
s tronnego  ro z w o ju  naszego k ra ju ,  n a k re ś lo n y m  przez w szy ­
s tk ie  s iły  wchodzące  w  s k ła d  F ro n tu :  P ZP R , Z S L , S D  oraz  
o rg a n iz a c je  społeczne.

P O S IE D Z E N IE  o tw o r z y ł  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  O K  F J N . p rz e w o d n ic z ą c y  Ra 
d y  P a ń s tw a  — M a r ia n  S p y c h a ls k i.  
W y g ło s i ł  o n  n a s tę p n ie  r e fe ra t ,  k tó r y  
je s t  p o d s ta w ą  o b ra d  s e s ji in a u g u r u ją  
cę j k a m p a n ię  w y b o rc z ą . ( O m ó w ie n ie  
p rz e m ó w ie n ia  z a m ie s z c z a m y  o d d z ie l 
n ie ) .

Z  k o le i z a b ra ł g ło s  s e k re ta rz  O K  
F J N  — W ito ld  J a r o s iń s k i,  p rz e d s ta ­
w ia ją c  p ro p o z y c je  s k ła d u  d w ó c h  k o  
m is j i  P le n u m : p r o g r a m u  w y b o rc z e  
go F J N  o ra z  u c h w a ły  o o b c h o d a c h  
25 -le c ia  P R L . P r z e w o d n ic z ą c y m  p ie r  
w s z e j k o m is j i  z o s ta ł za s tę p c a  e z ło n -

(D okończen ie  na s tr. 2)

Ha świacie żyje 36 osób 
z  n o w y m i sercami

N O W Y  J O R K  PAP . H a ske ll 
K a rp , p ie rw s z y  c z ło w ie k  k tó re ­
go u trz y m y w a ło  p rzy życ iu  
sztuczne serce, z m a rł we w to re k  
w  36 godz in  po zastąp ien iu  
sztucznego serca n a tu ra ln y m  o r­
ganem . P rzyczyn ą  śm ierc i b y ło  
zapa len ie  p łu c  i zakłócen ia  w  
p ra cy  nerek.

D r  B en ton  A . Cooley. k tó ry  
o pe ro w a ł K a rp a , ośw iadczy ł, iż  
m im o  zgonu p a c je n ta  w y p ró b o ­
w a n ie  sztucznego serca s tan o w i­
ło  „poważny krok naprzód, rów  
ny tem u, jak im  była pierwsza  
transfuzja  k rw i na świecie”.

Dziś 12 stron

r o z p a t r u ją  z a r z u t  w y s u n ię ty  p o d  a d ­
rese m  d r  C o o le y a , iż  p o s łu ż y ł s ię  
s z tu c z n y m  se rc e m  bez n a le ż y te g o  u -  
p rz e d n ie g o  w y p r ó b o w a n ia  i  bez z g o ­
d y  d r  M ic h a e la  D e b a k e y a , k ie r u ją ­
ceg o  p ro g ra m e m  b a d a ń  n a d  m e c h a ­
n ic z n y m  s e rc e m . Z a r z u ty  te  w y k a ­
z u ją , że w  a m e ry k a ń s k im  ś w ie c ie  
m e d y c z n y m  n ie  m a  je d n o l i t e j  o p in i i  
c o  d o  c e lo w o ś c i e k s p e ry m e n tu  p rz e ­
p ro w a d z o n e g o  p rze z  w y b itn e g o  c h i­
r u r g a  -  k a r d io lo g a  z H o u s to n .

Z G O N  Haskeila  K arpa  oraz 40 
-le tn ie j kobiety, która zm arła  w  
Now ym  Jorku po przeszczepie­
niu sercą. zwiększa do 89 liczbę  
osób zm arłych na całym  świecie  
po tego rodzaju operacjach. Od 
pierw szej operacji, k tó re j doko­
nał d r Christian B arnard 3 grud 
nia 1967 r., nowe serca otrzym a  
lo  dotąd 125 osób, przy czym  
dw om  pacjentom  dw ukro tn ie  
przeszczepiano serce.

N a  świecie ży je  36 osób, k tó ­
rym  w ym ieniono chore serca na 
zdrowe.

Jutro i  w  sobotę

K o n fe re n c je  
Okręgowe PZPR
uj S targ ard zie  

i  Szczecinie
J U T R O  w  S ta rg a rd z ie  odbę­

dzie  się O krę go w a  K o n fe re n c ja  
P a r ty jn a , w  czasie k tó re j zosta­
ną w y ło n ie n i ka nd yda c i na po­
s łó w  do S e jm u  P R L  z ra m ie n ia  
P Z P R  na  O krę g  W yb o rczy  n r  66. 
12 bm . podobna k o n fre n c ja  odbę 
dz ie  się w  Szczecinie. W  tra k c ie  
k o n fe re n c ji zostaną w y ło n ie n i 
k a n d yd a c i na pos łów  z ra m ie n ia  
P ZP R . na O krę g  W yb o rczy  n r  67.

W  sk ła d  O krę gu  W yborczego 
do  S e jm u  n r  66 w  S ta rg a rd z ie  
w chodzą  — zgodnie  z u chw a łą  
R ady P ań s tw a  — p o w ia ty  S ta r­
gard. C h o jn a . Choszczno G ry f i­
no, Łobez, M y ś lib ó rz , N o w o ga rd  
i  Pyrzyce , a w  sk ła d  O W  n r  67 
w  Szczecin ie  — zgodnie  z pow yż 
szą u c h w a łą : m ias to  Szczecin o - 
ra z  p o w ia ty  Szczecin, G o len ió w , 
G ry fic e , K a m ie ń  i W o lin .

Uniwersalny szyfr?
P A R Y Ż . T rz e c h  f r a n c u s k ic h  u c z o  

n y c h  p r a c u je  n a d  s tw o rz e n ie m  u n i ­
w e rs a ln e g o  s z y f r u ,  k tó r y  w e d łu g  
ic h  o p in i i ,  u m o ż liw i  p o ro z u m ie w a ­
n ie  s ię  lu d z io m  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ­
ś c i.

S z y f r  m a  s ię  o p ie ra ć  n a  z e s ta w ie  
z n a k ó w  u ż y w a n y c U  w  m a te m a ty c e ,-  
a s t ro n o m i i ,  che m iJL  k a r to g r a f i i ,  o b e j 
m u ją c  ta k ż e  znsfiS d ro g o w e .
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fca B iu r a  P o lit j-c z n e g o , s e k re ta rz  K C  
P Z P R  -  J a n  S z y d la k , a  k o m is j i  u -  
c h w a ły  -  c z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z n e g o  
K C  P Z P R , p rz e w o d n ic z ą c y  C R Z Z  -  
Ig n a c y  L o g a -S o w iń s k i.

Z  k o le i w  im ie n iu  P Z P R  p rz e m a ­
w ia !  J a n  S z y d la k , w  im ie n iu  Z S L
-  p re ze s  N K  Z S L , m a rs z a łe k  S e jm u
-  C z e s ła w  W y c e c h  o ra z  w  im ie n iu  
S D  -  p rz e w o d n ic z ą c y  C K  S D  -  Z y g  
m u n t  M o s k w a . ( O m ó w ie n ia  w y s tą ­
p ie ń  z a m ie s z c z a m y  o d d z ie ln ie ) .

D Y S K U S J A  nad re fe ra te m  M a  
r ia n a  S pycha lsk iego , p o tw ie rd z i­
ła  fa k t  że je d y n ie  P o lska  soc ja ­
lis ty c z n a  m o g ła  za pe w n ić  n a ro ­
d o w i bogaty  d o rob ek  w e  w s zys t­
k ic h  dz iedz inach  życ ia  i że je ­
d y n ie  w  Połsee so c ja lis tyczne j 
m ó g ł lu d  p ra c u ją c y  zb ud ow ać no 
woczesne, d em okra tyczne  p ań ­
s tw o  i  stać się jego  p e łn o p ra w ­
n y m  gospodarzem .

P O S Z C Z E G Ó L N I m ó w c y  w y r a z i l i  
p e łn e  p o p a r c ie  d la  p r o g r a m u  w y b ó r  
eze g o  F J N ,. k tó r y ,  ic h  z d a n ie m , o d p o  
w ia d a  o b e c n y m  w a r u n k o m ,  m o ż l i ­
w o ś c io m  i  p o tr z e b o m  k r a ju  i  Jest 
k o n ty n u a c ją  d r o g i,  p o  k tó r e j  k r o ­
c z y m y .  Z w ra c a l i  o n i u w a g ę , że  n a d ­
ch o d z ą c e  w y b o r y  s ta n o w ią  a k t  p o -

Znak! Jakości
dla polskiego lnu
Ł O D Z  P A P . W  m in io n y m  r o k u  

p r z e m y s ł l n ia r s k i  u z y s k a ł 68 z n a k ó w  
ja k o ś c i ,  b i ją c  ty m  s a m y m  w s z y s tk ie  
s w o je  d o ty c h c z a s o w e  r e k o rd y .  N p . 
w  la ta c h  1960-61 z n a k  te n  p o s ia d a ło  
z a le d w ie  5 a r t y k u łó w  te j b ra n ż y .  
N a jw ię c e j,  b o  a ż  17 z n a k ó w  ja k o ś c i 
d o r o b i ły  Kię z a k ła d y  ,,O rz e ł“ , s p e c ja  
J iz u ją c e  s ię  w  p r o d u k c j i  s e rw e t i 
o b ru s ó w , n a s tę p n ie  „ Ż y r a r d ó w “  i  
■„W a lim “ . O t r z y m u je m y  c o ra z  w ię c e j 
m a te r ia łó w  d e k o r a c y jn y c h ,  r ę c z n ik o ­
w y c h ,  p o ś c ie lo w y c h  i t p .  te k s ty l ió w  
o z n a c z o n y c h  „ je d y n k ą “ . G w a r a n tu je  
o n a  n a jw y ż s z ą  ja k o ś ć , b o w ie m  z n a k  
te n  u z y s k u je  s ię  p o  p r z e jś c iu  p rze z  
g ę s te  s ito  w s z e c h s tro n n e j,  fa c h o w e j 
k o n t r o l i .  N p . j u ż  w  C e n tr a ln y m  L a ­
b o r a to r iu m  P rz e m y s łu  L n ia r s k ie g o  z 
78 w y ro b ó w  p r z e d s ta w io n y c h  p rze z  
p o s z c z e g ó ln e  p rz e d s ię b io rs tw a  do  
z n a k u  ja k o ś c i,  44 n ie  w y t r z y m a ły  
p r ó b y  b a d a ń  i  z o s ta ły  o d rz u c o n e .

Z BOCIANIEGO i 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s /s  „ C ie s z y n ”  z D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s /s  „ K a t o w ic e ”  z D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s /s  „ K ie lc e ”  z D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s /s  „ P s t r o w s k i ”  z  D a n i i  po d  
b a la s te m ,

s /s  „ B ie ls k o ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s /s  „ P o z n a ń  I I ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

s/s „ M a lb o r k ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

m /s  „ W a r n a ”  z  D a n i i  po d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

s /s  „ H u ta  O s tro w ie c ”  d o  P I 
re u s u  z  w ę g le m ,

m /s  „ O d r a ”  d o  F r a n c j i  z  ta r
c icą ,

m /s  „ L iw ie c ”  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą ,

m /s  „ K r a s n a l ”  d o  F r a n c j i ,  
I r l a n d i i  z d r o b n ic ą ,

m /s  „ E lb lą g ”  d o  z a ch . A n g l i i  
z  d r o b n ic ą ,

s /s  „ K o ln o ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

s /s  „ M a lb o r k ”  d o  D a n i i  z  w ę
g le m ,

s /s  „ G n ie z n o ”  d o  D a n i i  z  w ę  
g le m ,

s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m ,

s /s  „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n i i  z 
w e g le m ,

s2s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o “  
d o  D a n i i  z w ę g le m .

s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  do  
D a n i i  z w ę g le m .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  o s t a tn ie j  d o b y  
p rz e ła d o w a n o  w  p o r c ie  p o n a d  
36 600 to n ,  w  ty m  12 626 to n  
w ę g la , 12 033 — s u ro w c ó w  ch e - 
m ic z n v c h .  H  150 to n  d r o b n i ­
c y  i  792 to n y  d re w n a . Ń a  u w a  
ge  z a s łu g u je  w y s o k ie  w y k o n a  
n ie  p r z e ła d u n k u  d r o b n ic y .  
D z iś  p r z e b y w a ją  w  p o r c ie  43 
s ta tk i .

D Z IŚ  o g o d z . 9 ro z p o c z ę ła  
s ię  w  Z P S  k o n fe r e n c ja  Sn-na- 
w o z d a w c z o  - W y b o rc z a  R a d y  
Z a k ła d o w e j  i R a d y  R o b o tn i­
c z e j. W  k o n fe r e n c j i  b io rą  u -  
d z ia ł  p o d s e k r e ta rz  s ta n u  w  
M in .  Ż e g lu g i  S . P e rk o w ic z .  d y  
r e k to r  e k o n o m ie z n v  Z je d n o ­
c z e n ia  P o r t ó w  M o r s k ic h  m g r  
Cz. K le b a n .  p r z e d s ta w ic ie le  
m ie js c o w y c h  w ła d z  p a r t y j ­
n y c h  i z w ią z k o w y c h  o ra z  15i* 
d e le g a tó w , r e p re z e n tu ją c y c h  
z a ło g ę  p o r tu .

OK F M
l i t y c z n y  o  z n a c z e n iu  ty m  b a r d z ie j 
d o n io s ły m ,  że  z b ie g a ją  s ię  z  25 -le - 
c ie m  P o ls k i L u d o w e j ,  a u d z ia ł  w s z y  
s tk ie h  lu d z i  p r a c y  w  w y b o ra c h ,  w  
t j r n  2,5 m in  rze szy  m ło d z ie ż y  p o  
r a z  p ie rw s z y  u c z e s tn ic z ą c e j w  ty m  
a k c ie ,  a  ta k ż e  w y b o rc ó w  w  ż o łn ie r ­
s k ic h  m u n d u ra c h  — b ę d z ie  w y ra z e m  
d a ls z e j k o n s o l id a c j i  s p o łe c z e ń s tw a  
n a  p ła s z c z y ź n ie  w y b o rc z e j O K  F J N .

M Ó W IL I  o  ty m  m . in .  s e k re ta rz  
C R Z Z  -  W ie s ła w  A d a m s k i,  p rz e w ó d . 
Ż G  Z M S  — A n d r z e j  Ż a b iń s k i ,  d o ­
w ó d c a  I  W a rs z a w s k ie g o  P u łk u  C z o ł­
g ó w  im .  B o h a te ró w  W e s te rp la t te  -  
p ik .  S ta n is ła w  M a je w s k i.

W ie le  m ie js c a  p o ś w ię c i l i  d y s k u ta n ­
c i u k a z a n iu  p rz e o b ra ż e ń , ja k ie  w  c ią  
g u  u b ie g ły c h  la t  d o k o n a ły  s ię  \w i c h  
w s i,  z a k ła d z ie  p r a c y , re g io n ie .  J a ­
n u sz  M a c ie je w ic z  — g ó r n ik  L u b iń ­
s k ie g o  Z a g łę b ia  M ie d z io w e g o  s tw ie r ­
d z i ł :  — S tw o rz e n ie  p r z e m y s łu  m ie ­
d z io w e g o  n a  n a s z y m  te re n ie  p r z y ­
c z y n i ło  s ię  d o  r o z w o ju  o k o l ic z n y c h  
m ia s t  i  o s ie d l i .  A u g u s ty n a  Z a b o io w -  
s k a  — p rz e w o d n ic z ą c a  G r o m a d z k ie j 
R a d y  K o b ie t  w s i G u ty ,  p o w . G r a je ­
w o  — n a  p r z y k ła d z ie  w ła s n e j r o d z i­
n y  g o s p o d a ru ją c e j n a  r o l i  u k a z a ła  
a w a n s  c h ło p ó w  s w o je j g r o m a d y . 
W ik t o r  M ik le je w s k i  -  r o ln i k  ze w s i 
P o ła je w o  w  w o j.  p o z n a ń s k im  z o b ra ­
z o w a ł o w o c n y  w y s i łe k  p r a c y  c h ło ­
p ó w  w ie lk o p o ls k ic h .  A n to n i  P o le p a  
-  n a d s z ty g a r  w  k o p a ln i  s ia r k i  „ P ia ­
se czn o “ . p o w . T a rn o b rz e g  o ś w ia d ­
c z y ł :  -  W ie lk i  k o m b in a t ,  w k tó r y m  
z n a la z ło  z a t ru d n ie n ie  ty s ią c e  m ie s z ­
k a ń c ó w  le g o  u b o g ie g o  te re n u  P o ls k i 
p r z e d w rz e ś n io w e j,  p r z y c z y n i ł  s ię  d o  
r o z w o ju  c a łe g o  re g io n u .

Z  w y s tą p ie n ie m  ty m  k o re s p o n ­
d o w a ła  w y p o w ie d ź  Z o f i i  B ę b e n e k  — 
te c h n ik a  z a k ła d ó w  „ L u m e l "  w  Z ie -  
ic n e j  G ó rze .

R o z w ó j Ś lą s k a  i  Z a g łę b ia  o ra z  p e r ­
s p e k ty w y  r o z w o ju  te g o  r e g io n u  za ­
w a r te  w  p ro g r a m ie  W o je w ó d z k ie g o  
K o m ite tu  F J N , p r z e d s ta w ił  p rz e w . 
W K  F J N  w  K a to w ic a c h  — M ic h a ł 
S p e c ja ł, a  d o r o b e k  Z ie m i G d a ń s k ie j 
z o b ra z o w a ł w ic e p rz e w . W K  F J N  w  
G d a ń s k u  — L e o n  L e n d z io n . K o n s ta n ­
t y  L u b ie ń s k i  -  p r z e d s ta w ic ie l k o ła  
p o s e ls k ie g o  „ Z n a k “  s c h a r a k te ry z o ­
w a ł  m . in .  d z ia ła ln o ś ć  p o s łó w  o s ta t­
n ie j  k a d e n c j i .

O  r o l i  p is a rz a  w  u k a z y w a n iu  o s ią g  
n ię ć  25 la t  P o ls k i  L u d o w e j  o ra z  p r o ­
p a g o w a n iu  t r e ś c i p r o g r a m u  w y b o r ­
cze g o  m ó w i ł  l i t e r a t  W o jc ie c h  Z u -  
k r o w s k i .  P o d k r e ś l i ł  o n , że z a ry s o w a  
n e  p la n y  e k o n o m ic z n e , l ic z b y  i  w s k a  
ź n ik i  p is a rz  p o w in ie n  u ją ć  w  fo r m ie  
o b ra z u  i  p r z y b liż y ć  je  c z ło w ie k o w i,  
k t ó r y  je s t  r e a liz a to re m  n a s z y c h  w ie ! 
k ic h  z a m ie rz e ń .

P o ls k a  s ta ła  s ię  k r a je m  lu d z i  o -  
s w ie c o n y c h . T a  m y ś l  p r z e w i ja ła  s ię  
w  w ie lu  w y s tą p ie n ia c h .  D o b i tn ie  u -  
z a s a d n il j ą  p re z e s  P A N  -  p r o f .  d r  
J a n u s z  G r o s z k o w s k i.  P o d a ł o n , że 
n p . l ic z b a  a b s o lw e n tó w  w y ż s z y c h  
u c z e ln i j u ż  je s t  w ię k s z a  o d  lic z b y  
a b s o lw e n tó w  p r z e d w o je n n y c h  s z k ó ł 
ś re d n ic h .

PO Z A K O Ń C Z E N IU  dyskusji 
przewodniczący obradom M . Spy 
chalski udzie lił głosu przewod­
niczącemu kom isji program u w y  
borczego FJ N  — J. Szydlakow i, 
k tó ry  przedstaw ił w yn ik i pracy 
te j kom isji. Członkow ie P lenum  
jednogłośnie uch w alili program  
w yborczy F rontu  Jedności N aro­
du. (Tekst zamieszczamy oddziel 
nie).

Ogólnopolski K om ite t F J N  pod 
ją ł  rów nież uchw ałę o obcho­
dach 25-lecia P R L .

Wypadków ciągle zbyt wiele

PrezydiumMCW CRZZ
o ochronie pracy
W A R S Z A W A  P A P . Problem om  ochrony pracy jest poświęco- u now ocześn ien ia  p ro d u k c ji u rzą  

ne dzisiejsze posiedzenie Prezydium  i  K om ite tu  W ykonaw cze- dzeń w e n ty la c y jn y c h  i  k l im a ty -  
go C R Z Z . K ierow nictw o ruchu zawodowego dokona wstępnej o - za cy jnych . 
ceny rea lizac ji w ydanej przed przeszło rokiem  uchw ały Rady M i 
nistrów  w  sprawie dalszej popraw y stanu B H P  oraz uchw ały  
Prezyd ium  C R Z Z  o zadaniach instancji zw iązkow ych i  inspek­
c ji pracy w  te j dziedzinie.

Strażacy biją na alarm!

W  25-Iecie P R L

Ogólnopolski
spływ

szlakiem Odry
W R O C Ł A W  P A P . D la  u c z c z e n ia  

2 5 - le c ia  P o ls k i  L u d o w e j o ra z  r o c z n i­
c y  fo rs o w a n ia  O d ry , s łu c h a c z e  W y ż ­
sz e j O f ic e rs k ie j  S z k o ły  W o js k  In ż y ­
n ie r y jn y c h  im ,  g e n . J a k u b a  J a s iń ­
s k ie g o  w e  W ro c ła w iu  z a in ic jo w a l i  o -  
g ó ln o p o ls k i s p ły w  s z la k ie m  O d ry  d o  
ń r ie js c o w o ś c i S ie k ie r k i -  G o z d o w ic e  
w  w o j .  s z c z e c iń s k im , g d z ie  p rz e d  24 
la ty  fo rs o w a n ie m  O d ry  ro z p o c z ę ła  
s ię  z w y c ię s k a  o p e ra c ja  b e r liń s k a  
w o js k  r a d z ie c k ic h  z u d z ia łe m  ż o łn ie  
r z y  I  A r m i i  L u d o w e g o  W o js k a  P o l­
s k ie g o .

Z  p r z y s ta n i  w  R ę d z in ie  k o ło  W ro c ­
ła w ia  w y r u s z y ły  w  ś ro d ę  b a r k i  z  po d  
c h o r ą ż y m i s z k o ły  — ż o łn ie rz a m i 
w o js k  in ż y n ie r y jn y c h .  N a  t r a s ie  s p ły  
w u  d o łą c z ą  in n e  b a r k i  z ż o łn ie rz a m i 
ty c h  w o js k .

Huinioze
zobowiązania
R E A L IZ U J Ą C  zobow iąza ­

n ia  p od ję te  d la  uczczen ia  
25-lec ia  P R L , h u tn ic y  w y ­
soko p rz e k ro c z y li swe za­
d a n ia  p ro d u kcy jn e , posta ­
w io n e  p rzed  n im i w  I  
k w a rta le . Z a ło g i h u t p od ­
le g ły c h  Z je d no czen iu  H u t­
n ic tw a  Żelaza i  S ta li w  
c ią gu  p ie rw szych  trze ch  
m ies ię cy  bieżącego ro k u  
w y p ro d u k o w a ły  d od a tko w o  
32 tys. ton  s ta li, 4,5 tys. ton  
s u ró w k i 16 tys. to n  w y ro b ó w  
w a lc o w a n y c h  650 k m  ru r ,  
900 to n  taśm y z im n e j w a l­
co w a n e j o raz 18,5 tys. ton  
koksu.

N A  Z D J Ę C IU : H u ta  „W a r­
szawa”  —  in ic ja to r  czynu  
p ro d u kcy jn e g o  d la  uczcze­
n ia  25-lec ia  PR L.

( C A F — S zype rko )

U C H W A Ł A  R M  zobow iąza ła  
a d m in is tra c ję  gospodarczą wszyst 
k ic h  szczebli do sko nce n trow a ­
n ia  d z ia ła ln o śc i zapobiegaw czej 
na  ty c h  o dc in ka ch , na k tó ry c h  
n o tu je  s ię  n a jw ię ksze  zagrożenia  
zaw odow e  oraz  n a jczęśc ie j zda­
rz a ją  s ię  w y p a d k i p rz y  pracy. 
P rz y p o m n ia ła  ona kon ieczność 
s tosow an ia  zasady ścisłego zw iąz 
k u  s p ra w  p ro d u k c ji i  B H P  za­
ró w n o  p rz y  o p ra c o w y w a n iu  p la ­
n ó w  p ro d u k c y jn y c h , ja k  i w  oce 
n ie  e fe k tó w  gospodarczych za­
k ła d ó w , zjednoczeń  i  re so rtów . 
W  stosunku  do k a d ry  k ie ro w n i­
cze j. k tó ra  n ie  p rzestrzega  p rze ­
p isów  i zasad B H P . zapow iedzią  
no s tosow anie  s a n k c ji.

Z  oceny (G łównego In s p e k to ra  
tu  P ra cy  C R Z Z  w y n ik a  jednak , 
że w  w ie lu  b ra nża ch  i za k ła ­
dach opiesza le  w p ro w a d z a  się w  
życ ie  u ch w a łę  RM . N a da l jesz­
cze is tn ie je  sporo p rzeds ię ­
b io rs tw . w  k tó ry c h  w s k a ź n ik i 
czę s to tliw o śc i w y p a d k ó w  p rzy  
p ra cy  są k i lk a k ro tn ie  wyższe n iż  
w  za k ład a ch  o p od ob n ych  w a ­
ru n k a c h  p ro d u k c ji-

P re z y d iu m  i  K W  C R Z Z  ro z­
p a trzą  także  o s ta tn ie  poczynan ia  
o d p o w ie d n ich  re so rtów , zm ierza  
ją ce  do ro z w ią z a n ia  dw óch  is to t 
nych  p ro b le m ó w  z zakresu B H P : 
p o p ra w y  ja kośc i odzieży robo­
cze j i o ch ro n n e j o raz ro z w o ju  i

C *W IĘ TA  sk o ń c z y ły  się, za - 
tJ b ie ra ją c  ze sobą iśc ie  w io ­

senną, c ie p łą  i  s łoneczną pogo­
dę. D la  m n ie  n a jm o c n ie js z y m  a - 
ko rd e m  ty c h  ś w ią t by ło  spo tka ­
n ie  p i łk a rs k ie  o P uch a r P o ls k i 
m ię d z y  L eg ią  i  A rk o n ią . N ie  m u  
szę W as chyba  zapew n iać, że ja ­
ko  a u to r lis tó w  do Szczecina za­
s ia d łe m  na s tad io n ie  L e g ii z se r­
cem p o d z ie lo n ym  ró w n iu tk o  na  
d w ie  części. W  m ia rę  ja k  p ły ­
n ę ły  m in u ty , część za rezerw ow a  
na d la  w o js k o w y c h  k u rc z y ła  się, 
a ro s ła  część szczecińska. Przez

INWAZJA
„czerwonego kura“

S Y T U A C J A  s ta je  Się a la rm o w a *  
W g . s ta ty s ty k  W o je w ó d z k ie j K o rn e »  
d y  S t ra ż y  P o ż a rn y c h , o d  n ie d z ie li  
6 b m . d o  w c z o r a j,  a  w ię c  w  c ią g u  
i  d n i  w y b u c h ło  n a  te re n ie  w o je w o d a  
tw a  88 p o ż a ró w , w  o lb r z y m ie j  w ię k ­
s zo śc i le ś n y c h . „ C z e r w o n y  k u r “  s tra  
w i ł  k i lk a s e t  h e k ta ró w  la s u  -  s t r a ty *  
k tó r y c h  n a  r a z ie  n ie  sn o s ó b  d o k ła d  
n ie  o b l ic z y ć ,  s ię g a ją  s e te k  t y s ię c y  
z ło ty c h .

D u ż o  tu ,  n ie s te ty ,  w in y  s a m y c h  p r a  
c e w n ik ó w -  le ś n y c h :  n ie o s tro ż n e  w y p a  
la n ie  n ie u ż y tk ó w ,  r o z p a la n ie  o g n is k  
c e le m  n p . z a g rz a n ia  p o s i łk ó w ,  p r z y  
s i ln e j o n e r a c j i  s ło n e c z n e j k ie d y  s u ­
c h e  j a k  s ia n o  p o s z y c ie  p ło n ie  od  
b y le  is k r y  -  te  n a jc z ę s ts z a  p r z y c z y ­
n a  p o ż a ró w . N ie  bez w in y  p o zo ­
s ta ją  r ó w n ie ż  r o ln ic y  o k o l ic z n y c h  
w s i,  n ie o s tro ż n ie  w y p a la ją c y  p o d le ś ­
n e  łą k i .

W  te j s y tu a c j i ,  K o m e n d a  W o je w o d a  
k a  S t ra ż y  P o ż a rn y c h  a p e lu je  o za ­
c h o w a n ie  m a k s y m a ln e j o s t ro ż n o ś c i 
i u w a g i.  A p e l te n  o b e jm u je  ró w n ie ż  
k o le ja r z y :  c h o d z i o  ś c is łą  k o n t r o lę  
u rz ą d z e ń  o d is k ie r n y c h  w  p a r o w o ­
z a ch , r y g o ry s ty c z n e  p rz e s trz e g a n ie  
p rz e z  m a s z y n is tó w  p rz e p is ó w  p . -p o ż . 
w  c z a s ie  ja z d y  te re n e m  z a le s io n y m . 
N a le ż a ło  b y  ró w n ie ż  z o rg a n iz o w a ć  
o b s e rw a c ję  s z la k ó w  k o le jo w y c h ,  ce­
le m  n a ty c h m ia s to w e j in te r w e n c j i  w  
w y p a d k u  p o ż a ru .

„ C z e r w o n y  k u r “  g r o z i n ie  ty łk a  
la s o m . P ło n ą  ró w n ie ż  s to g i zboża) 
s ia n a , s to d o ły .  T y lk o  u b . d o b y  u le ­
g ło  s p a le n iu  k i l k a  s to d ó ł i  z a b u d o ­
w a ń  g o s p o d a rc z y c h  -  s t r a t y  p r z e k ra  
c z a ją  p ó ł  m il io n a  z ło ty c h ;  i  t u  w ię c  
k o n ie c z n e  je s t  z a c h o w a n ie  m a k s y ­
m a ln e j o s t ro ż n o ś c i i  p rz e s trz e g a n i«  
p rz e p is ó w  p .-p o ż .

(a p )

Sprawy tajemnicze
w ie le  m in u t  A rk o n ia  trz y m a ła  
m n ie  w  ro l i  szczecińskiego k ib i­
ca, a by  w reszc ie  w  o s ta tn im  k w a  
d r  ansie  u lec i  od jechać z W a r­
szaw y „n a  ta rc z y ” . J a k k o lw ie k  
w w ie ź li z sobą o b m y ś la n y  ju ż  
„b o m b o w y ’ m ó j lis t ,  zosta łem  
s y m p a ty k ie m  A rk o n ii ,  chociaż  
n ie  p o jm u ję  ta je m n ic y  ic h  d w u ­
nastego czy jedenastego m ie jsca  
w  I I  lidze

J E Ś L I M O W A  o ta jem n ica ch , 
to  w  ra m a ch  p rz y ja c ie ls k ie j p rzy  
s łu g i chcę Was uprzedzić , że w  
W arszaw ie , w  n a jg o rszym  chyba  
d la  u rz ę d n ik ó w , bo poś io ią tecz- 
n ym  okresie, ch od z iła  ko m is ja  
s p ra w dza ją ca  zabezpieczenie  ta ­
je m n ic  p ań s tw o w y c h  i  a k t p o u f  
n ych  N ocny ra jd  e k ip y  k o n tro l­
n e j p rze p ro w a d zon y  w  152 p rzed  
s ięb io rs tw ach  i  zak ładach  p ra ­
cy  w yka za ł, że by le  szp ieg-am a- 
to r  m ó g łb y  n azb ie rać  ró żn ych  
„ ta je m n ic ”  ja k  g rzybów . W  „H y  
d ro b u d o w ie -6 ”  np. pan ow ie  k o n ­
tro le rz y  w z ię li „ ja k  s w o ją ”  po­
u fn ą  d oku m e n ta c ję , a z kasy pan  
c e rn e j p rze ds ię b io rs tw a  geodezyj 
nego w y c ią g n ię to  p l ik  d o ku m e n ­
tó w  z g ro źn ym  n a d ru k ie m  „P O ­
U F N E ” . N ie  muszę tu  dodaw ać, 
że k o m is ja  n ie  k o rzys ta ła  z żad­
n y c h  w y try c h ó w  a n i a pa ra tów  
a ce ty le no w ych , a by  o tw ie ra ć  
d rz w ic z k i ró żn ych  szu flad  i  kas 
pan ce rnych  P ozostająca ta je m ­
n icą  fo rm a  p iłk a rz y  A rk o n ii  jes t 
ic h  w y łą c z n ą  sp ra w ą , ta jem n ice

naszych  b iu r  i  u rzę d ó w  to  „s p ra  
w a  p ań s tw ow a ” . Bądźc ie  w ię c  
c z u jn i i  „ ta jn e ”  n iech  zawsze  
ta jn e  znaczy a  „p o u fn e ”  — p o u f­
ne. N ie  m ó w ią c  ju ż  b ow iem  o 
o sob is te j o dp ow ie dz ia ln ośc i w ie ­
lu  osób, m ożem y  się b rz y d k o  na­
ra z ić  zb io row o , je ś li ja k ie ś  n ie ­
p ow o ła n e  ręce będą sobie szpe­
ra ć  beztrosko  w  naszych p o u f­
n ych  szu fladach .

K rz y s z to f R E M E K

Nowości 
dla pań

Ł Ó D Ź  P A P . B lu z k i,  ż a k ie ty ,  b l iź ­
n ia k i  i l p „  w y r o b y  z a n i la n y  i  b a w e ł 
r .y  7. łó d z k ic h  z a k ła d ó w  d z ie w ia r ­
s k ic h  „ M a r k o “  z d o b y ły  od  ra z u  u -  
z n a n ie  k l ie n te k .  W  p r o d u k c j i  t r y k o ­
ta ż y  z ty c h  w ła ś n ie  s u ro w c ó w  z a k ła ­
d y  b ę d ą  s ię  s p e c ja liz o w a ć . W  b ie ż ą ­
c y m  p ó łro c z u  h a n d e l■ ■ o trzy łn a  z za­
k ła d ó w  „ M a r k o “  m . in .  420 ty s ; ża­
k ie tó w  a n i la n o w y c h  w  ró ż n y c h ' p a ­
s te lo w y c h  k o lo ra c h  i w ie lu  ia s o -  
n a c h . J e d n o c z e ś n ie  z w ię k s z a ć  s ię  bę  
d ą  d o s ta w y  sz c z e g ó ln ie  a t r a k c y jn y c h  
h .u z e k  a ż u r o w y c h  z u s z la c h e tn io n e j}  
w y s o k o p u s z y s te j a n i la n y .  W  I I  p ó ł­
ro c z u  o t r z y m a m y  t y c h  w y ro b ó w  o -  
k o ło  140 ty s .

D o k o ń c a  r o k u  h a n d e l o t r z y m a  te ż  
z „ M a r k o “  p o n a d  p ó ł m il io n a  ta ­
n ic h . p r a k ty c z n y c h  i  ła d n y c h  b lu z e k  
b a w e łn ia n y c h .  In te r e s u ją c ą  n o w o ś c ią  
b ę d ą  le tn ie  s u k ie n k i  z  b a w e łn ia n e g o  
a ż u ro w e g o  t r y k o t u  — w  c e n ie  113 z ł 
o ra z  z „ k o r o n k i “  a n i la n o w e j.
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M A N E S C U  Z A K O Ń C Z Y Ł  
W IZ Y T Ę  W  M O S K W IE

♦  W  ś ro d ę  u d a ł  s ie  w  d ro ­
gę  p o w ro tn ą  d o  B u k a r e s z tu  
r u m u ń s k i  m in is te r  S p ra w  Z a­
g r a n ic z n y c h  C o r n e l iu  M a n e s - 
c u , k t ó r y  p r z e b y w a ł  w  M o s k ­
w ie  z t r z y d n io w ą  w iz y tą  o f i ­
c ja ln ą  na z a p ro s z e n ie  r z ą d u  
ra d z ie c k ie g o . M in is te r  r u m u ń ­
s k i  z o s ta ł p r z y ję t y  p rz e z  L e o ­
n id a  B re ż n ie w a  i  A le k s ie ja  
K o s y g in a .

K R E D Y T Y  K R A J Ó W  
S O C J A L IS T Y C Z N Y C H  
D L A  Z R  A

♦  O g ó ln a  s u m a  k r e d y tó w ,  
u d z ie lo n y c h  p rz e z  e u r o p e js k ie  
k r a je  s o c ja l is ty c z n e  Z je d n c c z o  
n e j R e p u b lic e  A r a b s k ie j  na 
r e a liz a c je  p la n u  r o z w o ju  w  
r o k u  f in a n s o w y m  1969— 1970, 
w y n o s i  210 m in  f u n tó w  e g ip ­
s k ic h  — o ś w ia d c z y ł m in is te r  
G o s p o d a rk i i  H a n d lu  Z a g ra ­
n ic z n e g o  Z R A , H a s a n  A b b a s  
Ż a k i.

M in is te r  Ż a k i  z a z n a c z y ł, że 
d z ię k i  k r e d y to m  u d z ie lo n y m  
p rz e z  Z w ią z e k  R a d z ie c k i.  
N R 0 ,  W ę g ry . P o ls k ę , C ze ch o  
S ło w a c je , J u g o s ła w ie  i R u m u ­
n ie , Z je d n o c z o n a  R e p u b lik a  
A ra b s k a  b e d z ie  m o g ła  p o m y ś l 
n ie  z re a liz o w a ć  p la n  r o z w o ju .

A M R . J A R R IN O  
P R Z E R W A Ł  M IS J Ę

♦  J a k  o ś w ia d c z y ł r z e c z n ik  
O N Z , d r  G u n n a r  J a r r in g  — 
s p e c ja ln y  w y s ła n n ik  s e k re ta ­
rz a  g e n e ra ln e g o  O N Z  na  B l i ­
s k i  W s c h ó d , p r z e rw a ł  sw ą  m i 
s ję , b y  p o w ró c ić  d o  o b o w ią z ­
k ó w  a m b a s a d o ra  S z w e c ji  w  
Z S R R .

R z e c z n ik  d o d a ł,  że a m b . J a r  
r in g  z re z y g n o w a ł z f u n k c j i  
w y s ła n n ik a  O N Z  „ n a  r a z ie ”  i 
że „ b ę d z ie  g o tó w  n a ty c h m ia s t  
p o d ją ć  w y s i łk i  w  z w ią z k u  z 
m is ją  n a  B l is k im  W s c h o d z ie , 
je ż e l i  r o z w ó j  w y d a rz e ń  b ę ­
d z ie  te g o  w y m a g a ć ” .

A . G U E C Z K O  
U  W . U L B R IC H T A

♦  S e k re ta rz  K C  S E D , p rz e ­
w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  
N R D , W a lte r  U lb r ic h t ,  p r z y ­
j ą ł  p rz e b y w a ją c e g o  w  N R D  
m in is t r a  O b ro n y  Z S R R . m a r ­
s z a łk a  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
A .  G re c z k o .

O b e c n y  b y ł  c z ło n e k  B iu r a  
P o lit y c z n e g o  K C  S E D , p re ­
m ie r  S to p h , a ta k ż e  s e k r e ta r z  
K C  S E D  H o n e c k e r  i  a m b a sa ­
d o r  Z S R R  w  N R D  A b ra s i-  
m o w .

O b e c n i te ż  b y l i  p rz e d s ta w i­
c ie le  r z ą d u  N R D  ł  g e n e ra ło ­
w ie  r a d z ie c c y . S p o tk a n ie  o d ­
b y ło  s ić  w  s e rd e c z n e j a tm o s fe  
rz e . O m h w ia n o  p r o b le m y  in ­
te re s u ją c e  o b ie  s t r o n y .

Z A M A C H  N A  P R Z Y W Ó D C Ę  
K U R D Ó W

W  p o b l iż u  m ie js c o w o ś c i 
S i l  »p  i, na  g r a n ic y  i r a c k o - tu -  
r e c k ie j .  d o k o n a n o  z a m a c h u  na  
p r z y w ó d c ę  i r a c k ic h  K u r d ó w ,  
M u l la h a  M u s ta fę  a l- B a rz a n i.  
B a  rż a n i w  o to c z e n iu  ś w i t y  je ­
c h a ł s a m o c h o d e m , w  k tó r y m  
z n a jd o w a ł s ie  te ż  je g o  s y n , 
I d r is .  Z a m a c h u  d o k o n a l i  z w o ­
le n n ic y  r y w a la  B a rz a n ie g o , 
J e la la  T a la b a n i.  D o s z ło  d o  
g w a ł to w n e j  w y m ia n y  s t r z a ­
łó w .  B a rz a n i i  je g o  s y n  w y ­
s z l i  z z a m a c h u  be z  s z w a n k u .

N ix o n  w  trzec im  m iesiącu w ład zy

Kto ukradł 
popiersie?

N IE Z N A N I S P R A W C Y  s k ra d  
l i  w  B os ton ie  4 0 0 -fu n to w e  b rą ­
zowe p o p ie rs ie  K a z im ie rz a  P u ­
łask iego . P o p ie rs ie  zosta ło  
z d ję te  z 17-stopowego p o m n i­
ka , m ieszczącego się p rze d  Do 
m em  P o ls k im  w  d z ie ln ic y  D o r 
chester, m ias ta  B ostonu . P om ­
n ik  w ra z  z p o p ie rs ie m  zos ta ł 
p o s ta w io n y  p rze d  D om em  P o l­
s k im  w  1965 r.

Co to iest 
„SYSTEM ANTYRAXIETOWV“ ?

Z pe łnym i uprawnieniam i

T R U D N O  Z A R Z U C IĆ ' A D M IN IS T R A C J I N IX O N A  nadm ier- 
* y  dynam izm . W  ciągu pięciu miesięcy od w yborów  i dwóch 
od objęcia w ładzy  nowy prezydent raczej przygotow yw ał po­
lity k ę , n iż ją  realizow ał. Jedynym  w łaściw ie posunięciem do­
tychczas —  poza w yrażeniem  zgody na rokow ania czterech 
m ocarstw  w  spraw ie Bliskiego Wschodu —  jest zatw ierdze­
nie  budowy tzw . systemu antyrakietow ego A B M .

C O  T O  J E S T  s y s te m  a n ty r a k ie -  
to w y ?  T e o re ty c z n ie  je s t  to  j a k  g d y ­
b y  ła ń c u c h  w y r z u tn i  k ie r u ją c y c h  
p o c is k i n is zczą ce  n ie p r z y ja c ie ls k ie  
r a k ie t y  je szcze  w  lo c ie ,  z a n im  m o ­
gą  d o jś ć  d o  c e lu .  N a  p o c z ą tk u  m ó -

t y ł k o  b a z y  a m e ry k a ń s k ic h  r a k ie t  
s tr a te g ic z n y c h  p rz e d  zn is z c z e n ie m  
p r z y  p o m o c y  n a g łe g o  a ta k u .  W  te n  
sp o s ó b  p o te n c ja ln y  p r z e c iw n ik ,  w ie  
d z ą c , iż  n ie  z d o ła  z n is z c z y ć  a m e ry ­
k a ń s k ie g o  p o te n c ja łu  n u k le a rn e g o , 
p o w s tr z y m a łb y  s ię  od  n a p a ś c i. T a k  
tw ie r d z ą  z w o le n n ic y  s y s te m u .

A  P R Z E C IW N IC Y ?  P rz e c iw ­
n ic y  d e m o lu ją  ca łe  to  rozum o­
w an ie . Że sys tem  ten  je s t n ie ­
sku teczny , p ozos taw ia  b ow iem  
bez o b ro n y  w ła ś n ie  w ie lk ie  oś­
ro d k i,  w  k tó ry c h  sk u p ia  się ca­
łe  życ ie  U S A ; że n ie  d a je  żad 
n e j g w a ra n c ji bezp ieczeństwa, 
je ż e li b o w ie m  n a w e t w y c h w y ­
c i w iększość ra k ie t  — i  ta k  po 
zostan ie  ic h  dość aby zniszczyć 
a ta ko w an e  ce le ; że k o n ty n u u je  
w yśc ig  zb ro je ń , a je d y n ą  e fe k ­
ty w n ą  zaporą  p rz e c iw k o  g roź­
b ie  w o jn y  ją d ro w e j są m iędzy  
n arod ow e  p o ro z u m ie n ia ; że 
w reszc ie  w zg lę dn a  tan io ść  tego 
p ro je k tu  je s t z łu dze n ie m , je s t 
to  b o w ie m  ty lk o  p ie rw s z y  k ro k  
w  k ie ru n k u  s ta le  ro zb u d o w yw a  
nego łańcucha.

P R Z E C IW N IK A M I  S Y S T E M U  są 
n ie m a l w s z y s c y  z n a c z n ie js i  n a u k o w  
c y  a m e ry k a ń s c y  bez w z g lę d u  n a  
r ó ż n ic ę  p o g lą d ó w  p o l i t y c z n y c h .  
J a w n ie  p r z e c iw k o  z a d e k la ro w a ło  
s ię  42 s e n a to ró w  (n a  100), a  część 
p o z o s ta ły c h  m a  p o w a ż n e  w ą tp l i ­
w o ś c i.  P r z e c iw k o  są — o d z iw o  — 
l ic z n i  w y ż s i w o js k o w i lu b  lu d z ie  
z w ią z a n i z w o js k ie m . D o  p r z e c iw n i,  
k ó w  w re s z c ie  n a le ż ą  k o ła  w ie lk ie j  
f in a n s je r y ,  k tó r a  b e z p o ś re d n io  n ie  
je s t  z a in te re s o w a n a  w  te j  p r o d u k ­
c j i ,  a  k tó r a  o b a w ia  s ię  e k o n o m ic z ­
n y c h  i  f in a n s o w y c h  s k u tk ó w  b u d o ­
w y  s y s te m u  A B M .

D L A C Z E G O  W IĘ C  w  o b liczu  
ta k  s iln e j o p o z y c ji N ix o n  za­
tw ie rd z i ł  p la n  b u d o w y  sys te ­
mu? Z a de cyd ow a ły  tu  chyba  
d w a  m om enty . Jeden — to chęć 
uzyskania punktu przetargowego 
w  nadchodzących rokowaniach  
z ZSRR. C hodz i o to , aby zre ­
zygnow ać z A B M  n ie  za d a r­

w io n o , a b y  ta k im  ła ń c u c h e m  o to ­
c z y ć  w s z y s tk ie  w a ż n ie js z e  o ś r o d k i 
m ie js k ie  i  p rz e m y s ło w e  U S A . O k a ­
z a ło  s ię  to  je d n a k  u to p ią , c h o ć b y  
ze w z g lę d u  na  k o s z ty .  Z m o d y f ik o ­
w a n a  i  z a a p ro b o w a n a  p rz e z  N ix e n a  
w e r s ja  p r z e w id u je  s tw o rz e n ie  tz w . 
m a łe g o  s y s te m u , k t ó r y  c h r o n i łb y

D Z IW N E  T O  P O S U N IĘ C IE . 
I  dlatego, że stoi w  sprzecznoś 
ci z w ielokroć  w yrażaną przez 
N ix o n a  chęcią naw iązan ia ro­
kow ań rozbrojeniow ych z 
ZS R R , i  dlatego, że realizacja  
tego systemu napotyka niesły­
chanie silną opozycję, staw ia­
jąc  od samego początku nową 
adm in is trację  w  konflikc ie  z 
Kongresem  i opinią publiczną; 
1 dlatego wreszcie, że jest ona 
d iam etra ln ie  sprzeczna z de­
k la row aną  lin ią  po lity k i osz­
czędności.

Anglicy organizuj!)
telewizyjny uniwersytet

mo, lecz w  zam ian za jakieś u- 
stępstwo ZSRR. Drugi powód 
leży w  sferze polityki w ew nętrz­
nej. N ixon  m a szczególne zobo­
w iązania w łaśnie wobec tych 
grup finansowych, które są bez­
pośrednio zainteresowane w  bu­
dowie systemu A B M . To one „o- 
liw ily ” kam panię republikańską  
i im  trzeba się czymś odwdzię­
czyć. W  ten sposób z budżetu 
państwa płaci się polityczne dłu­
gi.

ST. B R O D Z K I

♦ S O F I A .  B u łg a r ia  p o  ra z  pierw­
s zy  z o rg a n iz o w a ła  w  b ie ż ą c y m  se­
z o n ie  p r z y jm o w a n ie  tu r y s t ó w  za­
g r a n ic z n y c h  w  s w o ic h  o ś ro d k a c h  
n a r c ia r s k ic h .  W  o d le g ło ś c i 20 k m  
o d  S o f i i ,  w  g ó ra c h  W ito  sza, n a  w y ­
s o k o ś c i 1 590 m  n .p .m .,  w z n ie s io n o ! 
d u ż y  h o te l z k r y t y m  b a se n e m  p ły ­
w a c k im ,  w o k ó ł  k tó re g o  r o z c ią g a ją  
s ię  d o s k o n a łe  te r e n y  n a r c ia r s k ie .  
U z d r o w is k o  B o ro w e c  w  g ó ra c h  R l -  
ła ,  w  o d le g ło ś c i 70 k m  o d  s to l ic y ,  
c z e k a  w ie lk a  p rz y s z ło ś ć  —  d o  1960 
r .  p o w s ta n ą  t u  ho -te łe  z  7 ty s .  
m ie js c .

♦  B E L G R A D . Z  J u g o s ła w ii  n a  
Z a c h ó d  w y je d z ie  w  ty m  r o k u  d a l­
s z y c h  100 ty s . osó b  w  p o s z u k iw a n iu  
p r a c y . D o ty c h c z a s  p o za  g r a n ic a m i 
k r a ju  p r a c u je  400 ty s . J u g o s ło w ia n ,  
g łó w n ie  w  k r a ja c h  E W G .

♦  B E R L IN .  N R D , o b o k  B e lg i i ,  
p o s ia d a  n a jg ę s ts z ą  s ie ć  k o le jo w ą  w  
E u ro p ie  — n a  100 k m  k w .  o b s z a ru  
p rz y p a d a ło  w  k o ń c u  1966 r .  14,5 k m  
l i n i i  k o le jo w y c h  ( w  P o ls c e  — 8,6 
k m ) .  K o le je  są w  N R D  g łó w n y m  
ś r o d k ie m  t r a n s p o r tu  to w a ro w e g o ,  
ic h  u d z ia ł w  t r a n s p o rc ie  g lo b a ln y m  
w y n o s i  87 p ro c . N a  o b s z a rz e  d z i­
s ie js z e j N R D  b y ło  p rz e d  w o jn ą  495 
k m  l i n i i  z e le k t r y f ik o w a n y c h .  O b e c ­
n e  N R D  p o s ia d a  1 095 k m  l i n i i  k o ­
le jo w y c h  o  t r a k c j i  e le k t r y c z n e j  ( t j .  
7 p ro c . c a łe j s ie c i,  w  P o ls c e  — p o ­
n a d  12 p ro c .)  i  n ie  p r z e w id u je  s ię  
e le k t r y f i k a c j i  n a  w ię k s z ą  s k a lę . 
N R D  b o w ie m  z d e c y d o w a ła  s ię  n a  
s z e ro k ie  z a s to s o w a n ie  lo k o m o ty w  
d ie s lo w s k ic h ,  k tó r y c h  p a r k  z w ię k ­
s zy  s ię  t y l k o  w  b r .  o  175 s z tu k .

„ C u d a  In d i i “
czyli koniec kariery
„świątobliwego męża“

D E L H I P A P . T łu m  g a p ió w  p a t r z y ł  
z z a p a r ty m  o d d e c h e m , ja k  p e w ie n  
le k a rz  z P r o d d a tu ru  w  in d y js k im  s ta  
n ie  A n d h ra  P ra d e s z  b a d a  tę tn o  po są  
g u , w y o b ra ż a ją c e g o  R a m ę , w c ie le ­
n ie  b o g n  W is z n u , a b y  s p ra w d z ić  c u ­
d o tw ó rc z ą  m o c  6 5 - le tn ie g o  „ s a d h u ”  
( ś w ią to b l iw e g o  m ęża ) n a z w is k ie m  S a 
m a r th a  N a ra ja n a .

S a m a r th a  N a ra ja n a  p r z y w ę d r o w a ł 
d o  P r o d d a tu ru  z s ą s ie d n ie j p r o w in ­
c j i  M a js u r  i  o b w ie ś c ił,  i ż  ro z p o rz ą ­
d z a  n ie z w y k ły m  p o są g ie m  R a m y , w  
k tó r y m  m o ż n a  w y c z u ć  tę tn o , co  g o ­
tó w  je s t  z a d e m o n s tro w a ć .

C z ło n k o w ie  m ie js c o w e g o  „ t o w a r z y  
s tw a  p o s z u k iw a c z y  p r a w d y “ , k ie r o ­
w a n e g o  p rz e z  n a u c z y c ie la  g im n a ­
z ju m , s p o tk a li  s ię  z „ s a d h u “  i  o .św iad 
c z y l i ,  że  p ra g n ą  d o k ła d n ie  zb a d a ć  
po sąg , g d y ż  n ie  w ie r z ą  w  je g o  n a d ­
p r z y ro d z o n ą  m o c .

K ie d y  N a r a ja n a  w y ś m ia ł  n ie d o ­
w ia r k ó w ,  to w a r z y s tw o  w e z w a ło  lu d ­
no ść , a b y  z e b ra ła  s ię  w o k ó ł  o b o zo ­
w is k a  „ s a d h u “  i  z a ż ą d a ła  p o k a z a n ia  
c u d u .

Ś w ią to b liw y  m ą ż  z w ie t r z y ł  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  i  k r y ty c z n e g o  d n ia  p o ­
je c h a ł d o  s ą s ie d n ie g o  m ia s te c z k a . A -  
te u s z e  z P r o d d a tu ru  n ie  d a l i  je d n a k  
za w y g r a n ą  i  s iłą  s p r o w a d z i l i  N a r a -  
ja n ę  d o  o b o z o w is k a . „S a d h u “  m u s ia ł 
w y s ta w ić  po są g  n a  w id o k  p u b lic z n y ,-  
a m ie js c o w y  le k a rz  z a czą ł s z u k a ć  
tę tn a .

Z g o d n ie  z  o c z e k iw a n ia m i,  le k a rz  
o z n a jm ił,  że p o sąg  je s t  m a r tw y  ja k  
k a m ie ń . W e z w a n o  p o l ic ję  i  „ s a d h u ”  
z n a la z ł s ię  za k r a tk a m i za „w łó c z ę ­
g o s tw o  i  n o to ry c z n y  r o z b ó j“ , p o n ie  
w a ż  p rz e d s ta w ia ją c  s ię  ja k o  p o s ia d a cz  
c u d o w n e g o  po są g u , w y łu d z a ł  o d  
n a iw n y c h  d a t k i  p ie n ię ż n e .

Przeniesiona wyspy
A N A L IZ A  danych , dosta rczo  

n y c h  p rzez  sztuczne s a te lity  
Z ie m i w y k a z a ła , że w y s p y  z a r 
ch ipe la g u  B e rm u d ó w  z n a jd u ją  
się na  m apach  n ie  tam , gdzie 
b yć  p o w in n y . A rc h ip e la g  z n a j­
d u je  się w  rze czyw is to śc i o 6 
k m  d a le j na  p ó łn o c  i  o 3 k m  
na  zachód.

W  L O N D Y N IE  ogłoszono de­
cyzję o pierw szym  „o tw artym  
uniw ersytecie” w  W ie lk ie j B ry  
ta n ii, którego w yk ład y  zaczną 
się w  styczniu 1971 roku.

M IN IS T E R  S Z K O L N IC T W A  
E d w a rd  S h o rt p o in fo rm o w a ł, 
że uw aża  now ą  szko łę  za „ jed ­
no z najlepszych osiągnięć rzą  
du labourzystowskiego”. Po­
ró w n a ł to  z p a ń s tw o w ą  s łużbą  
zd ro w ia , k tó rą  w p ro w a d z ił 
p ie rw s z y  g a b in e t la b o u rz y s to w  
s k i po w o jn ie .

F U N K C J O N O W A N IE  u n iw e r s y te tu  
T V  b ę d z ie  w  p r a k ty c e  w y g lą d a ło  
w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b : te le w iz ja  
B B C , p o c z ą w s z y  o d  s ty c z n ia  1971, 
k a ż d e g o  w ie c z o ra  w  g o d z . 17.30—19.30 
n a d a  w y k ła d ,  a  r a n o  n a s tę p n e g o  
d n ia  o  g o d z . 6 r a d io  p o w tó r z y  go . 
A ż  d o  1974 r .  B B C  b ę d z ie  n a d a w a ć  
ty g o d n io w o  30 w y k ła d ó w  r a d io w o -  
te le w iz y jn y c h .  U z u p e łn ie n ie m  n a u k i  
n a  a n te n ie  b ę d ą  t r a d y c y jn e  k u r s y  
k o re s p o n d e n c y jn e . P ra w o  d o  za p is u  
n a  te  k u r s y  m a  k a ż d y ,  n ie z a le ż n ie  
od  s to p n ia  p r z y g o to w a n ia .

U N IW E R S Y T E T  T V  organi­
zu je  się głównie z m y ś lą  o do 
ro s ły c h  i p ra c u ją c y c h . N a to ­
m iast m łodzieży zaleca się 
n a u kę  w  u n iw e rs y te ta c h  i col- 
lege ’ach. L ic z b ę  p rz y s z ły c h  s łu  
chaczy ocen ia  s ię  na  150 tys . 
O czyw iśc ie  lic z b a  ta  może u lec  
zw ię ksze n iu  —  u n iw e rs y te t s to i 
o tw o re m  d la  w s z y s tk ic h  ch ę t­
n ych . He czasu m a trw ać  n a ­
uka, o ty m  zadecyduje sam 
student. N a jkró tszy  okres stu­
diów  trw a  3 lata . Ten , kto  
skończy 6 kursów , z których  
każdy zakończony jest egzam i­
nem, otrzym a ty tu ł akadem icki, 
rów ny stopniom, uzyskiw anym  
na innych uniw ersytetach. N ie  
będzie  się p rz y  ty m  w ym ag ać  
c ią g ło śc i s tu d ió w , n a to m ia s t po 
zakończen iu  każdego k u rs u  bę 
dz ie  o b o w ią z y w a ł s łuchaczy 
egzam in  p a ń s tw o w y . U n iw e rs y ­
te t  te le w iz y jn y  —  u w a ża ją  b ry  
ty js c y  dz ia łacze  o ś w ia to w i —

pod n ies ie  poz io m  n a u k o w y  k ra  
ju ,  da w iększe  szanse dalszego 
ksz ta łc e n ia  s ię  ró ż n y m  w a r ­
s tw o m  społecznym .

G A B IN E T  W IL S O N A  za­
a k c e p to w a ł p ro je k t  fin a n s o w y  
u tw o rz e n ia  te le u n iw e rs y te tu . 
Jego p rzy p u s z c z a ln y  koszt w y  
n ies ie  ok. 13 m in  do la ró w .

(P A P )

„Fiy by... SAS“
W  O Z D O B N Y M , bogato 

h a fto w a n y m  z lo tem  s tro ju  
ta iic z y  K a n n ic a  P inm ora  
k lasyczny  tan ie c  sy jam sk i 
n a  estradz ie  londyńsk iego  
ho te lu . 12-osobowy zespól 
m is trz ó w  tańca, szpady i 
baksu  sy ja m sk ie g o  w ys tą ­
p i ł  w  L o n d y n ie  zachęcając  
do p o d ró ży  do  egzotyczne­
go k ra ju ... l in ia m i lo tn ic z y ­
m i S AS oraz sy ja m sk im i. 
R e k lam ow e  im p re z y  o rg an i­
zow ane są i  w  in n y c h  m ia ­
s tach E uropy .

(C A F — A P )
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Z A  C H W IL Ę  P Ż M -o w ska  

je dn o s tka  m /s  „O r la ”  opu ­
ści nabrzeże R adzieck ie  
p o r tu  szczecińskiego i  uda  
się do L o n d yn u . Za w ie z ie  
ona lo n d yń sk ie m u  o d b io rcy  
m ączkę ziem n iaczaną.

Na tem at dnia

Z wojska 
i do wojska
N IE B A W E M  w  je d n o s tk a c h  W o j­

s k a  P o ls k ie g o  n a s tą p i „ z m ia n a  
w a r t y ” . C zęść ż o łn ie r z y  z n ó w  p r z y ­
w d z ie je  c y w i ln e  u b r a n ia  i  p o  s p e ł­
n io n y m  o b o w ią z k u  o b y w a te ls k im  —  
o d b y c iu  z a s a d n ic z e j s łu ż b y  w o js k o ­
w e )  — p o w ró c i d o  s w y c h  d o m ó w  i 
z a k ła d ó w  p ra c y .

W  z w ią z k u  z p o l i t y k ą  tz w . r e g io ­
n a ln e g o  w c ie la n ia  t e  je d n o s tk a c h  
W P  z n a jd u ją  s ię  m ło d z i lu d z ie  z 
te g o  sa m e g o  z a k ła d u  p r a c y ,  te g o  
s a m e g o  m ia s ta  c z y  w s i.  P o dcza s  
o d b y w a n ia  s łu ż b y  w o js k o w e j  n ie  
t r a c i l i  o n i  k o n ta k tu  ze ś r o d o w i­
s k ie m , w  k tó r y m  w y r o ś l i ,  w  k tó ­
r y m  p r a c o w a li .  D la te g o  te ż  o b e c n ie  
g d y  w ra c a ją  z w o js k a  tr z e b a  ic h  
p r z y ją ć  o d ś w ię tn ie  i  z h o n o ra m i,  
n a  k tó re  s w y m  ż o łn ie r s k im  t r u d e m  
z p e w n o ś c ią  z a s łu ż y l i.  S ą d z im y , te  
z a k ła d y  p r a c y , r a d y  z a k ła d o w e  i 
d y r e k c je ,  o rg a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e  
s ta ć  b ę d z ie  n a  z o rg a n iz o w a n ie  u r o ­
c z y s ty c h  p o w ita ń  ż o łn ie r z y ,  a n a w e t  
p r z y s ła n ie  d e le g a c j i  p o  re z e rw is tó w  
d o  k o s z a r .  W a r to  c h y b a  i  d o w ó d z ­
t w u  je d n o s tk i  p rz e k a z a ć  p o d z ię k o ­
w a n ia  za 2- le tn ią  o p ie k ę , s ta ra n ia  
i  ż y c io w e  p rz y g o to w a n ie  m ło d y c h  
c z ło n k ó w  s p o łe c z e ń s tw a . Z a o p ie k o ­
w a n ie  s ię  m ło d y m  c z ło w ie k ie m  w  
c h w i l i  je g o  p o w ro tu  d o  c y w i la ,  
w s k a z a n ie  na  p e r s p e k ty w y  p r a c y  
z a w o d o w e j,  d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n e j 
o s a d z i g o  m o c n o  w  r z e c z y w is to ś c i 
I  p o m o ż e  u ło ż y ć  s o b ie  ż y c ie . 

N ie m n ie j  u ro c z y ś c ie  c h c ie l ib y ś ­
m y  ż e g n a ć  p o b o r o w y c h  o d c h o d z ą ­
c y c h  d o  w o js k a .  S p o tk a n ia  w  za­
k ła d a c h  p r a c y  z u d z ia łe m  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  d y r e k c j i ,  r a d y  z a k ła d o w e j,  
o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w e j,  l i s t y  p o ­
le c a ją c e  d o  K ó ł  M ło d z ie ż y  W o js k o ­
w e j ,  o d p ro w a d z a n ia  p o b o ro w y c h  na  
d w o rc e , b ą d ź  n a w e t d o  k o s z a r  p o ­
w in n y  s ta ć  s ię  t r a d y c ją  k o n ty n u o ­
w a n ą  p rz e z  w s z y s tk ie  ś ro d o w is k a .  
S z c z e g ó ln ie  u ro c z y ś c ie  p o w in n y  
ż e g n a ć  s w y c h  c z ło n k ó w  o rg a n iz a ­
c je  m ło d z ie ż o w e .

M ło d y  c z ło w ie k  o d c h o d z ą c y  do  
w o js k a  w in ie n  b y ć  p rz e k o n a n y ,  że  j 
je g o  n a jb l iż s i ,  ie g o  ś ro d o w is k o  n ie  
z a p o m n i o  n im ,  b ę d z ie  o b s e rw o w a ć  
je g o  w o js k o w e  ż y c ie ,  s z c z y c ić  s ię  
s u k c e s a m i i  b o le ć  n a d  p o r a ż k a m i.  
I s tn ie je  w ię c  p o trz e b a  z a m a n ife s to ­
w a n ia  te j o p ie k i  i  p a m ię c i.  ( w i t )

TM  B L IŻ E J  L A T A  ty m  i
*  m y ś li b liższe  są... gas tro n o ­

m ii.  W y n ik a ją  one n ie  ty lk o  z 
t ro s k i o w ła s n y  żo łąd e k , lecz 
także , a może przede  ic szys t-  
k im , o ż o łą d k i naszych  sezono 
w y c h  gości. T y m  razem  w szak  
że c h c ia łb y m  się p o d z ie lić  peic  
n y m i o b s e rw a c ja m i na te m a t 
g a s tro n o m ii xv m ie jsco w o śc ia ch  
naszego w o je w ó d z tw a , . t o k tó ­
r y c h  tu ry s ta  i  w czasow icz  je s t 
gościem  n a d e r . rz a d k im , a lo k a ­
le  s łużą  m ie js c o w e m u  społeczeń  
s tw u .

N IE  O D K R Y J Ę  N IC Z E G O  N O W E ­
G O , je ś l i  p o w ie m , że lo k a l i  g a s tro ­
n o m ic z n y c h  p o s ia d a m y  z b y t  m a ło , 
d y s p o n u ją  o n e  n ie w ie lk ą  lic z b ą  
m ie js c . E k o n o m iś c i z  g a s tro n o m ic z ­
n e j b r a n ż y  o b l ic z y l i  s z c z e g ó ło w o  i lu  
m ie s z k a ń c ó w  w  k a ż d y m  p o w ie c ie  
p r z y p a d a  n a  je d n o  m ie js c e  w  re ­
s ta u r a c j i  c z y  k a w ia r n i.  W y c z y ta łe m  
k ie d y ś  z p e w n e g o  d o k u m e n tu ,  żc na  
w s i w  p o w ie c ie  lo b e s k im , n a  je d n o  
m ie js c e  w  lo k a lu  p rz y p a d a  1000 o- 
sób , a w  n o w o g a rd z k im  p o n a d  3.10, 
W  ty m ż e  Ł o b e s k ie m  w s k a ź n ik  te n  
d la  ca łe g o  p o w ia tu  — ja k  g ło s i w s p o  
n in ia n y  d o k u m e n t — w y n o s i "S osób. 
Z n a w c y  g a s tro n o m ic z n e j b r a n ż y  zgo  
d n ie  z a p e w n ia ją ,  że w  w o je w ó d z tw ie  
s z c z e c iń s k im , je ś l i  p o z io m  o b s iu g i 
k o n s u m e n tó w  m a  b y ć  o d p o w ie d n i,  
n a  je d n o  m ie js c e  w  lo k a lu  n ie  p o -

LATA JAK EPOKI
Ziemi Wolińskiej 
czteroletni bilans
PR Z E Z  w ie le  d z ie s ią tk ó w  

la t  m ó w io n o  o ty m  m ieś 
c ie  i  re g io n ie  „p e r ła  B a ł 

t y k u ” . Is to tn ie , je s t to  z ie m ia  
p iękn a , pe łna  u ro k u . P ię k n y  
n a d m o rs k i k lim a t,  p iaszczyste  
p laże, u ro k i p a rk u  w o liń s k ie ­
go. sp oko jn e  w o d y  Z a le w u  o raz 
ro z le w is k a  Ś w in y  i  D z iw n y  
s tw a rz a ją  idea lne  w a ru n k i w y  
poczynK u. I  p rz y je ż d ż a li tu  w y  
p o c z y w a ć ,' m ię d zyna ro d ow a  so- 
c ie ta  n iższego rzę d u , c i, k tó ­
ry c h  n ie  stać b y ło  na  M o n te  
C a rlo  z le g o  ru le tk a m i, k tó rz y  
n ie  m o g li sobie p o z w o lić  na 
fra n c u s k ą  R iy ie re . P rzy je żd ża ­
l i  zażyw ać do ś w in o u js k ie g o  
k u ro r tu  w ó dy  i s łońca. W ła ś ­
n ie  zażyw ać, bo p rzec ież  c i lu  
dzie  n ie  p o trz e b o w a li w y p o ­
cz y n k u , n ig d y  się p rzec ież n ie  
s p la m il i . uczc iw ą  p racą.

K R U C H U T K iE  b y ły  p o d s ta w y  g o ­
sp o d a rc z e  te j „ p e r ł y “ . O p ró c z  d o ­
c h o d u  w  o k re s ie  le tn im  z k u r a c ju -  
sz.y n ie  b y ło  tu  p rz e m y s łu , je ż e l i  n ie  
l ic z y ć  a n e m ic z n e g o  p rz y b rz e ż n e g o  
r y b o łó w s tw a  i  b a z y  m a r y n a r k i  w o ­
je n n e j P ru s , a  p ó ź n ie j T r z e c ie j R ze­
sz y . T a k ,  o ty m  trz e b a  p rz y p o m n ie ć , 
„ p e r lą “  b y ła  n a je ż o n a  lu fa m i d z ia ł, 
b y ła  ba zą  w y p a d o w ą  g e rm a ń s k ie g o  
p a r c ia  n a  w s c h ó d , w a lk i  o L e b e n s - 
ra u m .

5 M A J A  1945 r .  w o js k a  I I  
B ia ło rusk ie g o  F ro n tu  i w a lczą  
ce w  ram ach  tego f ro n tu  d y ­
w iz je  I  A rm i i W o js k a  P o ls k ie ­
go z m io t ły  n askó rek , p rzeszłość 
„p e r ły  B a łty k u ” , s ta r ły  bazę 
w o je n n ą  i  s ta re  ś la dy  m ię d z y ­
narodow ego  h ig  l i f e ’u, Ś w in o ­
u jś c ie  i  Z ie m ia  W o liń s k a  po ­
w r ó c i ły  do P o lsk i, do M a c ie ­
rz y . T o  b y ło  p rzed  d w ud z ie s tu  
c te re m a  la ty ...

G D Y  D Z IS IA J  p a t r z y m y  z  p e rs p e k  
ty  w y  ty c h  la t  n a  d ro g ę  r o z w o jo w ą  
Ś w in o u jś c ia  i  Z ie m i W o liń s k ie j ,  d o ­
s tr z e g a m y  ja k  in n a  je s t  on a  od  te j  
d a w n e j,  m in io n e j j u ż  h is to r i i .  Z a ­
c z ę liś m y  tu  w  1918 r .  od  b u d o w y  i n ­
n e j b a z y  -  b a zy  r y b o łó w s tw a  d a le ­
k o m o rs k ie g o , b a z y  p o k o jo w e j p ra c y . 
N ie  ro z p o c z y n a liś m y  od  w i l l  i  p e n ­
s jo n a tó w , b o  w ó w c z a s  na s  n a  to  n ie  
b y ło  s ia ć , p o trz e b n e  b y ły  m ie js c a  
p ra c y ,  z n is z c z o n y  w o jn ą  k r a j  p o trz e  
b o w a ł ż y w n o ś c i, r y b y .  N a  p ia s k a c h  
W a rs z o w a  p o w s ta ł k o m b in a t  r y b o ­
łó w s tw a  d a le k o m o rs k ie g o , k t ó r y  d a ­
je  p ra c ę  p ra w ie  5 ty s .  o só b , i  k t ó r y

POMYŚLUNEK NIE KOSZTUJE

Lew w Zsmościo
PO  u lic a c h  Z am ośc ia  space­

ro w a ł pew nego d n ia  a u te n tycz  
n y  lew ... m o rs k i,  u lu b ie n ie c  pu 
b liczn ośc i, o d w ie d z a ją c e j m ie j 
sco w y ogród  zoo log iczny. L e w  
ten , zw a n y  „L o rd ” , w y m k n ą ł 
s ię  spod k u ra te l i  s tra ż n ik ó w  i 
o d b y ł w ie czo re m  k i lk u k i lo m e ­
tro w ą  w ę d ró w k ę  u lic a m i m ia ­
sta. S c h w y ta n o  go  d op ie ro  po 
p ó łn o c y  w  dość o d le g łe j od 
zoo logu  d z ie ln ic y , (a ł)

w in n o  p rz y p a d a ć  w ię c e j n iż  24 o -
s o b y .

N ie  d o p u s z c z a m  n a w e t m y ś l i ,  a b y  
te n  w s k a ź n ik  m ia ł  s ię  o d n o s ić  a b s o ­
lu tn ie  d o  w s z y s tk ic h  lo k a l i ,  w  m ie ­
ś c ie  i n a  w s i,  w  r u c h l iw y c h  m ie j ­
s c o w o ś c ia c h  w c z a s o w y c h  i  w  s e n ­
n y c h  m ia s te c z k a c h . E la s ty c z n o ś ć  w  
t r a k t o w a n iu  ty c h  r ó ż n y c h  s k u p is k  
lu d n o ś c i w y d a je  s ię  b y ć  k o n ie c z n a . 
A  w ię c  i  p e w n e  d y s p r o p o r c je  sa 
u z a s a d n io n e . A le  c h y b a  je d n a k  n ie  

ta k ie  j a k  w  Ł o b e s k ie m .

P O W IA T O W E  W Ł A D Z E  n ie  
m a ją  na  o gó l tru d n o ś c i z ro -
eznan łem  w  s p ra w ie  gastrono  

m ic ż n y c h  p o trze b  sw o ich  m ie j­
scowości. P re fe ru ją  —  n ie  bez 
r a c j i  —  m ia s ta  p o w ia to w e , ja ­
ko  ce n tra  podreg ionćrw , k tó re  
oprócz w ła s n e j ludnośc i, l ic z n ie j­
szej od in n y c h  ośrodków , gosz­
czą co dz ie n n ie  w ie lu  p rz y b y ­
szów z te renu , z a ła tw ia ją c y c h  
w  p ow iec ie  s w o je  s p ra w y . 
Część p o w ia to w y c h  m ia s t szczy 
c i s ię  ju ż  lo k a la m i z p ra w d z i­
w ego zdarzen ia . Ze w y m ie n ię  
ty lk o  „M a x im a ”  w  G o len io w ie  
znanego także  z d o b re j k u c h n i 
i  u p rz e jm o ś c i p erson e lu .

U D E R Z A  w  te re n ie  fa k t ,  ż.e w  
w ię k s z y c h  s k u p is k a c h  lu d n o ś c i,  
g d z ie  is tn ie je  s k r o m n y  n a w e t p rz e ­
m y s ł,  są u r z ę d y  -  lo k a le  g a s tro n o ­
m ic z n e  p e łn ią  p rz e d e  w s z y s tk im  r o ­
lę  z a k ła d ó w  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o , w  
a b s o lu tn y m  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  m a ­
ły c h  m ie js c o w o ś c i p o z b a w io n y c h  
ty c h  a t r y b u t ó w .  S t a ty s t y k i  w o je w ó d z  
k ie  n o tu ją  n a jw y ż s z e  o b r o ty  w  2 0 -

s p o d a c h  z  ty tu łu  s p rz e d a ż y  a lk o h o lu  
w  m ia s te c z k a c h  d o  5 ty s .  m ie s z k a ń ­
c ó w . P r z y c z y n ia ją  s ię  d o  te g o  sa m i 
„ t u b y lc y “ , j a k  i  o k o l ic z n a  lu d n o ś ć , 
p r z y je ż d ż a ją c a  t u  w  d n i  ta rg o w e  o- 
r a z  z in n y c h  o k a z j i .  T e  re n d e z  vo u s  
k o ń c z ą  s ię  zaw sze m o c n o  z a k r a p ia ­
n y m i ś n ia d a n ia m i.  T o  sa m o  d o ty c z y  
g o s p ó d  w ie js k ic h .

S " o tk a le m  się z p o g lą d e m  p o d d a ­
ją c y m  w  w ą tp l iw o ś ć  c e lo w o ś ć  d a l­
sze g o  r o z w o ju  g a s t r o n o m ii n a  w s i 
s z c z e c iń s k ie j w ła ś n ie  z w y ż e j p r z y ­
to c z o n y c h  p o w o d ó w . R o z m ó w c a  m ó j 
u ją ł  rze cz  k r ó t k o :  lo k a le  w  m a ły c h  
m ia s te c z k a c h  i  n a  w s i n ie  ż y w ią  
le c z  r o z p ija ją .

S T Ę P IŁ B Y M  N IE C O  O ST­
RO ŚĆ tego s tw ie rd z e n ia , choć 
is to tn ie  ro la  ic h  do tego się  
często sprow adza . W iadom o  
w sza k z d ru g ie j s tro ny , że r o l ­
n ik  a n i jego ro d z in a  n ie  będą 
ja d a ć  w  gospodzie, s k o ro  n a j­
w a żn ie jsze  p ro d u k ty  żyw n ośc io  
w e dostarcza im  w ła sn e  gospo 
d a rs tw o . P ro p o n o w a łb y m  w ię c  
zas tanow ien ie  sie nad  n o n y m  
m ode lem  w ie js k ie j g a s tro n o m ii 
o d m ie n n y m  od s w e j m ie js k ie j 
s io s trz y c y . S ło w em  dostosow a­
n e j do w a ru n k ó w  i  po trzeb  
w spółczesne j w si. W iem , że 
ta k a  p ro po zyc ja  może budzić  
u śm ie ch  na tw a rz y  i  sa rka s tycz  
ne: s p ró b u j p an  to  z ro b ić . A le  
p rzec ież  p o m yś lu n e k  n ic  n ie  
k o sz tu je . A  nuż...

V  G . R O M S K I

d o s ta rc z a  o b e c n ie  83 ty s .  to n  r y b .  
P o w s ta ł w  Ś w in o u jś c iu  p rz e m y s ł,  
r o z w in ę ło  s ię  r y b o łó w s tw o  p r z y ­
b rz e ż n e , r o z k w i t ło  r o ln ic tw o ,  k tó re  
d a je  o b e c n ie  p r a w ie  29 q zbó ż  z h e k  
ta ra , a P G R  z b ie ra ją  31 4  z h e k ta ra . 
P o w s ta ło  w  p o w ie e ie  w o l iń s k im  s i l ­
n e  s z k o ln ic tw o  o g ó ln e  i  m o rs k ie ,  
k s z ta łc ą c e  k a d r y  d la  g o s p o d a rk i 
m o r s k ie j  - i  p rz e m y s łu . J e s t d z is ia j 
Z ie m ia  W o liń s k a  je d n y m  z n ie l ic z ­
n y c h  p o w ia tó w  w  w o j .  s z c z e c iń s k im , 
w  k tó r y m  w s z y s c y  a b s o lw e n c i s z k ó ł 
p o d s ta w o w y c h  m a ją  m o ż liw o ś ć  
k s z ta łc e n ia  s ię  w  s z k o ła c h  ś re d n ic h  
lu b  z a w o d o w y c h .

K R Ę T A  b y ła  d roga  ro z w o ju  
Z ie m i W o liń s k ie j w  m in io n y c h  
la ta c h . B y ły  okresy  zas to ju , a 
b y ły  t a kże la ta  n ie z w y k le  d y ­
nam icznego  ro z w o ju . Je że li je d  
n ak  dob rze  p rz y jrz e ć  się p ow o ­
je n n e j drodze  ro z w o ju  tego po 
w ia tu  44 w ysp , to  w id o czna  
je s t p ew na  konse kw e nc ja , m ia  
n o w ic ie  s taw ka  na gospodarkę  
m o rską , na  morze.

J A K  JU Ż.  S IĘ  R Z E K Ł O , z b u d o w a ­
l iś m y  tu  w p ie r w  p o d s ta w y  e k o n o ­
m ic z n e g o  b y t u  s p o łe c z e ń s tw a  Z ie m i 
W o liń s k ie j ,  ba zę  ry b a c k ą  i p rz e m y s ł 
o ra z  r o ln ic tw o ,  p ó ź n ie j p rz y s tą p io n o  
d o  o d b u d o w y  w cza s o w e g o  b la s k u  
„ p e r ł y  B a ł t y k u “ . P o c z ą w s z y  o d  1956 
r o k u  Ś w in o u jś c ie ,  M ię d z y z d ro je  o ra r  
in n e  m ie js c o w o ś c i p o w ia tu  p r z y jm u ­
ją  c o ra z  w ię c e j w c z a s o w ic z ó w  i tu -  
r js t ó w ,  a b y  w  u b . r .  o s ią g n ą ć  9S6 
ty s . osó b . P rz y w ró c o n o  b la s k  d z ie l­
n ic y  n a d m o rs k ie j Ś w in o u jś c ia ,  z b u ­
d o w a n o  s a n a to r iu m  z  za p le cze m  
p r z y r o d o le c z n ic z y m . „ P e r ła “  lś n i  d z i 
s ia j jeszcze  w ię k s z y m  b la s k ie m , j a ­
k o  k u r o r t  o  z n a c z e n iu  o g ó ln o k r a jo ­
w y m  i m ię d z y n a ro d o w y m , b o  u r u ­
c h o m ie n ie  l i n i i  p r o m o w e j ze s zw e d z ­
k im  p o r te m  Y s ta d  s ta ło  s ię  p o c z ą t­
k ie m  n a p ły w u  z a g ra n ic z n y c h  tu ry  
s tó w .

Z A  D W A  M IE S IĄ C E  odbędą 
się w y b o ry  do S e jm u  i ra d  na 
ro d o w y c h . Jest d o b ry m  zwycza 
je m , że k o m ite ty  F ro n tu  Je d ­
nośc i N a ro d u  p rze d  opracow a 
n ie m  p ro g ra m ó w  w yb o rczych  
na p rzysz łą  ka de nc ję , ro z licza  
ją  Się ze spo łeczeństw em  z w y  
k o n a n ia  w y ty c z o n y c h  zadań na 
u p ły w a ją c ą  obecnie  kadencję . 
L a ta  lic z ą  się ja k  e po k i w  ca­
ły m  k ra ju ,  tu ta j  na p ó łn o cno - 
za cho dn im  k ra ń c u  P o ls k i, nad 
B a łty k ie m  tem po  ro z w o ju  go­
spodarczego, po lityczn o -sp o łe cz ­
nego i  k u ltu ra ln e g o  re g ion u  
ś w in o u js k ie g o  je s t szczególn ie 
szybk ie . O prócz  is tn ie ją c e j ba ­
zy' gospodarcze j, zw łaszcza r y ­
b o łó w s tw a  p o w s ta ł w  o s ta tn ich  
la ta c h  p o r t  p rz e ła d u n k ó w  m a ­
sow ych  d la  w ęg la . W  1966 r. 
rozpoczęto, a w  1968 r .  u ru ­
ch om iono  o lb rz y m ie  p lace  śk ła  
dowe, ‘ system  taśm oc iągów , za­
in s ta lo w a n o  u rzą dze n ia  prze ła  
d un kow e . D a lsze j p rze bu do w ie  
u le g ło  Ś w in o u jś c ie  I ,  p o g łę b io ­
no redę  i to r y  d o jśc io w e  do 
Ś w in o u jś c ia , ta k . że d z is ia j 
m ogą tu  z a w ija ć  s ta tk i o noś­
ności do 35 tys . D W T . U m o c n i 
la  się w ięc baza ekonom iczna  
p ow ia tu . „P e r ła ”  lś n i obecnie 
p e łn y m  b la s k ie m  i  ja k o  k u ro r t,  
m ie jsce  w yp o c z y n k u  o ra z  p rz y  
w ra c a n ia  z d ro w ia  ch o rv m  i ja ­
ko  m o rsk i ośrodek c o lb rz y m im  
znaczeniu  d la  e k o n o m ik i k ra ju

Z a m y k a  Z ie m ia  W o liń s k a  m in io n e  
c z te ro le c ie  o lb r z y m im i d o k o n a n ia m i,  
d o ro b e k  je s t  w ię k s z y  n iż  z a k ła d a n o  
w  p ro g ra m ie  P o w ia to w e g o  K o m ite tu  
F r o n tu  Je d n o ś c i N a ro d u . W ię ksze  
s u k c e s y  o d n io s ła  g o s p o d a rk a  m o r ­
s k a , p rz e m y s ł i r o ln ic tw o ,  s z y b c ie j 
r o z w i ja ła  s ię  b a z a  w y p o c z y n k o w a .

C zy to  je d n a k  oznacza, że 
z ro b ion o  w szys tko , że w szys t­
k ie  p os ta no w ie n ia  p ro g ra m u  zo 
s ta ły  zrea lizow ane?

N ie ,  są r z e c z y , k tó r y c h  n ie  w y k o ­
n a n o  w  p e łn i i  o  t y m  ró w n ie ż  m ó w i 
s p o łe c z e ń s tw u  k o m ite t  F r o n tu  J e d ­
n o ś c i N a ro d u  p o w ia tu  w o liń s k ie g o . 
D u ż e  in w e s ty c je  g o sp o d a rc z e  ro d z ą  
d u ż e  p o tr z e b y  s o c ja ln o -b y to w e , k o ­
m u n a ln e . N ie  w s z y s tk ie  p o tr z e b y  w  
ty m  z a k re s ie  z o s ta ły  z a s p o k o jo n e . 
N ie  w y b u d o w a n o  z a p la n o w a n e j l ic z  
b y  m ie s z k a ń , z b y t  d łu g o  t r w a ły  c y ­

k le  in w e s ty c y jn e  w ie lu  o b ie k tó w , 
p o tr z e b n y c h  s p o łe c z e ń s tw u  p o w i 
N ie  b y ło  to  w y n ik ie m  zani> 
c h o c ia ż  p r z y  le p s z e j p ra c y  
z a c j i  m o ż n a  b y ło  w y k o n a ć  w ię c e j.  
P o d s ta w o w a  p rz y c z y n a  t k w i  w  n ie ­
d o s ta te c z n e j m o c y  p rz e d s ię b io rs tw  
b u d o w la n o -m o n ta ż o w y c h , k tó r a  b y ła  
za m a ła  w  p o r ó w n a n iu  z p o trz e b a m i 
p o w ia tu ,  p o d o b n ie  z re s z tą  ja k  i c a ­
łe g o  n a szeg o  w o je w ó d z tw a . O c z y w i­
śc ie , z n ie d o m a g a li ty c h  zo s ta n ą  w y ­
c ią g n ię te  o d p o w ie d n ie  w n io s k i,  a !e 
o g ó ln y  o b ra z  d o k o n a ń  o s ta tn ic h  ezte 
re c h  la t  je s t  p o z y ty w n y ,  d o ro b k u  
ca łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  Z ie m i W o l iń ­
s k ie j  n ie  są w  s ta n ic  p rz y s ło n ić  n ie ­
d o m a g a n ia .

A  P R Z E C IE Ż  ub ie g a jąca  k a ­
d enc ja  n ie  zam yka  d ro g i, rozw o  
jo w e j Z ie m i W o liń s k ie j,  s tw o ­
rz y ła  ona w a ru n k i d ła  jeszcze 
lepszego s ta r tu  do re a liz a c ji 
o lb rz y m ic h  zadań ro zb u d o w y  
„p e r ły  B a łty k u ”  w  p rzysz łych  
la ta c h .

A. K IL N A R

Przed startem  do I I  D ekad y  R o zw o ju

N A  naszym  z d jęc ia : W iesła ­
w a F isz  la b o ra n tk a  z z a k ła ­
d o w e j p ra c o w n i tech n o lo g icz ­
n e j S zczec ińsk ie j W y tw ó rn i 
F a rb  i  L a k ie ró w  „B a ltc o lo r ’'. 
W zo ro w a  p ra c o w n ic a  i  s tu d e n t 
k a  S tu d iu m  Zaocznego W yd z ia  
łu  C hem icznego  P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j, (k k )

F o to :  S t. C ie ś la k

W górę kw a lifikac je  zawodowe

Coraz w ięce j 
studiujących kobiet
W E  W S Z Y S T K IC H  przedsię ­

b io rs tw a c h  p rz e m y s ło w y c h  na 
szego w o je w ó d z tw a  ro śn ie  l ic z ­
ba k a d r  z w yższym  w y k s z ta łc ę  
n iem . G odne o dn o to w a n ia  jes t 
to, że w ś ró d  osób z ukończony 
m i, w y ż s z y m i s tu d ia m i te ch ­
n ic z n y m i m a m y coraz w ię ce j 
k o b ie t. W ie le  tra d y c y jn y c h , mę 
s k ic h  za w od ó w  pod lega  s topn ie  
w e j fe m in iz a c j i.  K o b ie ty  p o trą

Pływający domek
O S T R Ó D Z K IE  Z a k ła d y  S zku t 

n ic z o -D rz e w n e  ja k o  p ie rw sze  
w  k ra ju  p o s ta ra ły  się o skon 
s tru o w a n ie  o raz  zb ud ow an ie  
p ro to ty p u  je d n o ro dz in n eg o  p ły  
w a jącego  d om ku. Jest to  k o n ­
s tru k c ja  pom yś lan a  dość c h y ­
trze . P orusza się po w odz ie  
d z ię k i s iln ic z k o w i, a le  może 
ta kże  w y p u ś c ić  k ó łk a  i  śm igać 
za sam ochodem  po  szosie.

S am  dom ek sk ła da  s ię  z sa- 
lo n ik a -s y p ia łn i,  k u c h n i, b a rk u  
o raz  w c . M oże b yć  pod łączony  
do s ie c i gazow e j, e le k try c z n e j 
i  w o do c ią g ow e j, a lé  w o z i także  
ze sobą w ła sn e  b a te rie , b u t le  
z gazem i  b a ń k i z w o dą  do p i­
cia. N a dachu  —  p la żo w isko  
d la  5 osób. W szys tko  razem  
e ste tyczn ie  w y k o n a n e , pom ys ło  
we, choć n ieco  z b y t w ie lo c z y n  
nościow e, co p rzyp uszcza ln ie  od 
b ije  się na  cen ie  d om ku, oczy­
w iś c ie  po z a tw ie rd z e n iu  jego  se 
r y jn e j p ro d u k c ji.

Harce płetwonurków
M IM O  p ow szechnych  p ro te ­

stów , przede w sz y s tk im  ze s tro ­
n y  w ę d k a rz y , p łe tw o n u rk o w e  
ło w ie c tw o  zdobędzie  p rzyp usz ­
cza ln ie  p ra w o  o b y w a te ls tw a .' 
W ła śn ie  o s ta tn io  zarząd o k rę ­
gu  P T T K  w  O ls z ty n ie  zakoń ­
c z y ł p e r tra k ta c je  z o d p o w ie d ­
n im i w ła d z a m i i o tr z y m a ł p ra  
w o  u rządzenia  la tem  b r. na 
jez. Szeląg w  S ta ry c h  J a b ło n ­
kach  I I I  o gó ln op o lsk ich  zaw o­
d ów  ło w ie c tw a  podw odnego. 
Poza ty m  polscy p łe tw o n u rk o ­
w ie  o trz y m a li zaproszenie  na 
s ta r ty  w e  W łoszech, F ra n c ji,  
H is z p a n ii, M onaco  i  P o r tu g a lii.

f ią  u m ie ję tn ie  łączyć o bo w ią z­
k i  zaw odow e  i  ro d z in n e  ze s tu  
d ia m i zaocznym i. S tąd  też spo 
ra  lic z b a  k a d r  in ż y n ie ry jn o -  
tec h n ic z n y c h  re k ru tu je  się 
spośród k o b ie t  s tu d iu ją c y c h  za 
ocznie . Ic h  n a u ka  i  je j  w y n ik i 
zależne są ta kże  w  d uże j m ie  
rze  od o p ie k i ze s tro n y  k ie ró w  
n ic tw a  za k ład u . P rzyk ła de m , 
w ła ś c iw e j a tm o s fe ry  i  d ob re j 
p ra c y  z za łogą s łu żyć  może 
m. in . Szczecińska W y tw ó rn ia  
F a rb  i  L a k ie ró w  „B altcolor”. 
Z a ró w n o  k ie ro w n ic tw o  tego 
p rz e d s ię b io rs tw a  ja k  i  c z y n n i­
k i  społeczne odnoszą s ię  tu  z 
dużą tro s k ą  do podnoszenia  
k w a l i f ik a c j i  za w od o w ych  sw ych  
p ra c o w n ik ó w . O rg an izo w a ne  są 
k u rs y  k w a li f ik a c y jn e  i  sporo 
osób uczęszcza do szkó ł śred ­
n ic h  i  w yższych . N ie  trze ba  do 
w o dz ić  że w y w ie ra  to  także  po 
z y ty w n y  w p ły w  na w y n ik i  p ro  
d u k c y jn e  tego za k ład u .

Szansa dla Trzeciego Świata
P R Z Y G O T O W A N IA  D O  N A S T Ę P N E G O  IO -L E C IA  R O Z W O ­

J U  G O S P O D A R K I Ś W IA T O W E J , S Z C Z E G Ó L N IE  Z A Ś  K R A ­
JÓ W  T R Z E C IE G O  Ś W IA T A , W E S Z Ł Y  W  F A Z Ę  K O N K R E T ­
N Y C H  D Y S K U S JI N A  T E M A T  C E LÓ W , Ś R O D K Ó W  R E A L I­
Z A C J I, O S T A T E C Z N E G O  K S Z T A Ł T U  TE G O , O R G A N IZ O ­
W A N E G O  J U Ż  PO R A Z  D R U G I P O D  A U S P IC J A M I O N Z  
P R Z E D S IĘ W Z IĘ C IA , Z N A N E G O  P O D  N A Z W Ą  D E K A D Y  
R O ZW O JU .

K R A J E  s łabo  ro z w in ię te  w ią  
żą z d y s k u s ją  tą  duże na-dzieje 
ty m  b a rd z ie j że poprzednia  
Dekada, m im o sprzyja jącej ko 
n iu n k tu ry  w  k ra jach  k a p ita li­
stycznych i  socjalistycznych, 
nie zdołała przełam ać impasu 
gospodarczego regionów zacofa 
nych. W y d a je  s ię  m a ło  p ra w ­
dopodobne —  tw ie rd z ą  e kon o ­
m iś c i —  b y  na  p rz y k ła d  ko n ­
ty n e n t a fry k a ń s k i u tr z y m u ją c  
obecne te m p o  ro z w o ju  o s iągną ł 
w cze śn ie j n iż  p rzed  u p ły w e m  
2 lo  la t  (!) p oz iom  dochodu na 
;łow ę lu d n o ś c i p rz y p a d a ją c y  

ju ż  dziś w  E u rop ie  zachodn ie j.
P o łożen ie  k ra jó w  s łabo  ro z ­

w in ię ty c h  pogarsza się n ie u s ta n  
n ie . Jedną  z zasadniczych  p rz y  
czyn  p os tępu jącego  procesu  u - 
bożenia  T rzec iego  Ś w ia ta  je s t 
wznosząca się  w c ią ż  fa la  eks­
p lo z j i d e m o g ra fic z n e j. P rz y ­
ro s t n a tu ra ln y  w  o k re s ie  1958—
65. w a h a ł s ię  ta m  p rz e c ię tn ie  
w  g ra n ic a c h  2,5 p ro c . roczn ie , 
podczas g d y  p rz y ro s t w  k r a ­
ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  w yso ko  
ro z w in ię ty c h  w y n o s ił 1,2 proc., 
zaś w  k ra ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h  
—  1,6 proc.

N IC  W IĘ C  D Z IW N E G O , że  n ie  n a ­
p a w a ją  o p ty m iz m e m  s k ro m n e  o s ią g  
n ię c ia  p ie rw s z e j D e k a d y  i  z d e c y d o ­
w a n ie  n ie p o m y ś ln a  s y tu a c ja  e k o n o ­
m ic z n a  T rz e c ie g o  Ś w ia ta , k tó re g o  
u d z ia ł w  h a n d lu  ś w ia to w y m  s p a d a ' 
o d p o w ie d n io  d o  g w a ł to w n ie  w z ra s ta ­
ją c e g o  z a d łu ż e n ia  zą g ra n ic ą . N ie z a ­
le ż n ie  je d n a k  o d  p a n u ją c y c h  p o ­
w s z e c h n ie  w  k r a ja c h  t r z e c ic h  n a ­
s t r o jó w  r o z c z a ro w a n ia  i  s c e p ty c y z ­
m u  k o le jn e  d z ie s ię c io le c ie  ro z w o ju  
p rz y n ie s ie  z p e w n o ś c ią  p o s tę p  m ię ­
d z y n a ro d o w e j w s p ó łp r a c y  e k o n o ­
m ic z n e j,  a  ta k ż e  in te g r a c j i  g o sp o ­
d a r k i  ś w ia to w e j.

d y  tu i tz w .  g lo b a ln ą  s tra te g ię  r o z ­
w o jo w ą ,  k tó rą  z a p re z e n to w a n o  na  
K o n fe r e n c ji  d o  s p ra w  h a n d lu  i  r o z ­
w o ju  U N C T A D , b io rą c e j m . in .  czyn- 
n y  u d z ia ł w  p ra c a c h  D e k a d y .

P o s u n ię c ie m , k tó re  m o że  w y w o ła ć  
g łę b o k ie  re p e r k u s je  i  n ie k o r z y s tn ie  
s ię  o d b ić  n a  d a ls z y c h  lo s a c h  
U N C T A D , a w ię c  i  D e k a d y , . b y ło  
p rz e p ro w a d z e n ie  p rz e z  „ G r u p ę  77“  
(o b e c n ie  lic z ą c ą  8« k r a jó w  trz e c ic h )  
p o d z ia łu  ś w ia ta  n a  „b ie d n e  p o łu d ­
n ie “  i  „ b o g a tą  p ó łn o c “ . T e n  u p r o ­
sz c z o n y  s c h e m a t p o s ta w ił  z n a k  r ó w ­
n o ś c i m ię d z y  r o z w in ię t y m i k r a ja m i 
E u ro p y  z a c h o d n ie j i k r a ja m i E u ro ­
p y  w s c h o d n ie j,  k o n s e k w e n c je ' n ie ­
p r a w id ło w e j  w rę c z  fa łs z y w e j k la s y ­
f i k a c j i  u w id o c z n i ły  s ię  ju ż  n ie  ra z , 
c h o c ia ż b y  w  k w e s t i i  id e n ty c z n y c h  
p o s tu la tó w  w y s u w a n y c h  p rz e z  T rz e c i 
Ś w ia t w o b e c  „ b o g a te j  p ó łn o c y “ , 
t r a k to w a n e j  ja k o  je d n o ro d n a  c a ­
ło ść .

P O L IT Y C Z N A  S TR O N A  
M E D A L U

K R A J E  s o c ja lis tyczn e  zawsze 
z p e łn y m  z ro z u m ie n ie m  reago  
w a ły  na tru d n o ś c i k ra jó w  n ie - 
ro z w in ię ty c h , u dz ie la ją c  im  w y ­
d a tn e j pom ocy e kon om iczn e j. 
Ł ą czn ie  od ro k u  1956 u d z ie li­
l iś m y  T rze c ie m u  Ś w ia tu  k re d y ­
tó w  w a rto ś c i ponad  5 m ld  do 
la ró w , w  ty m  Z w ią z e k  Ra­
d z ie c k i na  sum ę 4 m ld  d o la ­
ró w .

R ów nocześn ie  z a jm o w a liś m y  
zawsze zdecydow ane s ta n o w i­

sko po s tro n ie  k ra jó w  T rz e c ie ­
go Ś w ia ta  w  ic h  w a lce  o n ie ­
pod leg łość, p rz e c iw k o  im p e r ia ­
lis ty c z n y m  w o jn o m  i  n eo ko lo - 
n ia ln e m u  w y z y s k o w i.

U to żsa m ia n ie  w ię c  k ra jó w  sc 
c ja lis ty c z n y c h  z k ra ja m i k a p i­
ta l is ty c z n y m i n ie  s tw a rza  do­
b re j a tm o s fe ry  w  U N C T A D . 
R ó w n ie ż  I I  D ekadzie  g ro z i n ie  
bezp ieczeńs tw o  u w ik ła n ia  się 
w  k o n f l ik t y  n a tu ry  p o lity c z n e j.

O b a w a  ta k a  p o ja w iła  s ię  zw ła szcza  
p o  w p r o w a d z M iiu  N ie m ie c k ie j R e p u ­
b l i k i  F e d e ra ln e j d o  K o m ite tu  P r z y ­
g o to w a w c z e g o  D e k a d y . W  o d p o w ie ­
d z i n a  te n  a k t ,  s p rz e c z n y  *  K a r tą  
N Z  i  w y m a g a n ia m i p r o c e d u r a ln y m i 
o b o w ią z u ją c y m i w  R a d z ie  E k o n o ­
m ic z n e j O N Z , p a ń s tw a  s o c ja l is ty c z ­
n e  p rz e s trz e g a ją c  p rze d  u d z ia łe m  
B o n n  w  ty m  w a ż n y m  o rg a n ie , z re ­
z y g n o w a ły  z u d z ia łu  w  p ra c a c h  K o ­
m ite tu .

D e c y z ja  ta k a  b y ła  n ie u n ik n io n a  
w o b e c  w y ra ź n e j e s k a la c ji n a d a w a ­
n ia  B o n n  p r a w  „ w y łą c z n e j  r e p re ­
z e n ta c ji  w s z y s tk ic h  N ie m c ó w “ , w o ­
be c  d y s k r y m in a c j i  d ru g ie g o  p a ń s tw a  
n ie m ie c k ie g o , N R D .

P O N IE W A Ż  jednocześn ie  z 
K o m ite te m  nad p rzyg o to w an ia  
m i do I I  D e kad y  p racow ać bę­
dą in n e  o g n iw a  O N Z , w  k tó ­
ry c h  u czestn iczy ZS R R  i P o l­
ska, p a n u je  p rzekonan ie , że w  
rze czyw is to śc i te  w ła ś n ie  prace 
będą  m ia ły  d ecydujące  znacze­
n ie  d la  n o w e j D ekady. Już 
p ie rw sze  b o w ie m  posiedzenie  
szczątkowego K o m ite tu  do­
w io d ło , że b ra k  p rz e d s ta w ic ie li 
ogrom nego i  ważnego re g io n u  
ś w ia ta  o g ran iczy , je ś li c a łk ie m  
n ie  s p a ra liż u je  dz ia ła lność  te ­
go o rganu .

M ałgorzata  W A S IL E W S K A

N A  F O R U M  U N C T A D

D O T Y C H C Z A S O W E  d y s k u s je  i  p ro  
p o z y c je  w  s p ra w ie  I I  D e k a d y  w y k a ­
z a ły ,  że w ś ró d  k r a jó w  w  n ie j  u c z e s t­
n ic z ą c y c h  is tn ie ją  o d m ie n n e  p o g lą -

Dwni „wielcy“  
o miłości

D W A J  ś w ia to w e j s ła w y  
tw ó rc y  f i lm o w i In g m a r  
B ergm an  (w  ś ro d ku ) i  Fe­
d e rico  F e ll in i (z le w e j) p od ­
czas d y s k u s ji nad  p ro je k ­
te m  now ego szw edzko-xc ło- 
sk iego  f i lm u  „D u e t m i ło ­
sn y ” . R e a lizac ja  f i lm u  ro z ­
poczn ie  się w  n a jb liż s z y m  
czasie, a g łó w n a  ro la  ko ­
b ieca pow ie rzon ą  zostan ie  
szw e dzk ie j a k to rce  L iv  U l l -  
m a n n  (z p ra w e j) .

(  C A F — U P I— te le fo to )

Notatnik akademicki
I V  F E S T IW A L  K u l t u r y  S tu d e n tó w  

w  X X V - le c ie  P o ls k i L u d o w e j t r w a  
ju ż  k i l k a  m ie s ię c y , je s t  to  bo w i.em  
im p re z a  o c h a ra k te rz e  c ią g ły m ,  o -  
b e jm u ją e a  w s z y s tk ie  is to tn e  z a m ie ­
rz e n ia  k u l tu r a ln e  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
o ś ro d k a c h  a k a d e m ic k ic h  k r a ju .  Z n a j 
d u je m y  s ię  w  fa z ie  w z m o ż e n ia  tę t ­
n a  fe s t iw a lo w e g o , a to  p rz e d  k u l ­
m in a c ją , k tó r a  n a s tą p i w  m a ju ,  w  
K r a k o w ie .

I  u  na s , w  S z c z e c in ie  o d b y w a  s ię , 
ja k o  e le m e n t b w e g o  w ie lk ie g o  o g ó l­
n o p o ls k ie g o  fe s t iw a lu ,  fe s t iw a l  m a ­
ły ,  k tó re  to  o k re ś le n ie  w c a le  n ie  
z m ie rz a  d o  je g o  d e p r e c ja c j i.  P rz e ­
c iw n ie :  d la  a k t y w u  s tu d e n c k ie g o  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j je s t  to  
z a p e w n e  fe s t iw a l n a jw a ż n ie js z y . R a ­
da  U c z e ln ia n a  Z S P  P o l i t e c h n ik i  ju ż  
po  ra z  d r u g i  z o rg a n iz o w a ła  D n i 
K u l t u r y  S tu d e n tó w  PS. Im p o n u ją c y  
b y ł  p ro g ra m  D n i ; z p r a k t y k i  s tu d e n  
c k ie j w ia d o m o , że t r u d n o  je s t  p r e ­
c y z y jn ie  w y k o n a ć  z a m ia r  o rg a n iz a ­
c y jn y  te g o  fo rm a tu  w e  w s z y s tk ic h  
s z c z e g ó ła c h ; p e w n e  im p r e z y  „ w y ­
p a d a ją “ , o d b y w a ją  s ię  in n e , n ie -  
p rz e w id y w a n e . A le  n ie  c o fa m y  s ło ­
w a :  „ im p o n u ją c y “  w  o d n ie s ie n iu  
d o  p ro g ra m u .

O tw a rc ie  w y s ta w  fo to g r a f ic z n y c h :  
„S z c z e c in  w c z o ra j i  d z iś “ , „ Z  ż y ­
c ia  s tu d e n tó w “ , p ra c  g r u p y  „ F o t -

T Ł U M j  W . G A S T O N  I  M . W Y S O C K I
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E le fc “ . S p e k ta k le  -  S tu d ia  M in ia tu r  
P A M .  S tu d ia  P a n to m im y  P S , po z ­
n a ń s k ie g o  K a b a re tu  „ N u r t “ , S tu ­
d ia  P io s e n k i ( „N o c  p o e z ji i p io s e n ­
k i “ ) ,  w ie c z o ry  p rz e b o jó w  b e a to ­
w y c h ,  S p o tk a n ia  K lu b u  D o b re j 
P ły t y  o ra z  K lu b u  P ro  M u s ic a .

P o e z ja  ra d z ie c k a  i  p o e z ja  w  w y ­
k o n a n iu  a u to rs k ie j g r u p y  E P IF IT ,  
J a m  S e ss io n  ( „ O ld  T im e rs i“) ,  p o k a z  
f i lm ó w  A K F ,  S tu d iu m  W ie d z y  o 
A f r y c e ,  p ro g ra m  a r ty s ty c z n y  w  w y ­
k o n a n iu  s tu d e n tó w  z a g ra n ic z n y c h  
s tu d iu ją c y c h  V  s z c z e c iń s k ic h  w y ż - , 
s z y c h  u ć z e ln ia c h . S e jm ik i K u l t u r a l ­
ne  z te m a ta m i:  „ S tu d e n t  a m u z y ­
k a “ . „ K u l t u r a  w  a k a d e m ik u “ , 
„ T e a t r  s tu d e n c k i“ , „ K lu b y  s tu d e n ­
c k ie “ . I  b a rd z o  a m b itn e  w y d a rz e ­
n ia :  o tw a r c ie  w y s ta w y  p la k a tu  sp o ­
łe c z n o -p o l it y c z n e g o , k o le jn e  s p o tk a ­
n ie  w  K lu b ie  P o lit y k ó w ,  w ie c z ó r  
w s p o m n ie ń  p io n ie ró w  S z c z e c in a !

W re s z c ie  -  w ie c z o rk i ta n e c z n e , 
p o k a z y  tu rn ie jo w e g o  ta ń c a  to w a ­
r z y s k ie g o  i  b a l na  z a k o ń c z e n ie  D n i.

P O L IT Y K A  I  K U L T U R A

S T U D E N T  p o w in ie n , n ie  t y l k o  |  
w ie d z ie ć , co  s ię  d z ie je  w e  w s p ó ł­
c z e s n y m  ś w ie c ie , w  d z ie d z in ie , k tó ­
r ą  o b r a ł za p rz e d m io t s tu d ió w . 
U z u p e łn ie n ie m  n ie z b ę d n y m  je s t  
o r ie n ta c ja  -  w  ¿ale n ie  p o w ie rz c h o w  
n a  — w  p ro b le m a ty c e  o g ó ln ie  n a z y ­
w a n e j „ p o l i t y k ą “  i  „ k u l t u r ą “ . M ło ­
d y  in te l ig e n t ,  k t ó r y  w  p rz y s z ło ś c i 
z n a jd z ie  s ię  w ś ró d  k ie ro w n ic z e j 
k a d r y  n a ro d u  -  n ie  m oże p o z w o lić  
s o b ie  n a  ig n o r a n c ję  w  w y m ie n io ­
n y c h  d o m e n a c h  ż y c ia . O c z e k u je  s ię  
o d e ń , b y  w  je d n e j i  . d r u g ie j,  p o t r a ­
f i ł  n ie  ty lk o  s ta w ia ć  p y ta n ia  (co  
ju ż  je s t  d o w o d e m  p o c ie s z a ją c e j 
s p ra w n o ś c i in te le k tu a ln e j)  le c z  r ó w ­
n ie ż  -  p o d e jm o w a ć  d y s k u s ję , p o s łu  
g u ją c  s ię  p r z y  ty m  fa k ta m i,  se n ­
s o w n ą  a rg u m e n ta c ją  a n ie  je d y n ie  
d e m a g o g ic z n y m  p u s to s ło w ie m , co 
n ie s te ty  n a jc z ę ś c ie j się zda rza .

W  s p e łn ia n iu  ty c h  p o s tu la tó w  w a ż ­
k ą  ro lę  o d g r y w a ją  d z ia ła ją c e  . p r z y  
K lu b ’ e Z S P ' „ K o n t r a s t y “ : s tu d iu m  
W ie d z y  P o lit y c z n e j . .F o ru m “  o ra z  
s tu d iu m  o b e jm u ją c e  c y k l  „R o z m o ­
w y  0 w s p ó łc z e s n e j k u l tu r z e “  — oba 
p o d  p a tro n a te m  T o w a rz y s tw a  W ie ­
d z y  P o w s z e c h n e j.

J e s t n ie z w y k le  o p ty m is ty c z n e , że 
in ic ja t y w y  te  s p o tk a ły  s ię  z n ie m a ­
ły m  z a in te re s o w a n ie m  s tu d e n tó w , 
c o  w y ra ż a  s ię  z a d o w a la ją c ą  f r e k ­
w e n c ją  na k o le jn y c h  s p o tk a n ia c h . 
M o ż n a  s tw ie rd z ić ,  iż  tw o r z y  s ię  s ta ­
ła  g ru p a  o só b  u czę sz c z a ją c y c h  na  
s p o tk a n ia  re g u la rn ie ,  (ża k )

Bezpieczeństwo?
P O D C ZA S  kręcen ia  f i lm u  na 

a u tos tradz ie  Padw a — F e r ra r i 
h e lik o p te r spad ł z m a łe j w yso­
ko śc i na  p rze jeżd ża jący  samo­
chód. Pasażerow ie samochodu 
i h e lik o p te ra  — m. in . o p e ra to r 
f i lm o w y  d ozn a li obrażeń. F ilm  
n os ił ty tu ł „Bezp ieczeństw o na 
d rogach ” , (m )

B y ł przygnębiony poniesioną klęską. N ie  w ą tp ił ju ż  te ­
raz, że Anna nie ży ła  A le  ja k  i w  jak ich  okolicznościach 
zginęła? M ic h a ł W itte  mógł zakatrupić dziewczynę byłe  
gdzie, w  S zw a jcarii gór i przepaści było pod dostatkiem  
nie musiało to być koniecznie Chaum ont. W itte  mógł ją  
zepchnąć z inne j góry, mógł rów nie zw yczajn ie  zam ordo­
w ać i  rzueić trupa  w  k rzak i, ale W eber tę m yśl szybko 
odrzucił, bo w ydała  m u się nieprawdopodobna. To  pewne, 
że m orderstw o zostało popełnione tak , by okoliczności 
w skazywały na nieszczęśliwy wypadek. M ogły w ięc m inąt 
dnie, a n aw et tygodnie, nim  zw łok i zostaną odkryte.

Co tu  począć? Rozm yślał gorączkowo, przew racając  się 
z boku na bok. W tajem niczyć  we wszystko policję  kan to - 
nalną? Czy raczej w rócić do H am burga i tam  przedsię­
w ziąć odpowiednie kroki?  N ie  w iedzia ł, co robić.

W ciąż jeszcze m ia ł przed oczyma tam tą  scenę na skra ju  
przepaści. Znów  przypom niał sobie, ja k  W itte  trzy m ał 
dziewczynę w  objęciach, k iedy  wycieczkowicze odeszli. W  
ow ej c h w ili w zruszenie chłopca było praw dziw e. Bez w ą t­
p ien ia kochał Annę, ale potężniejsza od te j m iłości m usiała  
być potrzeba uniezależnienia się od ojca. I  dlatego, zda­
niem  W ebera, n ie chłopiec by ł in ic ja torem  tego m order­
stwa, a jego ojciec. .

W eber słyszał, ja k  zegar na w ieży  kościelnej w yb ija  
godziny. Zasnął dopiero nad ranem .

Następnego dnia wałęsał się z W ik to rią  po mieście bea
celu. N iew ie le  obchodziły go osobliwości w  Neuchâtel, 

jak ich  pełno było na każdym  kroku . N ie c ie rp liw ie  czekali 
na wieczorne w ydanie gazet, a k iedy  je  wreszcie m ie li w  
rękach, usiedli na ław ce i w erto w a li pośpiesznie. A n i jedna  
gazeta nie dała  w zm ian k i o znalezieniu trupa kobiety.

Rozczarowany W eber rzu c ił w  końcu p lik  zadrukow ać  
nego papieru do kosza na śmieci. <

—  Co teraz? —  spytała W ik to ria .
—  W racam y do H am burga —  odparł. M am  dość ju ż  te­

go siedzenia tu ta j. Pow iadom im y o w szystkim  kom isarz«  
L indberga z brygady k rym in a ln e j.

56 i

K ie d y  znaleźli się z pow rotem  w  Ham burgu, W eber nie 
od razu pow iadom ił kom isarza. N a jp ie rw  pojechał do b iu ­
ra  S te inerta , żeby się zam eldować u swojego mocodawcy. 
Wszedł do przedpokoju i s tw ie rdził, że panna D oli siedzia­
ła  przy  swoim  b iu rku  w  te j sam ej pozycji, ja k  tam tego dnia, 
k iedy by li tu  oboje z W ik to rią , by podjąć się te j śm ierdzą­
cej spraw y. Ktoś by pom yślał, że od tam tego czasu ani 
na centym etr nie ruszyła się z m iejsca. Znow u siedziała  
zatopiona w  jakichś aktach i zapewne tym  razem  chodziło  
rów nież o ta k  w ażny dokum ent, że pochłonął całą je j  uw a­
gę. W  każdym  razie nie zauw ażyła, że cicho stąpając po 
dyw anie, podszedł do n ie j. A  może n ie  chciała tego zauwa­
żyć.

K ie d y  w  końcu W eber usiadł przed nią  i oparł łokcie  
na brzegu b iu rka , upłynęła  dłuższa chw ila , n im  obróciła  
głow ę. O parła  się także na łokciach i spojrzała  na niego 
badawczo.

W eber by ł zachwycony je j  niewym uszoną, na tu ra lną  po­
stawą. Pow ażnie i w iern ie  naśladow ał je j  spojrzenie, k tóre  
mogło dawać w iele  do m yślenia, ale nie w iedzia ł co. Przez 
chw ilę  m ilcze li oboje. W reszcie pow iedzia ła  bez wstępów:

—  Pan S te inert jest bardzo zły!
W eber k iw n ą ł głową.
—  Napraw dę?
—  Tak.
— To niech go pani zawiadom i o m o je j w izycie. M am  

coś, co go bardzo rozweseli.
Głos W ebera zadaw ał k łam  tym  słowom, b y ł zmęczony, 

bezbarwny, a jego m ina wcale nie była wesoła i  beztro­
ska.

Panna D oli, k tó ra  w ciąż jeszcze przyglądała mu się ba ­
dawczo, w  końcu ze sceptycznym uśm iechem  nacisnęła 
guzik aparatu. Oboje posłyszeli skrze k liw y  głos S teinerta .

—  Co tam  znowu?
P ytan ie  brzm iało  wcale nie zachęcająco.
Panna D oli zw róciła  tw a rz  do W ebera. P rzybra ła  ta k ą  

m inę, ja k b y  chciała m n ie j w ięcej powiedzieć: „No proszę, 
nie m ów iłam  panu!” Do słuchaw ki jedn ak  zaśpiewała urp 
czym głosikiem:

—  Przyszedł pan W eber.
Nastąp iła  p rzerw a, w  czasie k tó re j W eber i In g r id  D oli 

patrzy li na siebie w yczekująco. Z  głośnika n ie  nadchodziła  
odpowiedź. W reszcie D o li zapytała:

—  Czy m am go skierować do pana?
T y m  razem  S te inert zareagow ał w  oka m gnieniu.
—  G adanie, niech go Pani spławi!
Panna D o li popatrzyła  na W ebera  z uśmiechem. Następ  

nie pow iedzia ła  uprzejm ie, ale z lekko  złośliw ym  akcentem  
w  głosie:

—  Stoi koło m nie .
Znow u zabrzm ia ła  odpowiedź:
—  Id ę  —  zaw ołał S teinert.
Głos zabrzm ia ł spokojnie —  zadziw iająco spokojnie —> 

pom yślał W eber. Przypom inał m u trochę ciszę przed bu­
rza, k tó ra  zw iastu je  nieszczęście.
P anna D o li stała się znowu nieprzystępną, w ie lk ą  dam ą.

—  Pan S te inert idzie —  rzekła.
—  To piękn ie  z jego strony!

(cdn)
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Piłkarski Puchar „Kuriera“
J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ -  b e le  poszczegó lnych  f in a łó w . T A B E L E  G R U P

M Y  u b ie g łe j n ie d z ie li za koń czy  P rz y p o m in a m y , że w  f in a le  I  
ł y  się ro z g ry w k i p iłk a rs k ie  o w a lczo no  o m ie jsca  od 1 do 4, I
p u c h a r „ K u r ie ra  S zczecińsk ie - I I  —  5— 8, I I I  —  9— 12, IV  —
go ” . T ro fe u m  nasze j re d a k c ji 13— 16. D ru ż y n y  C z a rn i i  D ąb  1. Ś w ia to w id  Łobez 
z d o b y ł zespół Ś w iatow ida  Ł o - ro z e g ra ją  z a le g ły  m ecz w  n a j-  2. Pogoń Sz. Ib  
bez, k tó r y  w  d e c y d u ją c y m  m e - b liższą  n ied z ie lę , może on spo- 3. C z a rn i Szczecin 
czu p o k o n a ł obrońcę  p u c h a ru  w o do w a ć zm ia n y  ko ńco w e j ta -  4. D ą b  Dębno 
P ogoń  Ib . P o n iż e j p o d a je m y  ta  b e li g r. I.

Przed meczem 
Polska -  Luksemburg

W C ZO R A J N A  konferencji k ierow nictw o P Z P N  oraz trener 
państwowy, Ryszard Koncewicz, zapoznali dziennikarzy *  p iana­
m i na najbliższą przyszłość. Obecnie główny w ysiłek w ładz  
piłkarsk ich  skierowany jest na odpowiednie przygotowanie ze­
społu do elim inacyjnego spotkania do m istrzostw  św iata z Luk­
sem burgiem , które rozegrane zostanie 20 bm. w  Krakow ie .
„P R Z E P R O W A D Z IL IŚ M Y  sze- dz ie  w sp ó ln ie  w  o środku  S ta rtu  

l*eg p ró b  — p o w ie d z ia ł tre n e r w  W iś le , gdzie  ró w n ie ż  rozegra 
K o n c e w ic z  -  w  celu w y ło n ie n ia  szko len io w e  sp o tka n ie  16 bm . z 
odp ow ie dn ie go  zespołu na mecz Ruchem  C horzów . S po tkan ie  to 
z  Lukse m b urg iem . N ie s te ty , kon  będzie t rw a ło  3 ra zy  po 30 m in . 
tu z je  w y e lim in o w a ły  b ra m ka rza  co p o zw o li m i na częste zm ian y  
K o s tk ę  o raz w ie lo k ro tn e g o  re - za w o d n ik ó w  i k o ry g o w a n ie  b łę - 
p re zen tan ta  P o lsk i — O śliz łę . Po dów . R e gu la m in  spo tkań  e łim i-  
w o ła łe m  16-osobową grupę, k tó -  n a c y jn y c h  do m is trz o s tw  ś w ia ta  
ra  przez k ilk a  d n i tre n o w a ć  bę- p rz e w id u je , że w  ciągu całego 

m eczu w o ln o  będzie w y m ie n ić

Sałatka brydżowa
po szczecińsku

. -$> P R Z Y  u d z ia le  24 p a r  z G o le ­
n io w a ,  P y rz y c ,  S ta r g a rd u  i  S zcze ­
c in a  ro z e g ra n o  o k r ę g o w y  t u r n ie j  
p a r  Z J A Z D O W Y . Z w y c ię ż y l i  M . 
K L I M C Z A K  — M . Z A B O R O W S K I 
fS p a r ta )  — 677 p k t .

4 -  W K O L E J N Y M  tu r n ie ju  d łu ­
g o fa lo w y m  m ie s ią c a  k w ie tn ia  z w y ­
c ię ż y ła  p a ra  R . S lN IC K i  — H .  W O L  
N Y  ( B r a tn ia k )  439 p k t  p rz e d  M . 
K L I M C Z A K  — M . Z A B O R O W S K I 
423 p k t  i  L .  P IA S E C K I -  J . S Z A ­
R E K  418 p k t .  S ta r to w a ło  20 p a r .

^  W  S P O T K A N IA C H  d r u ż y n o ­
w y c h  o  m is t r z o s tw o  A - k la s y  u z y ­
s k a n o  w y n i k i :  S P A R T A  — G R Y F IA  
0 8,, S P O Ł E M  — P O L IT E C H N IK A  
5:3, T U Z  — S T O C Z N IO W IE C  2:6, 
B R A T N IA K  —  Ś W IT  8:0, K U B U Ś

1.
A Z Y M U T  0:8. 

B r a t n ia k  I I 4 29:3
2. S to c z n io w ie c 5 27:13
3. S p a r ta  I I 4 24.8
4. G r y f la 4 21 : ł l
5. A z y m u t 5 17:23
6. T u z 3 16:8
7. P o l i t e c h n ik a 5 13:27
8. A r k o n ia  I I 3 12.12
9. Ś w it 4 10:22

1C. S p o łe m 3 7:17
11. K u b u ś 1 0:8
12. W S S  S p o łe m 3 0:24

^  D O B IE G A J Ą  k o ń c a  e l im in a c je  
n a jn iż s z e g o  s zcze b la  (1/16 f in a łu )  
m is t r z o s tw  P o ls k i  p a r a m i.  O s ta tn ie  
z  n ic h ,  w  k tó r y c h  u d z ia ł m o g ą  
w z ią ć  w s z y s c y  b r y d ż y ś c i bez w z g lę  
d u  na  p rz y n a le ż n o ś ć  d o  P Z B S , o d ­
b ę d ą  s ię  w  S z c z e c in ie  I I  b m . w  k lu  
b ie  M R N  (p l.  D z ie rż y ń s k ie g o  1) o 
g o d z . 17.30, o ra z  14 b m . w  k lu b ie  
"W ZG S . E l im in a c je  ta k ie  m o g ą  je s z  
Cze z o rg a n iz o w a ć  d la  s w o ic h  p r a ­
c o w n ik ó w  w s z y s tk ie  z a k ła d y  p ra c y  
i  in s ty t u c je ,  je ś l i  d o  d n ia  20 bm . 
p o w ia d o m ią  o ty m  Z a rz ą d  O k r ę g o ­
w y  P Z B S  ( u l .  T k a c k a  55/34, te l.  
46-234), k t ó r y  d o s ta rc z y  n ie z b ę d n e  
m a te r ia ły  o ra z  z a p e w n i o b sa d ę  sę­
d z io w s k ą .

dw óch  d o w o ln ych  za w od n ikó w . 
P ozw a la  to  na szersze o pe row a­
n ie  re ze rw a m i. W  s y tu a c ji,  k ie ­
d y  za b rak ło  K o s tk i i  O ś łiz ły , a 
Sadek i J a ro s ik  od dłuższego 
czasu w y k a z u ją  w y ra ź n y  spadek 
fo rm y , p ow o ła łe m  następu jącą  
„szesnastkę” , spośród k tó re j w y ­
ło n i się osta teczny s k ła d  d ru ż y ­
n y  na m ecz w  K ra k o w ie : Gom o 
lę, B ro iła . A nczoka  G orgon ia , 
Latochę , M u s ia ła . Szatkow skiego , 
W in k le ra , B la u ta  I, Deynę, 
W ilc z k a . B rychczego, L u b a ń s k ie  
go Kozersk iego, S zo łtys ika , Je­
rzego W ilim a . Is tn ie je  koncep ­
c ja  zes taw ien ia  dw óch  „ t r ó je k ”  
k lu b o w y c h , a m ia n o w ic ie : w  po 
m ocy — B la u t I, Deyna. B ry c h -  
czy, a w  a ta k u : S zo ltys ik , L u -  
b ań sk i. W ilczek , e w e n tu a ln ie  W i 
lim , k tó ry  podczas tou rn e e  G ó r­
n ik a  w  A m e ryce  P łd . z g ra ł się 
ju ż  dobrze  z n a p a s tn ik a m i tego 
zespołu. O czyw iśc ie  o tym , w  ja ­
k im  sk ładz ie  w y b ie g n ie  na bo­
isko  w  K ra k o w ie  rep rezen tac ja  
P o lsk i zadecydu je  a k tu a ln a  fo r ­
m a  za w od n ikó w .

T U  T O T O
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  z a w ia  

d a m ia , że  w  z a k ła d a c h  p i łk a r s k ic h  
z d n ia  5 k w ie tn ia  b r .  s tw ie rd z o n o : 
55 ro z w . z 12 t r a f ie n ia m i -  w y g r .  
p o  2 833 z ł, 844 ro z w . z 11 t r a f .  — 
w y g r .  p o  184 z l, 5 688 ro z w . z 10 t r a ­
f ie n ia m i — w y g r .  p o  27 z ł.

W  T o t o - L o tk u  s tw ie r d z o n o :  2 ro z w . 
z 6 t r a f .  -  w y g r .  p o  875 326 z ł, 4 ro z w . 
z 5 t r a f .  p re m . — w y g r a n e  p o  437 663 
z ł, 202 ro z w . z 5 t r a f .  z w y k ł .  -  w y g r .  
p o  11555 z ł. 11 383 ro z w . z  4 t r a f .  — 
w y g r .  p o  256 z l, 208 406 ro z w . z 3 t r a f  
— w y g r a n e  po  14 z ł.

1. C h e m ik  P o lice  6:0 9:0
2. O rz e ł T rz c iń s k o  Z d r. 2:4 3:4
3. F lo ta  Ś w in ou jśc ie  2:4 3:6
4. S o k ó ł P y rzyce  2:4 3:6

I I I

1. P o lo n ia  G ry f in o  4:2 5:4
2. In a  G o le n ió w  3:3 3:4
3. P io n ie r Szczecin 2:4 5:4
4. Pogoń B a r lin e k  1:5 1:7

IV

1. A rk o n ia  Ib  Szcz. 6:0 10:1
2. S ta l L ip ia n y  4:2 6:4
3. O sad n ik  M y ś lib ó rz  2 :4  5:7
4. B łę k itn i S ta rg a rd  0:6 0:9

W ięcej takich im prez!

Cenne inicjatywy
działaczy „Skry“

O G N IS K O  T K K F  S k ra , dzia  
ła ją c e  na Ż e le cho w ie  znane 
je s t, z w ie lu  cennych  in ic ja ­
ty w  p od e jm o w an ych  p rzez  jego  
d z ia łaczy , a zm ie rza ją cych  do

Spotkanie sportowców
kluliówzwiązkswyci

Z  IN IC J A T Y W Y  W o je w ó d z k ie  
R a d y  O F S W F ir  o d b y ło  s ię  w  D o n n  
K o le ja r z a  s p o tk a n ie  s p o r to w c ó w  
( re n e ró w  i  d z ia ła c z y  k lu b ó w  s p o r ­
to w y c h  z k ie r o w n ic tw e m  W K Z Z .

O k o lic z n o ś c io w e  p rz e m ó w ie n ie  w y  
g ło s i ł  p rz e w o d n ic z ą c y  W o je w . R a d y  
O F S W F iT  A lb e r t  L a c h , p o  c z y m  
s e k re ta rz  Z y g m u n t  W ą d o ło w s k i p o ­
k r ó t c e  z b i la n s o w a ł o s ią g n ię o ia  s p o r  
to w c ó w  z w ią z k o w y c h  na szeg o w o ­
je w ó d z tw a .

W y ró ż n ia ją c e  s ię  d z ia ła ln o ś c ią  
s p o r to w ą  k lu b y  o t r z y m a ły  p ię k n e  
p a m ią tk o w e  d y p lo m y .  N a g ro d y  p ie ­
n ię ż n e , p u c h a ry , d y p lo m y  i  z w ią z ­
k o w e  p r o p o rc z y k i  o t r z y m a l i  n a j ­
b a r d z ie j  a k t y w n i  t r e n e r z y  i  d z ia ­
ła c z e  k lu b o w i.  W y ró ż n io n o  te ż  n a j ­
w y b i tn ie js z y c h  z w ią z k o w y c h  s p o r ­
to w c ó w , na c z e le  ze ś w ie ż o  k r e o w a ­
n ą  m is t r z y n ią  P o ls k i w  s t r z e le ­
c tw ie  S p o r to w y m , A n n ą  M a łk ie w ic z .

W  s p o tk a n iu , k tó r e  o d b y ło  s ię  w  
m iły m ,  p r z y ja c ie ls k im  n a s t r o ju ,  u -  
c z e s tn ic z y l i  m . i n . : p rz e w o d n ic z ą c y  
W K Z Z , M ie c z y s ła w  G ó rs k i ,  k ie r o w ­
n ik  W y d z ia łu  P r o p a g a n d y  K M  
P Z P R . S ta n is ła w  G o ld m a n , w ic e ­
p rz e w o d n ic z ą c y  W K K F iT  m g r  H e n ­
r y k  K o z ło w s k i o r a z  p re z e s i z w ią z ­
k ó w  i  k lu b ó w  s p o r to w y c h .  (a)

ja k  najszerszego w c ią g n ię c ia  
m ie js c o w e j m ło d z ie ż y  do sp o r­
tu . W iodącą  d y s c y p lin ą  w  ty m  
ogn isku  je s t kom e tka , w  k tó ­
re j S k ra  re p re z e n tu je  w y s o k i 
poz iom  i  n a le ży  do k ra jo w e j 
c z o łó w k i. A le  n ie  ty lk o  ko m e t 
ka  le ży  w  k rę g u  za in te resow a 
n ia  d z ia łaczy  ogn iska . Podob­
n ie  ja k  w  ro k u  ub., ró w n ie ż  i 
w  ty m  S k ra  o rg a n iz u je  ro z­
g ry w k i p iłk a rs k ie  w  d z ie ln ic o ­
w e j lid z e  d ru ż y n  n ie  zrzeszo- 
iy c h . R ozpoczyna ją  się one 2C 

bm . Zg łoszen ia  p rz y jm o w a n e  
są do 16 bm . w  s e k re ta ria c ie  
o gn iska  p rzy  u l. A x e n to w ic z a  
la  w  godz. 17— 18. Jest to  te r ­
m in  o sta teczny b o w ie m  w  d n iu  
ty m  odbędzie  się o godz. 17 
o dp ra w a  k a p ita n ó w  d ru ż y n , 
b io rą c y c h  u d z ia ł w  im pre z ie .

W  b r. S k ra  o rg a n iz u je  ró w ­
n ież  ro z g ry w k i d z ie ln ic o w e j 
l ig i  d ru ż y n  n ie  zrzeszonych w  
s ia tkó w ce  i  te n is ie  s to ło w y m . 
Z a p isy  p rz y jm o w a n e  są w  se 
k re ta r ia c ie  o gn iska  w  d n ia ch  
14— 16 bm . od godz. 17.

U c ze s tn iko m  zaw odów  o rg an i 
za to rzy  z a p e w n ia ją  p o trze b n y  
sprzęt.

S p o rto w y m  in ic ja ty w o m  dzia  
łą czy  S k ry  n a le ży  p rz y k la s n ą ć  
i życzyć b y  w  ic h  ś la d y  posz­
ły  in n e  o g n iska  T K K F ,  d z ia ła ­
jące  na  naszym  te re n ie , ( ja -g r )

W  öO-lecie P ZZ  (2)

Dalekie rejsu
polskich 2sglarzy

4  „ P O L E S Z U K ” . B y ł  t o  r ó w n ie  
-nie. p rz y s to s o w a n y  d o  d a le k ic h  r e j ­
s ó w  ja c h t  j a k  „ D a l "  i  „ Z ja w a  ’ . 
Z a n im  s ta ł s ię  s z k o le n io w y m  ja c h ­
te m  Z H P , m ia ł  j u ż  b o g a tą  p rz e s z ­
ło ś ć ;  b y ł  m o to ró w k ą  z n a n ą  c h y b a  
w s z y s tk im  c e ln ik o m  na B a ł ty k u .  
P rz e m y c a n o  na  n ie j  p a p ie ro s y , a l ­
k o h o l  i  w s z y s tk o  c o  w  d a n e j c h w i­
l i  d a w a ło  d u ż e  z y s k i.  M o to ró w k a  o 
e s to ń s k ie j n a z w ie  /.C e ra  M a re n a ” , 
p ły w a ją c a  p o d  ło te w s k ą  b a n d e rą  i  
o  m ię d z y n a r o d o w e j za ło d z e  m ia ła  
n a jw y r a ź n ie j  z a p e w n io n ą  e g z y s te n ­
c ję .  J e j  s y lw e tk a  b y ła  j u ż  z b y t  zna 
na  c e ln ik o m  k r a jó w  b a ł ty c k ic h .  
T o te ż  n ie w ia d o m e j n a ro d o w o ś c i 

W ła ś c ic ie l s p rz e d a ł ją  s to s u n k o w o  
ta n io .  P o  p rz e ró b c e  d a w n a  „C e ra  
M a re n a ” , s łu ż y ła  p o ls k im  h a r c e ­
rz o m  d la  c e ló w  s z k o le n ia  ż e g la r ­
sk ie g o .

W  1938 r .  p ię c iu  h a r c e r z y  p o d  d o ­
w ó d z tw e m  M ś c is ła w a  W ró b le w s k ie ­

go , w y b r a ło  s ię  n a  „ P o le s z u ls u ”  do  
U S A . R e js  te n  b y ł  w ię c  ju ż  t r z e ­
c im , k o le jn y m ,  p o ls k im  z w y c ię ­
s tw e m  n a d  A t la n t y k ie m .

+> P O L O N IA ” . W  T o r u n iu  m ie s z ­
k a ło  tr z e c h  b r a c i  R u p iń s k ic h .  O d  
c h ło p ię c y c h  la t  m a r z y l i  o  d a le k ie j  
w y p r a w ie .  W  k o ń c u  ic h  m a rz e n ie  
s p e łn i ł o . s ię . N a  s a m o d z ie ln ie  z b u ­
d o w a n y m  ja c h c ie  „ P o lo n ia ”  w y r u ­
s z y l i  w  1938 r .  n a  O lim p ia d ę ,  k tó ra  
m ia ła  s ię  o d b y ć  w  1940 r .  w  T o k io ,  
W ia d o m o , że p r z e p ły n ę l i  A t la n t y k .  
P o  d r u g ie j  s t r o n ie  o c e a n u  z a s k o c z y  
ła  ic h  w o jn a .  N ie  w ia d o m o , ja k ie  
b y ł y  d a ls z e  ic h  lo s y .

4*. „ C H A T K A  P U C H A T K Ó W ” . 
J e d n y m  z c ie k a w s z y c h  r e js ó w  a t ­
la n ty c k ic h  b y ła  w y p r a w a  na be z - 
p e k ła d o w e j  s z a lu p ie  o k r ę to w e j  
„ C h a t k a  P u c h a tk ó w ” , na  k tó r e j  Je ­
r z y  T a r a s ie w ic z  i  J a n u s z  M is ie w ic z  
w y p ły n ę l i  w  s ie r p n iu  1958 r o k u .  
„ C h a t k a  P u c h a tk ó w ”  d o ta r ła  d o

F r a n c j i ,  n a s tę p n ie  k a n a ła m i na  M o ­
rz e  Ś ró d z ie m n e  a s ta m tą d  n a  O ce a n  
A t la n t y c k i ,  k t ó r y  s z c z ę ś liw ie  p rz e ­
b y ta  i  d o ta r ła  d o  S a n  J u a n  na  P u ­
e r to  R ico .

■4s- „H E R M E S  I I ” . 18 w rz e ś n ia  1962 
r .  w y p ły n ą ł  ze S z c z e c in a  z b u d o w a ­
n y  p rz e z  s z c z e c iń s k ą  s to c z n ię  J a c h ­
to w ą  „H e r m e s  I I ”  u d a ją c  s ię  w  d a ­
le k ą  p o d ró ż  d o  A m e ry ts i.  C z te re c h  
d z ie ln y c h  ż e g la rz y : k p t .  B o h d a n  
D a c k o , B r o n is ła w  R o ż y ń s k i,  Z b ig ­
n ie w  P a w ia k  i  J e rz y  S z a ła jk ó  12 lu  
te g o  1963 r o k u  d o ta r ło  d o  M ia m i 
n a  F lo r y d z ie ,  B y ł  to  d r u g i  p o  w o j ­
n ie  r e js  p o ls k ic h  ż e g la rz y  p rz e z  A t ­
la n ty k ,  re js ,  k t ó r y  p r z y g o to w a ł  
g r u n t  d o  in n y c h  w y p r a w .  „H e r m e s  
I I ”  p r z e b y ł W ó w c z a s  tra s ę  w y n o s z ą  
cą  łą c z n ie  b l is k o  12 ty s .  m i l  m o r ­
s k ic h .

„ Ś M IA Ł Y ” . D u ż y m  ro z g ło s e m  
c ie s z y ła  s ię  w y p r a w a  ja c h tu  „ Ś m ia ­
ł y ”  (144 m  ik w . ż a g l i) ,  k tó r a  s ta w ia -

ła  p rz e d  s o b ą  c e le  n a u k o w e .  W y ­
p ra w a  ro z p o c z ę ła  s ię  w  l ip c u  1965 
r . .  z a k o ń c z y ła  s ię  je s ie n ią  r o k u  n a ­
s tę p n e g o . J a c h t  p r z e b y ł A t la n t y k ,  
o p ły n ą ł  A m e r y k ę  P o łu d n io w ą ,  po  
p r z e jś c iu  K a n a łu  "  
z n ó w  A t la n t y k ie m  
c in a .

4 .  „ W IT E Ż  I I ” . W  s z c z e c iń s k ic h  
k r o n ik a c h  ż e g la r s k ic h  z a n o to w a n e  
są ta k ż e  ś m ia łe  w y p r a w y  a k a d e m i­
k ó w  n a  ja c h c ie  „ W i te ź  I I ” . W  1959 
r .  „ W i te ź  I I ”  z c z te ro o s o b o w ą  za ­
ło g ą  po<i d o w ó d z tw e m  E m i la  2 y -  
c h ie w ic z a  ja k o  p ie rw s z y  p o ls k : 
ja c h t  d o p ły n ą ł  d o  I s la n d i i  (R e y k ­
ja v ik ) .  W  s k ła d  z a ło g i w c h o d z i l i  
p o n a d to :  M a r ia  G e r la c h , L u d o m ir  
M ą c z k a  i  S ta n is ła w  T o m a s z e w s k i. 
D łu g o ś ć  r e js u  ta m  i  z p o w ro te m  
w y n o s i ła  3700 m i l  m o r s k ic h .

W  ty m  s a m y m  r o k u  In n i  szcze ­
c iń s c y  ż e g la rz e  z A Z S  na  „ W ite z iu  
I I ”  o p ły n ę l i  A n g l ię .  J a c h te m  d o w o ­
d z i ł  B o g u s ła w  P ie ro ż e k .

B Y Ł O  J E S Z C Z E  k i l k a  in n y c h  o -  
c e a n ic z n y c h  w y p r a w ,  w  k tó r y c h  
b r a l i  u d z ia ł  P o la c y . P rz e d  w o jn ą  
in ż . E r w in  W e b e r  n a  ja c h c ie  „ F a ­
r y  s”  p r z e p ły n ą ł  s a m o tn ie  z T a h i t i  
d o  A u s t r a l i i .  P o  w o jn ie  P o ła k  
m ie s z k a ją c y  w  W ie lk ie j  B r y t a n i i  — 
K r z y s z to f  G r a b o w s k i p r z e p ły n ą ł  sa­
m o tn ie  w  1939 r .  n a  ja c h c ie  „ T h e -  
ly s ”  tra s ę  z T a n g e ru  d o  N  iw e g c  
J o r k u .  W  1963 r .  zaś n a tu r a l iz o w a -  
n y  A m e r y k a n in  u r o d z o n y  w  P o lsce  
— S ta n le y  J a b ło ń s k i z a k u p i ł  ja c h t  
p o ls k ie j  k o n s t r u k c j i  „ A m e th y s te ” . 
p r z e p ły n ą ł  n im  s a m o tn ie  A t la n t y k  
d o c ie r a ją c  z  G d a ń s k a  d o  N e w p o r t  
w  U S A . ( In te r p r e s s )

B O H A T E R A M I tegorocz­
nego R a jd u  „S a fa r i”  s ta li się 
polscy k ie ro w c y  S. Zasada  
i  M . W a ch ow sk i. Jako  
p ie rw s i z a m e ld o w a li się na 
m ecie w  N a iro b i,  o w a c y jn ie  
w ita n i przez w ie lo tys ięczne  
t łu m y  m ieszkańców  s to lic y  
K e n ii.  Nasza za łoga u p laso ­
w a ła  się na  6 m ie jscu  iv  
te j n a jtru d n ie js z e j im p re z ie  
sam ochodow e j św ia ta .

N A  Z D J Ę C IU : po p rze ­
je c h a n iu  m e ty  P o lacy  p o ­
d e jm o w a n i b y li b u te lką  
szam pana.

(C A F  -  A P )

W  WF4G IE R S K IM  m ie ś c ie  K e c s k e ­
m e t r o z g ry w a n e  są m ię d z y n a ro d o ­
w e z a w o d y  p ły w a c k ie  z  u d z ia łe m  re ­
p re z e n ta n tó w  A u s t r i i ,  B u łg a r i i ,  F r a n -  

H o la n d ii ,  P o ls k i,  W ę g ie r  i  Z S R R . 
»y w y ś c ig u  n a  200 m  s t. z m ie n n y m  
z w y c ię ż y ł re p re z e n ta n t W ę g ie r  — L a  
z a r, k t ó r y  re z u lta te m  2.16,2 u s ta n o w ił 
n o w y  r e k o rd  sw e g o  k r a ju .  D ru g ie  
m ie js c e  z a ją ł P o la k  P a c e lt  — 2.20,8,

W  R O S T O C K U  o d b y ł  s ię  tr ó jm e c z  
p ły w a c k i  N R D  — P o ls k a  — J u g o s ła ­
w ia . S ta r to w a li  n a jm ło d s i z a w o d n ic y  
w  w ie k u  d o  16 la t .  Z w y c ię ż y ła  N R D  
— 310 p k t . ,  w y p rz e d z a ją c  P o ls k ę  — 
159 p k t .  i  J u g o s ła w ię  — 141 p k t .

W  T R Z E C IM  m e c z u  m ię d z y n a ro ­
d o w e g o  tu r n ie ju  k o s z y k ó w k i ju n io ­
r ó w  o p u c h a r  A lb e r ta  S c h w e itz e ra  
re p re z e n ta n c i P o ls k i p o k o n a li  A u ­
s t r ię  72:66 (36:34). P o ls c y  k o s z y k a rz e  
z a jm u ją  o b e c n ie  3 m ie js c e  w  s w e j 
g r u p ie .  P ro w a d z i T u r c ja  -  6 p k t .  
(184:135) p rz e d  H o la n d ią  — 4 p k t .  

(178:166) i  P o ls k ą  -  4 p k t .  (178:175). 
H o le n d rz y  w y p rz e d z a ją  P o la k ó w  d z ię  
k i  k o r z y s tn ie js z e m u  s to s u n k o w i k o ­
szy .

N aszą  d r u ż y n ę  c z e k a ją  jeszcze  m e ­
cze  z H o la n d ią  i  U S A . W  g r u p ie  
p ie rw s z e j p ro w a d z ą  W ło c h y  i  N R F  
-  p o  6 p k t .

Nie zrzeszeni na starł!

XV wyścig kolarski
»Głosu

Szczecińskiego
D Z IA Ł  S P O R T O W Y  re d a k c j i  

„ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ”  ro z p o  
cz ą ł p rz y jm o w a n ie  z a p is ó w  do  
t r a d y c y jn e g o  w y ś c ig u  k o la r s k ie  
go  d la  n ie  z rz e s z o n y c h  n a zy  
w a n e g o  p o p u la r n ie  w y ś c ig ie m  
„ G ło s u ” . Im p re z a  ta  o rg a n iz o  
w a n a  w  ty m  r o k u  p o  ra z  15 
p o s ia d a  s p e c ja ln ą  z a p is a n ą  z ło  
t y m i  z g ło s k a m i k a r tę  w  h i ­
s to r i i  s z c z e c iń s k ie g o  k o la rs tw a . 
J e s t to  b o w ie m  n a jp o p u la r ­
n ie js z y , n a jb a rd z ie j  m a s o w y  
w y ś c ig  k o la r s k i  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie . W ie lu  z n a n y c h  
k o la r z y  s w ą  p ię k n ą  k a r ie r ę  
ro z p o c z y n a ło  w ła ś n ie  o d  s ta r t u  
w  w y ś c ig u  „ G ło s u ” .

T e g o ro c z n y  w y ś c ig , p o d o b ­
n ie  j a k  p o p rz e d n ie , s k ła d a ć  s ię  
b ę d z ie  z t rz e c h  n a s tę p u ją c y c h  
e ta p ó w : 1 —  27 k w ie tn ia ,  na  
t r a s ie  S zcze c in  — P y rz y c e  42 
k m ;  I I  -  4 m a ja  n a  a u to s tra ­
d z ie , s ta r t  w  Ł ę c z y c y , 15 k m  
— ja z d a  n a  cz a s ; I I I  — 11 m a ­
ja  n a  t r a s ie  Ł o b e z  — R e s k o  — 
P ło ty  —  G r y f ic e  55 k m .
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l
C Z W A R T E K  

10 K W IE T N IA

D Z IŚ : M ichała  

J U T R O : Leona

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe , 

tem p. do 18 st. C. W ia try  
słabe, p o łu d n io w e .

RADA DNI A
Do w ak a c ji jeszcze dw a  

^  miesiące, a le  czas już  
pomyśleć o ja k  najlepszym  
ich w ykorzystaniu . Poleca­
m y w ędrow ne obozy m ło­
dzieżowe. organizowane  
przez P T T K ! Zgłoszenia — 
A l. Jedności N arodow ej 49a.

le c z n i p r z e c iw  r z y m s k im  le g io n o m “  
g . 17, 19.15 — f r . - r u m .  o d  ł a t  14 -  
p a n o ra m .

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j.  P o l.  3 6 -  
„ T a t r y “  g . 10.30-20.30.

KLUBY

TT P P R  -  W o j.  P o l. 66 -  f i l m  ..L e c ą  
ż u r a w ie “  g . 18. 20 -  ra d ź . o d  la t  14: 
M Ł O D Y C H  -  R o b o tn ic z a  3 -  „ C z w a r  
t e k  m ło d z ie ż o w y “  g . 19; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  -  W o j.  P o l. 20 -  m u ­
z y c z n e  p o p o łu d n ie  g . 18.30; P A P IE R ­
N I  -  S to łc z y ń s k a  134 -  k o n k u r s  r y ­
s u n k o w y  d la  d z ie c i g . 17.

WYSTAWY

M U Z E U M  -  u l .  S ta r o m ły ń s k a  27 -  
s z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ; X X  la t  g a le r i i  s z tu k i  p o l­
s k ie j ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h  g o d z . 0—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  ż e g lu g a , b u ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e , r y b o łó w s tw o ,  
u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  m o n e ty , k o ­
w a ls tw a  i  r z e m io s ł p o k r e w n y c h  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im , g w in e js lc ie  sa­
f a r i  g . 9 -1 5 ; W D K  -  m a la r s tw o  T o ­
m a sza  B u ra s ie w ic z a  i  rz e ź b y  Z y g ­
m u n ta  S k rę to w ic z a  g . 10—18; K L U B  
R Y B A K A  — M a ło p o ls k a  23 — d rz e ­
w o r y t y  I r e n y  W a b is z e w s k ie j g . 16 -

b r a n o c  19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 „S te  
f a n  B a to r y "  w y c h o d z i w  re js .  20.35 
F i lm  w ł .  „ Ś m ie r ć  p r z y ja c ie la “ . 22 
„1 0  m in u t  r e c e n z j i“ . 22.10 D z ie n n ik  
T V .  22.25 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s tę p ­
n y .  22.30 i  23.40 P o l it e c h n ik a .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  14.50 
G im n a s ty k a .  15.00 P o l it e c h n ik a  T V .
15.45 L e k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o . 
16.10 F i lm  p o p . -n a u k o w y .  16.30 P ro ­
g r a m  d la  m ło d y c h  lu d z i .  16.55 W ia ­
d o m o ś c i. 17 P o l it e c h n ik a  T V .  17.45 
P ro g ra m  z  R o s to c k u . 18.05 L e k c ja  
ję z . a n g . 18.30 T e le - r e k la m a .  18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j:  19 T e le -  
r e k la m a .  19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  „ K o ­
m is a rz  M a ig r e t “ . 20.55 „ W  o b ie k ty ­
w ie “ , w ia d o m o ś c i.  21.35 M e c z  b o k ­
s e rs k i -  f in a ły ,  k r o n ik a ,  w ia d o m o ­
ś c i.

PIĄTEK

5.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u :  9.50 G im ­
n a s ty k a . 10 K r o n ik a .  10.35 F i lm  T V  
„ K o m is a r z  M a ig r e t “ . 11.30 „ W  o b ie k ­
ty w ie “ . 12.05 W ia d o m o ś c i.  15.25 O - 
m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  15.30 G im ­
n a s ty k a . 15.40 F i lm y  k r ó tk o m e tr a z o -  
w e . 16.30 P r o g r a m  d la  m ło d y c h  lu ­
d z i.  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 F i lm  rad ź . 
„ O  je d n y m , k t ó r y  s z u k a ł m iło ś c i“ . 
18.30 T e le - r e k la m a .  18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 P r o g r a m  /  R o­
s to c k u . 19.20 T e le - r e k la m a .  19.30 K r o ­
n ik a .  20 „ S ia d a m i r z a d k ic h  z w ie ­
r z ą t “ . 20.30 F i lm  ja p .  „D z ie w c z ę ta  z 
G in z a “ . 22 K r o n ik a .  22.20 W y ją t k i  ze 
s z tu k  te a t r a ln y c h .  23.50 W ia d o m o ś c i

P O L S K I  -  „ M ic a n d o ł in a “  g o d z . 18; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  „ W y z w o le n ie “  g. 
18 ; M U Z Y C Z N Y  -  n ie c z y n n y .

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ P a s a ż e r k a "  g .
14.30 — p o i.  p a n o ra m , o d  la t  16; „ P a  
n ie n k i  z  R o c h e fo r t “  g . 16, 18.30, 21
— f r .  p a n o ra m , o d  la t  14; p ią te k ;  
i ,P ie rw s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i“  g . 10.30,
13 — p o i.  p a n o ra m , o d  la t  16; „ Ż y ć  
a b y  ż y ć “  g . 15.30, 18, 20.30 -  f r . - w ł . ;  
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ P a n  W o ło d y ­
jo w s k i “  g . 8.30, 11.30, 14.30, 17.30, 20.30
— p o i.  p a n o ra m , o d  la t  14 (c z w a r te k  
I  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ P a n  W o ło d y jo w s k i"  g . 10, 13, 16, 
19 — ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ; B A Ł T Y K  
I te l .  733-35) „ E lz a  z a f r y k a ń s k ie g o  
b u s z u “  g . 9, 11.15, 13.30 -  U S A  -  od  
Jat 7 -  p a n o r a m .;  „ D r o g a  B r ig i t t e "  
g . 16, 18.30, 21 -  U S A  -  o d  la t  14 -  
p a n o ra m , ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ; P O ­
L O N I A  ( te l.  218-34) „ F r a n c ja  n a ­
p r z ó d "  g . 9.30, 11.30 -  f r .  o d  ła t  u ;  
„ G r in g o "  g . 13.30, 16, 18.15 -  w ł .  -  
p a n o ra m , o d  la t  16 ; „ J o w i t a "  g . 20.30 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ; P IO N IE R  ( te l. 
475-02) „ H r a b in a  C o s e l"  g .  13.45, 16.30, 
19.15 -  p o i.  o d  la t  14; „ M ię d z y  l in a ­
m i r in g u “ , g . 22; p ią te k :  „ U c ie k i ­
n ie r k a “  g . 10; „ T o m c io  P a lu c h "  g. 
11, 13; „ Z a c z ę ło  s ię  p o d  s e m a fo re m "  
g . 15; „ H r a b in a  C o s e l"  g . 16.30, 19.15
— p o i.  o d  la t  14: „ M ię d z y  l in a m i  r in  
g u “  g . 22; P R O M IE Ń  -  „ R z e k a  C z e r­
w o n a “  g . 16 —U S A  — o d  la t  11; 
s,D z ie s ią ta  o f ia r a “  g. 18.20, 20.10 — 
w l t  o d  l a t  18; M A R S  -  „ R z e k a  be z  
p o w r o tu “  g . 17, 19.30 -  U S A  -  o d  la t
14 — p a n o r a m .;  F A L A  — „ S t r z a ły  o 
z m ie r z c h u "  g . 17, 19.15 — U S A  — o d  
ła t  16 — p a n o r a m . : E C H O  ( K r z e k o -  
w o )  „Z a b a w a  w  m a s a k rę “  g . 18, 20 
f r .  o d  la t  16; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  „ B e c z k a  p r o c h u “  g . 17.30, 19.30 — 
ja p .  o d  la t  16 — p a n o r a m .;  M E W A  
tZ e le c ł io w o )  „ O s ta tn i  M o h ik a n in "  g.
16.30 -  ju g . - N R F  -  o d  la t  11 — p a n o  
r a m ic z n y ;  „ M a jo r  D u n d e e “  g . 13.30
— U S A  o d  la t  16 -  p a n o ra m .; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P a m ię t n ik  p a n i d o k ­
t o r “  g . 17, 19 -  f r .  o d  la t  16; H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  „ A n n a  K a r e n in a "  g. 
17, 19.45 — ra d ź . p a n o ra m , o d  la t  16; 
B A J K A  (P o lic e )  „ L a lk a “  g . 17.40 -  
p a n o ra m , o d  la t  14 — p o i . ;  S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ic a )  „ G r a  u c z u ć “  g . 18 — 
h is z p . o d  la t  16; B I A Ł Y  Z A G T E L  
(T rz e b ie ż )  „ N o c  ig u a n y “  g . 18 — U S A

— o d  la t  18; D A R  (S ta rg a rd )  „ S y n o ­
w ie  K a t ie  E ld e r “  g . 16, 18.15, 20.30 -  
U S A  -  o d  la t  16 -  p a n o r . ;  G R Y F  
\G r y f in o )  „ C ię ż k ie  cz a s y  d la  g a n g ­
s te ró w “  f r .  o d  la t  16 — p a n o r a m .;  
P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  „ O s io d ła ć  
w i a t r “  — U S A  — p a n o ra m , o d  la t  14; 
W E N U S  (G o le n ió w )  F a n to m a s “  g . 17,
19.30 — f r .  o d  la t  11 — p a n o r a m .;  W I­
S Ł A  (G o le n ió w )  „ A n g e l ik a  w ś ró d  
g w ia z d “  g . 18, 20 — f r .  p a n o ra m , o d  
l a t  16; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ W a -

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  U -  
n i i  L u b e ls k ie j ; W E W N . — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  C H IR U R G I I  -  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io t ra  
S k a r g i ; S P . L E K A R Z Y  S P E C . -  W o j,  
P o l.  42 -  d y ż u r y  o d  2 0 -7 ; P O R A D N IE  
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  g . 1 9 -7 ; 
O G O L N A  -  a L  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j 12 -  c a łą  d o b ę ;  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  a ! . P ia s tó w  1 -  g. 
2 0 -8 ; P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E - 
N E R O  L O G IC Z N E  -  u l.  H . P o b o ż ­
n e g o  14 — g. 8 -1 7 , a l.  M . B u c z ­
k a  40/42 — g . 6—17, U l. W . P o la  6 — 
g. tf—15.30, u l .  N a d  O d rą  14 -  g. 
8—16, u l .  K a p ita ń s k a  -  g . 8 -1 5 , u h  
A r k o ń s k a  -  g. 9 -1 7 , u l .  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  76 -  g . 14—16.

APTEKI

N r  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l.  
730-44, N r  4 — W o j.  P o l.  14 te l. 
352-14. N r  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  
i  t le n )  — A l .  W y z w o le n ia  11 — te l.  
422-46.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K

N R  10 ( G l in k i ) ;  N R  11 ( D ą b ie ) ;  
N R  12 ( P o d ju c h y ) ;  N R  63 ( Z d r o je ) .

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 20, 23, 24.

15.05 „ Z e g a r y n k a “ . 15.15 K r e d y tu  
n ie  u d z ie la m . 15.40 G r a ją  k o le d z y  ze 
s z k ó ł  m u z y c z n y c h . 15.50 D la  d z ie c i 
„ S ia d y  b ia łe g o  k s ię ż y c a “ . 16.15 
„ D ź w ię k o w e  p o c z tó w k i“ . 16.30 R a d io  
s to p  s z c z e c iń s k i. 16.40 M a sz  k ło p o t  -  
n a p is z  d o  na s . 16.5u „G d z ie ś  w  g ro ­
m a d z ie “ . 17 P io s e n k i z N R D . 17.2( 
P ro z a . 13.05 R a d io w y  K lu b  E k s p o r te ­
r ó w .  18.20 S p o tk a n ie  z  p io s e n k ą  ra ­
d z ie c k ą . 18.40 M e lo d ie  r o z ry w k o w e . 
18.50 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i.  19.15 Z 
k s ię g a r s k ie j la d y .  19.30 „O p o w ie ś ć  o 
M o n iu s z c e “ . 20.25 Z a ta ń c z  ze  m ną . 
21 B y l i  w  w a lc e . 21.30 L is t y  z te a tru ,  22 
P o  ra z  p ie rw s z y  n a  a n te n ie . ¿2.45 
M e lo d ie  r o z r y w k o w e .  23.10 „ P rz e g lą ­
d y  i  p o g lą d y “ . 23.20 Z a p ra s z a m y  do 
ta ń c a .

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 P ro g ra m  d n ia ,  15.30 i  16.65 P o ­
l i t e c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n n ik  T V .
16.45 „ E k r a n  z b r a tk ie m “  17.50 „ N a  
tr a w e rs ie “ . 18.15 „ N a d  O d rą  i  B a ł­
t y k ie m " ,  18.45 P r o g r a m  m u z y c z n y
19.20 D o b ra n o c . 19.36 D z ie n n ik  T V .  
20.05 R e p o r ta ż  T V  „ S p o tk a n ie  w  B rz e  
ś c iu “ , 20.35 T e a t r  K o b r a  „ Ś le p a  u -  
l ie z k a “ . 21.55 R e f le k s je “ . 22.25 D z ie n ­
n i k  T V .  22.40 P r o g r a m  n a  d z ie ń  na ­
s tę p n y . 22.45-23.50 P o l it e c h n ik a  T V .

PIĄTEK

9.55 Z a ję c ia  te c h n ic z n e  d la  k l .  V I I .  
»0.55 W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  
k l .  V I I .  11.25 F i lm  w ę g . „ Z  z a m k n ię ­
t y m i  o c z a m i“ . 15 P ro g r .  d n ia ,  15.10 
„ W y b ie r a m y  z a w ó d “ . 15.30 i  16.05 P o  
l i t e c h n ik a  T V .  16.35 D z ie n n ik  T V .
16.45 „ Z rę c z n e  rę c e “ . 17 „ P a n  P ó łk a  
i  S p ó łk a “ . 17.20 K r o n ik a  ty g o d n ia . 
17.35 „ N ie  t y l k o  d la  p a ń “ . 17.55 F i lm  
„ D o n  K ic h o t “ , 18.20 W s z e c h n ic a  T V .  
18.50 „ C z w a r ta  z m ia n a “ . 19.20 D o -

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.15, 24

14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta “ . 15 M e lo d ie  
r o z r y w k o w e .  15.15 R e p o r ta ż  z Poz­
n a ń s k ie j W io s n y  M u z y c z n e j.  16.10 
K o m e n ta r z  a k tu a ln y .  16.20 S p o r to w e  
r o z m a ito ś c i.  16.35 R a d io re k la m a . 17 
P A W . 17.15 K o m e n ta rz .  17.25 M u z y c z  
n y  c z w a r te k .  17.55 W ie rs z e  M . S tece­
w ic z a . 18.20 W id n o k rą g .  19.17 M u z y k a  
r o z r y w k o w a .  19.30 „ K s ią ż k i  k tó r e  na  
w a s  c z e k a ją “ . 20 O  W ik to r z e  K u r ­
p iń s k im  i  je g o  p io s e n k a c h . 20.20 
Ś w ia t ło  w  c ie m n o ś c i,  20.40 G a w ę d y  z 
d z ie jó w  m u z y k i .  21.05 „ O  m o d z ie  k o ­
b ie c e } “ . 21.10 „ O p e ra  w  p r z e k r o ju “ . 
22 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta . 22.30 L e k c ja  
ję z . ro s . 22.45 H o r y z o n ty  m u z y k i.  
23.25 „ C o  ta ń c z ą  n a s i s ą s ie d z i“ . G.05 
-3 .0 0  P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

17 P r o g r a m  w ie c z o ru , 17.05 P io s e n k i 
— m is t r z ó w  p io s e n k i.  17.30 K o n ie c  
w ie c z n o ś c i,  17.40 A k tu a ln o ś c i  p o ls k ie  
g o  b ig -b e a tu . 18 E k s p re s e m  p rze z  
ś w ia t .  18.05 M a g a z y n  „ K r a s n o lu d k i  
są n a  ś w ie c ie “ . 18.45 T y lk o  p o  h is z ­
p a ń s k u . 19 „ C z y t a m y  p a m ię tn ik i “ . 
19.15 „ M o ja  m a tk a  gę ś “ . 19.35 „P o d  
s z a f ir o w ą  ig łą “ . 20 R o z m o w a  o  f i l ­
m a c h . 20.15 P o c z tó w k i  d ź w ię k o w e  z 
P a ry ż a . 20.35 „ O  s ło n ia c h , w a m p i­
r a c h  i  w ie ż y  m ilc z e n ia “ . 20.25 „G d z ie  
je s t  p r z e b ó j“ . 21.15 W . K i l a r  i  je g o  
m u z y k a  f i lm o w a .  21.30 A lb u m  p o e z ji 
m iło s n e j.  21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 
F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ­
ró w . 22.15 „ G e n e r a ł  je g o  k ró le w s k ie j  
m o ś c i“ . 22.45 „ S z e ro k ą  d ro ffa  w  d a ­
le k i  ś w ia t “ . 23 „ D e m o n “ . 23.05 M u ­
z y k a  n o c ą . 23.50 N a  d o b ra n o c  g ra ją  
S lo m p e rs i.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P r a  
sa“  w  S z cze c in ie . R e d a k c ja  i  
A d m in is t r a c ja :  S z c z e c in . p l.
H o łd u  P ru s k ie g o  8 ; R e d a g u je  
K o le g iu m  w  s k ła d z ie :  Z . C za ­
p l iń s k i  ( re d . n a c z e ln y ) ,  M  
C z a rn ie c k i.  A . K i ln a r  (z -ca  
re d  n a c z e ln e g o ) . T . R e k , M . 
S z y m c z y k  (seler, r e d a k c i '» :  L . 
W ię c k o w s k a  1 E  W ltu s z y ń s k l.  
T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21: 
s e k r e ta r ia t  red . n a cze ln e g o  
457-41: z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a ­
c ze ln e g o  478-21: s e k re ta rz  re ­
d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h ­
n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ): d z ia ł 
m ie js k i  462-35: d z ia ł m e rs k i 
427-77: d z ia ł s p o r to w y  37-950: 
d z ia ł łą c z n o ś c ł *  c z y te ln ik a m i 
450-21: B iu r o  O g ło sze ń  428-62: 
r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z i­
n ie  6) -  240-28: d a le k o p is y
240-18. P re n u m e ra tę  na  k r a j  
p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , ti 
s to n o sze  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le  
g a tu ry  „ R u c h "  d o  d n ia  10 k a ż ­
d e g o  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  

o k re s  p r e n u m e ra ty

D r u k .  Szczec. Z & k l.  G r a f .  Z - I

Margaryna jest smaczna i tania. Jej wartość w ży. 
wieniu podnosi dodatek witamin A i D oraz olejów 

roślinnych bogatych w niezbędny dla zdrowia kwas 

linolowy (witamina F)

ZAPIEKANKA ŁOWICKA

S k ła d n ik i :  75 d k g  z ie m n ia  
k ó w ,  40 d k g  tw a r o g u ,  15 
d k g  k a s z y  k r a k o w s k ie j,  
lu b  g ry e z a n e j g r u b e j,  1 
s z k la n k a  m le k a ,  3 ja ja ,  10 
d k g  m a r g a ry n y .  3 d k g  ta r ­
t e j  b u łk i ,  s ó l, p ie p rz ,  g a ł­
k a  m u s z k a to ło w a  lu b  im ­
b i r .  S p o só b  w y k o n a n ia :  U -  
g o to w a n e  z ie m n ia k i ze m le ć  
w  m a s z y n c e  w ra z  z  tw a r o ­
g ie m , 'z m ie s z a ć  z kaszą  
s p a rz o n ą  w rz ą c y m  m le ­
k ie m . D o d a ć  ja ja .  p r z y p rą  
w y ,  m a rg a ry n ę , s ta ra n n ie  
w y r o b ić  d o s y p u ją c  tro c h ę  
t a r t e j  b u łk i .  N a c z y n ie  w y ­
s m a ro w a ć  m a rg a ry n ą ,  w y ­
s y p a ć  ta r t ą  b u łk ą .  N a p e ł­
n ić  m a s ą  i  z a p ie k a ć  w  
p ie k a r n ik u  p rz e z  o k o ło  30— 
40 m in .  P o d a w a ć  z k w a ś n ą  
ś m ie ta n ą  lu b  s o s a m i, j a k :  
p o m id o r o w y ,  o g ó r k o w y ,  k o  
p e r k o w y  i tp .  o ra z  z  s u r ó w ­
k a m i łu b  p o t r a w a m i z w a ­
r z y w .

1358-K

N A U K A

W P IS Y  n a  z a o czn e  ( k o ­
re s p o n d e n c y jn e )  k u r s y  
k re ś le ń  m a s z y n o w y c h , 
b u d o w la n y c h ,  k o n s t r u k ­
c y jn y c h ,  k o s z to ry s o w a ­
n ia  i  in w e s ty c j i  p r z y j ­
m u je  i  s z c z e g ó ło w y c h  
in fo r m a c j i  p is e m n y c h  
u d z ie la  „ W ie d z a “ , K r a ­
k ó w ,  u l.  W e s te rp la t te  11.

482-K

P R A C A

P O T R Z E B N A  re n c is tk a  
d o  p rz y p ro w a d z a n ia  
d z ie c k a  z p rz e d s z k o la . 
P o tu lic k a  25—63, p o  18.

2987-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
ch o d z ą c a  d o  d z ie c k a  2,5- 
le tn ie g o . S ie n k ie w ic z a  
13-1, te l.  715-76.

2996-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
d z ie c k a . Z g ło s z e n ia  pod 
a d re s : a l.  A r m i i  C z e r­
w o n e j 16—3 (d z w o n e k  
p r z y  b r a m ie )  lu b  n r  te l 
244-69. 3002-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  sz c z ę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z ; 
„ V e n u s “ , K o s z a l in ,  K o le  
jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d ­
re s y . 87 7 -K

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w i­
z y jn e  Z U R iT ,  u l .  O b r.  
S ta l in g ra d u  12, te ł.  
356-96 n a p r a w ia  s z y b k o , 
s k u te c z n ie  z 3 -m ie s ię c z -  
n ą  g w a ra n c ją !  Z g ło s z e ­
n ia  te l.  o d  g o d z . 8, 
p r z y jm o w a n ie  s p rz ę tu  
g o d z . 12-20. 563-K
K O M IS -s k le p  Z U R iT  w  
S z c z e c in ie , a l.  W o j.  P o l­
s k ie g o  11, te l.  450-15 
p r z y jm u je  i s p rz e d a je  
s p rz ę t k o m is o w y  o -  
r a z  p rz e c e n io n y  p rz e z  
Z U R iT  w  go dz . o d  11-19, 
p o n ie d z ia łk i  g o d z . 13—19. 
D u ż y  w y b ó r  i  r ó ż n o ro d ­
n o ś ć  ty p ó w  o d b io r n ik ó w  
te le w iz y jn y c h ,  r a d io ­
w y c h  m a g n e to fo n ó w  
i t p .  568-K

K U P N O

N A D W O Z IE  d o  „ W a r ­
s z a w y  204“  , M -20 k u p ię , 
te l.  21-110. 3050/G
Z A M S Z  z a g ra n ic z n y  k u ­
p ię .  W a rs z a w a , Saska 56 
m . 5, te l.  W a rsza w a  
17-67-85. 1340/K
„S Y R E N Ę “  104 po p rz e ­
b ie g u  o k o ło  30 t.ys. k m  
lu b  p o  w y p a d k u  k u p ię , 
te l.  476-80. 2983/G
R A D IO  „B e e th o v e n “ , 
„ S t r a d iv a r i “  k u p ię . te l. 
752-69. 2990/G
P I L N IE  k u p im y  u ż y w a ­
n e  b u ty  ( o f ic e rk i ) ,  te l.  
89-02, T e a t r  M u z y c z n y .

3003/G
S P R Z E D A Ż

„ J U N A K A “  p o  p rz e b ie ­
g u  1800 k m  sp rze d a m . 
A d re s :  P rz e ja z d  -  P o d ­
ju c h y ,  u l .  P iw n a  6/3.

291I/G
„ W A R T B U R G A “  1000 
s p rz e d a m , te l.  727-30 p o  
go dz . 16. 2982/G
M A G N E T O F O N  TP-724 
s p rz e d a m , te l.  451-42.

2985/G

K A N A P O - ta p c z a n  s ta n  
d o b r y  s p rz e d a m , te l.  
260-71. 3007,'G

L O K A L E

D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
f r o n t ,  z a m ie n ię  n a  d w a  
o d d z ie ln e  m ie s z k a n ia . 
S ła w o m ira  17/13. 2748/G
2 P A N Ó W  p o s z u k u je  po  
k o ju .  te l.  477-18 od  ge dz . 
15. 3101/G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 Oí 
b o m . K a s z u b s k a  34/7.

2931/G
K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o  
w  ś ró d m ie ś c iu ,  te le fo n  
473-60. 2984/G
M A Ł Ż E Ń S T W O  s tu d e n c ­
k ie  p o s z u k u je  p o k o ju .  
W ia d o m o ś ć : te l.  346-09
g o d z . 15-17. 2994-K
2 P O K O J E  22 m  k w „  no  
w e , z a m ie n ię  n a  w ię k s z e  
d o  40 m  k w . ,  n o w e  lu b  
s ta re , w y g o d y ,  ś ró d m ie  
ś c ie . W y z w o le n ia  29/1.

2995/G
M Ł O D A  p a n i p o s z u k u je  
n ie u m e b ło w a n e g o  p o k o ­
j u  z o s o b n y m  w e jś c ie m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  p o d  2997.

P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o  w  ś ró d m ie ­
ś c iu .  O fe r ty ,  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  po d  2998. 
P O K O J  u m e b lo w a n y , o -  
s o b n e  w e jś c ie ,  w y n a j ­
m ę . A r m i i  C z e rw o n e j 
34/7, K w a ś n a . 2999/G

IN Ż Y N IE R  p o s z u k u je  
w y g o d n e g o  p o k o ju  b ł i -  
k o  ś ró d m ie ś c ia  lu b  P o ­
g o d n o . O fe r ty ,  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  po d  
3010.
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju ,  
te l.  399-54. 2971/G
S A M O T N Y  in ż y n ie r  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  p o d  
2944.

2 Ł A D N E , d u ż e  p o k o je  
z  k u c h n ią ,  k w a te r u n k o ­
w e  w  m ie js c o w o ś c i n a d  
m o r s k ie j  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  lu b  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie , d z ie ln ic a  o -  
b o ję tn a . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  p o d  - 
2954.
P A N I  p o s z u k u je  p o k o ju  
p r z y  s ta rs z e j,  k u l t u r a l ­
n e j r o d z in ie .  O fe r ty  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S ze ze c in  p o d  
2962.
P A N I  po  s tu d ia c h , p ra ­
c u ją c a , p i ln ie  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go . W ia d o m o ś ć  c o d z ie n ­
n ie  w  g o d z . 7—15. te l.  
442-02 lu b  429-65. 2963/G
IN Ż Y N IE R  p o s z u k u je  
m ie s z k a n ia  n a  o k re s  ro ­
k u .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  p o d  2972. 
IN Ż Y N IE R  z ż o n ą  i 
d z ie c k ie m , c z ło n e k  s p ó ł­
d z ie ln i,  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  z u ż y w a ln o ś c ią  ła ­
z ie n k i n a  o k re s  r o k u .  
te l.  369-58 g o d z . 16—19.

2974/G

Z G U B Y

E R W IN  K a c z m a r e k  z g u ­
b i ł  le g i ty m a c je  i  k s ią ż k ę  
p r a c y  S S P  „ B r a t n ia k “ .

2986/G
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę , 
p o r to w ą  n r  7522 n a  n a - [  
z w is k o  N o r b e r t  B ü t t n e r , 
w y d a n ą  p rz e z  Z a rz ą d  
P o r tu  S z c z e c in . 2989/G

Z G U B IO N O  p o r t fe l  z 
b a rd z o  w a ż n y m i d o k u ­
m e n ta m i n a  n a z w is k o  
A n d r z e j  S te lm a s z c z y k . 
Z n a la z c ę  p ro szę  o  s k o n ­
ta k to w a n ie  s ię  te l.  8f 
w e w n . 26. 2992/G
28. I I I .  s k r a d z io n o  b i le t  
w o ln e j  ja z d y  M P K  na  
n a z w is k o  Z d z is ła w a  K a p  
tu rs k a .  3001/G
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  n a  n a z w is k o  
C z e s ła w  J ę d rz e je w s k i 
w y d a n a  p rz e z  P W R N  
W y d z ia ł R o ln ie tw a  i  L e ś  
n ie tw a .  3009/G

Pracownicy poszukiwani
D y re k c ja  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e m o n to w e j za ­
t r u d n i  z a ra z : in ż y n ie r a  k a d łu b o w c a  — f iz y k a  
w z g lę d n ie  s p a w a ln ik a  d o  p r a c y  w  la b o r a to r iu m  
re n tg e n o w s k im  -  w y m a g a n a  k i lk u le t n ia  p r a k ­
t y k a  z d z ie d z in y  b a d a ń  m e to d ą  re n tg e n o w s k ą
1 u l t r a d ź w ię k a m i,  p ła c a  w  g r a n ic a c h  o d  2 200 d o  
3 500 z ł i p r e m ia  r e g u la m in o w a :  in ż y n ie r a  o 
s p e c ja ln o ś c i b u d o w a  m a s z y n  d o  p r a c y  w  d z ia ­
le  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o , p ła c a  w  g r a n ic a c h
2 200 d o  3 000 z ł  i  p r e m ia  r e g u la m in o w a :  3 te c h ­
n o lo g ó w  z w y k s z ta łc e n ie m  ś r e d n im  lu b  w y ż ­
s z y m  te c h n ic z n o -m e c h a n ic z n y m  i  3 la ta  p r a k ­
t y k i  w  d a n e j s p e c ja ln o ś c i — p ła c a  w  g r a n ic a c h  
od  2 000 d o  3 500 z ł i  p r e m ia  r e g u la m in o w a ;  
k ie r o w n ik a  s e k c j i  w  d z ia le  p la n o w a n ia  o p e ra ­
ty w n e g o , w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  lu b  
w y ż s z e  e k o n o m ic z n e  i  3 la ta  p r a k t y k i ,  p ła c a  
w  g r a n ic a c h  ł  800 d o  2 800 z ł i  p re m ia  r e g u la ­
m in o w a ;  k ie r o w n ik a  o d d z ia łu ,  w y k s z ta łc e n ie  
w y ż s z e  te c h n ic z n e  o  s p e c ja ln o ś c i s i ło w n ie  o k r ę ­
to w e . p ła c a  d o  3 700 z ł i p re m ia  re g u la m in o w a ;  
k ie r o w n ik a  w y d z ia ło w e g o  b iu ra  fa b r y k a c j i  o 
s p e c ja ln o ś c i in ż y n ie r  w z g lę d n ie  te c h n ik  c h e m ik  
i  3 la ta  p r a k t y k i ,  p ia e a  d o  3 500 z ł i  p r e m ia  re ­
g u la m in o w a  : 3 o s o b y  n a  s ta n o w is k a  m is t rz a  
i  m is t rz a  r u c h u ,  w y m a g a n e  u p r a w n ie n ia  m i­
s tr z o w s k ie  o ra z  d y p lo m  te c h n ik a  m e e h a n ik a -  
e n e rg e ty k a  i p r a k ty k a  4 - le tn ia .  p ła c a  d o  3 300 
z ł i  p r e m ia  r e g u la m in o w a ;  p la s ty k a  w y m a g a ­
n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  lu b  ś re d n ie  p la s ty c z ­
n e . p ła c a  w  g r a n ic a c h  2 200 d o  2 900 i p re ­
m ia  r e g u la m in o w a .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  d z ia ł  
k a d r  i  s z k o le n ia  z a w o d o w e g o . S zcze c in , u l .  L u ­
d o w a  13, te l.  360-11. w e w n ę tr z n y  331 lu b  36-825.

1158-K

9 k w ie tn ia  1969 r. 
zm arł po ciężkich cierpieniach

Henryk Gonsch
W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z k a p lic y  

c m e n ta rn e j w  d n iu  11.IV.1969 r .  o 
godz. 11.30 na  C m e n ta rz  C e n tra ln y , 

o czym  z a w ia d a m ia  pog rążona  
w  s m u tk u

R O D Z IN A

Zygmuntowi Szachewiczowi
wyrasey głębokiego współczucia  

z powodu śm ierci

Syna
s k ła d a ją
D y rekc ja , Rada Zak ładow a, Rada  
Robotnicza oraz współpracownicy  

ze Szczecińskich Zakładów  
Piw’ow arsko-S lodow niezych

1343-K__________________________________________

K ie ro w n ic tw u , K o le ż a n k o m  i  K o ­
le go m  z P o lsk ieg o  R a d ia  i  w s z y s t­
k im , k tó rz y  p o m o g li w  c ię ż k ie j d la  
m n ie  c h w il i ,  o ra z  u c z e s tn ic z y li w  
pog rze b ie  m o je j c ó rk i

I W O N Y
tą  d rogą  sk ła d a m  serdeczne  po ­
d z ię k o w a n ia

Halina Wołyńska
3012-G

Przetarg
D y r e k c ja  P D T  w  S z c z e c in ie , A !  N ie p o d le g ło ś c i 
60 o g ła s z a  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y k o ­
n a n ie  p ra c  r e m o n to w o -b u d o w la n y c h  (a d a p  a -  
c y jn y c h )  w  h a l lu  i  n a  s to is k u  „ P r o d e x t r a “  w  
b u d y n k u  P D T . W  z a k re s  p ra c  b ę d ą  w c h o d z i ły  
r o b o ty  s to la r s k ie ,  o ra z  ś lu s a rs k ie  i  e le k t r y c z ­
ne . W  p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i p r y w a tn e .  
D o k u m e n ta c ja  p la s ty c z n a  d o  w g lą d u  w  d z ia le  
a d m in is t r a c y jn y m  P D T  I I I  p . O fe r ty  w  z a la k o ­
w a n y c h  k o p e r ta c h  n a le ż y  s k ła d a ć  d o  d n ia  19. 
IV .  69 w  s e k r e ta r ia c ie  p r z e d s ię b io rs tw a . I V  p . 
K o m is y jn e  o tw a r c ie  o f e r t  n a s tą p i d n ia  21. IV .  
69 o  g o d z . 10. Z a s trz e g a  s ię  p r a w o  w y b o r u  o fe ­
r e n ta  b e z  p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia . 1344-K
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Śladem lisłów do redakcji

W lipcu poprawa
na trasie do Trzebieży

O S T A T N IO  o trz y m a liś m y  spo 
ro  syg na łó w , a ta k ż e  s k a rg  do­
tyczących  zb y tn ie go  p rz e ła d o ­
w a n ia  i opóźn ień  p oc ią g ów  k u r  
s u ją c y c h  na tra s ie  Szczecin — 
T rze b ież . Z u s łu g  P K P  na te j 
l in i i  ko rz y s ta  w ie le  osób do ­
je żd ża ją cych  do p ra cy  w  P o li­
cach i S zczecin ie , d la  k tó ry c h  
s p ra w n e  k u rs o w a n ie  poc iągów  
ma is to tn e  znaczenie.

■ Z W R Ó C IL IŚ M Y  S IĘ  zatem  
'  do D O K P  w  Szczecin ie , gdzie

T A K I  O TO  W ID O C Z E K  
og lą d am y codzienn ie  w  n a j­
ru c h liw s z y m  pun kc ie  m iasta  
— na al. N iepod leg łośc i. 
O bok p a w ilo n u  za jm o w a ne ­
go przez B iu ro  T u ry s ty k i 
„S p o r ts -T o u r is t”  z n a jd u je  
się n ie  n a d z w y c z a jn e j p ię k ­
ności k io sk , nazw a n y  z ie le -  
n ia k ie m " (? ). „U ro d ę ”  k io ­
sku  podnosi n ie c h lu jn e  za­
plecze ogrodzone k ra tą , k tó ­
ra  jednakże  n ie  p rz y k ry w a  
ba łaganu. P ra w dę  m ó w ią c  
ów  k io sk  b a rd z ie j h a rm o n i­
z o w a łb y  z w ie js k im  p e jza ­
żem n iż  2  c e n tru m  Szczeci­
na. K to  z e z w o lił na ta ką  lo ­
k a liz a c ję ? ! (hs)

F o to : S. C ieś lak

! K r o n i k a
Ę A J t j  f t a t i  k  ó w

T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y d a rz y ł  
s ię  d z iś  o  g o d z . 7.30 n a  D w o r c u  G łó w  
n y m  w  S z c z e c in ie . N a  p rz e c h o d z ą c e  
g o  p rze z  to r y  p r a c o w n ik a  S p -n i U - 
s łu g  K o le jo w y c h ,  S ta n is ła w a  N ., 
w p a d ł  p o c ią g  o s o b o w y  r e la c j i  K o -  
s t r z y ń  — S zcze c in . S ta n is ła w  N . p o ­
n ió s ł  ś m ie rć  n a  m ie js c u .  D o c h o d z e ­
n ie  w  to k u .

W K L IN IC E  o k u l is ty c z n e j  P A M  
p r z e b y w a  n a  k u r a c j i  1 0 - le tn i L e s z e k  
S z ., m ie s z k a n ie c  u l .  W il lo w e j.  C h ło ­
p ie c . b a w ią c  s ię  k a r b id e m , s p o w o d o ­
w a ł  w y b u c h  i  p o p a r z y ł so b ie  o c z y .

N A  T E R E N IE  Z a rz ą d u  P o r tu  m a ­
n e w ru ją c y  t r a k t o r  p o t r ą c i ł  p r a c o w n i 
k a  Z P S , S ta n is ła w a  S. L e k a rz  p o g o ­
to w ia , ,  k t ó r y  s tw ie r d z i ł  z ła m a n ie  p o d  
u d z ia  i In n e  lic z n e  o b ra ż e n ia , s k ie ­
r o w a ł  ra n n e g o  d o  s z p ita la .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l.  
W ie lk o p o ls k ie j  u le g ła  ś m ie r te ln e m u  
z a t ru c iu  g a zem  lo k a to r k a .  M a r ia  R. 
P r z y c z y n y  w y p a d k u  b a d a  m il i c ja .

D O  S Z P IT A L A  p rz e w ie z io n o  w c z o ­
r a j  c ię ż k o  ra n n e g o  c h ło p c a , 1 4 - le tn ie  
g o  J e rz e g o  R ., k t ó r y  w y p a d ł  z p o c ią ­
g u  n a  tr a s ie  m ię d z y  Ż e le c h o w e m  a 
D ra e to w e m . K o ła  p o c ią g u  o b c ię ły  Je ­
r z e m u  R . p r a w ą  n o g ę .

(a p ł

Sklep dla nastolatek

„Dann“ i „Roksann“
podały sobie ręce

Za dobrą robotę
- s rebrny  m ed al
dla „Galanterii“

S Z C Z E C IŃ S K A  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  
,,G a la n te r ia ”  m a  w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie  m o n o p o l na  p r o d u k c ję  
te c z e k , to re b e k ,  w a l iz e k  i t p . ,  b o ­
w ie m  ż a d n a  in n a  p la c ó w k a  n ie  z a j­
m u je  s ię  ic h  w y r a b ia n ie m .  T y m  
b a r d z ie j  w ię c  m iło ,  że  s z c z e c iń s k a  
„J e d y n a c z k a ”  z d o b y ła  za  s w e  a r t y ­
k u ły  w y r ó ż n ie n ie  na  te g o ro c z n y c h  
w io s e n n y c h  T a rg a c h  K r a jo w y c h  w  
p o z n a n iu .  W  o g ło s z o n y m  p rz e z  M i ­
n is te r s tw o  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  
k o n k u r s ie  p n . „ D o b r e  — ła d n e  — 
p o s z u k iw a n e ”  z a ję ła  je d n o  z p ie r w ­
szych  m ie js c . „ G a la n te r ia ”  o t r z y ­
m a ła  ża 3 m ło d z ie ż o w e  t o r e b k i  w y ­
k o n a n e  ze s k ó r y ,  s r e b rn y  m e d a l i  
r ó w n ie ż  za 3 — d y p lo m  u z n a n ia .

T o r e b k i  są b a r d z o  ła d n e , w  c ie ­
k a w y c h  k o lo ra c h .  T e  in te r e s u ją c e  
w / o r y  z a p r o je k t o w a l i  p r a c o w n ic y  
s p ó łd z ie ln i :  H e n r y k  M a je w s k i  i  J ó ­
ze f M ą k a . „ G a la n te r ia ”  w y k o n a  w  
c ią g u  r o k u  o k .  4 000 to re b e k ,  a 2 400 
s z t.  z t e j  l ic z b y  p rz e z n a c z o n e  z o ­
s ta je  n a  r y n e k  k r a jo w y .

T o r e b k i  z n a jd ą  s ię  r ó w n ie ż  w  
s z c z e c iń s k ic h  s k le p a c h , g d y ż  ja k  
r ia s  z a p e w n io n o  w  W P t lO ,  p rz e d s ię ­
b io rs tw o  to  p o d p is a ło  u m o w ę  na  ic h  
d o s ta w ę .

T o r e b k i  e k s p o n o w a n e  b ę d ą  r ó w ­
n ie ż  n a  o r g a n iz o w a n e j w  M o s k w ie  
w y s ta w ie  w  z w ią z k u  z 2 5 - le c ie m  
P R L  i  n a  te g o ro c z n y c h  M ię d z y n a ­
r o d o w y c h  T a rg a c h  P o z n a ń s k ic h .

(z d a ń )

„D z iś  do ciebie przy jść n ie  mogę“

Przed nową premierą 
w teatrze na Potulickiej

T O  D Z IW N E ...  P rz e c ie ż  b y w a łe m  n a  t y l u  j u ż  p ró b a c h  a s y s to ­
w a łe m  w  t y lu  te a t r a c h  p r z y  p ró b a c h  w id o w is k  m u z y c z n y c h , p a ­
m ię ta m  u ro c z ą  S c h ille ro w s k ą  „ P a s to r a łk ę ” , „ K r a m  z p io s e n k a m i” , 
O s ie c k ie j „ N ie c h  n o  t y l k o  z a k w itn ą  ja b ło n ie ”  a  w ię c  te  w s z y s t­
k ie  . .s k ła d a n k i” , n ie  z w ią z a n e  je d n o l i t ą  fa b u łą  a n i  n ie  s p o jo n e  
k o n s e k w e n tn ie  p rz e p ro w a d z o n ą  a k c ją ,  a je d n a k  n ig d y  c h y b a  n ie  
c z u łe m  ta k  s i ln e g o  z a a n g a ż o w a n ia  e m o c jo n a ln e g o  ja k  te ra z , k ie d y  
o b s e rw u ję  p o w s ta w a n ie  o s ta te c z n e g o  k s z ta łt u  s z c z e c iń s k ie j p r e ­
m ie r y  w id o w is k a  B u d r e c k ie g o  i  K a n ic k ie g o .  S p ra w a  o s o b is ty c h  
w s p o m n ie ń ?  T a k  i  n ie .  T a k  — b o  n a g le  w ra c a  s ię  d o  o k re s u , 
k ie d y  s p o n ta n ic z n ie  p o w s ta ją c a  p ie ś ń  b y ła  re a k c ją  n a  c a ły  bez­
m ia r  , k o s z m a ru  ta m ty c h  c za só w , n ie  — bo  p rz e c ie ż  w ła ś n ie  te  
la ta  c h c ia ło b y  s ię  w y rw a ć  ze ś w ia d o m o ś c i i  u to p ić  w  n ie p a m ię c i.  
A  w ła ś n ie  te g o  n ie  w o ln o !  N ie  w o ln o  p rz e z  p a m ię ć  ty c h  k tó rz y  
ś p ie w a ją c  „ D z iś  d o  c ie b ie  p r z y jś ć  n ie  m o g ę ”  s z li ta m , s k ą d  ju ż  
p o w ro tu  n ie  b y ło ,  n ie  w o ln o  p rz e z  p a m ię ć  o  ty c h ,  k tó r z y  są te ra z  
i  k tó r z y  n a d e jd ą . B o  je d n o  je s t  p e w n e . D z is ie js z a  m ło d z ie ż  n ie  
w ie r z y ,  że to  b y ło  aż ta k . . .  N ie  je s t  w  s ta n ie  o b ją ć  c a łe g o  o b sza ­
r u  te j g ro z y . F a k t ,  że  n a d  s z c z e c iń s k im  s p e k ta k le m  p a tr o n a t  o b ją ł  
Z M S . m a  s w o ją  g łę b o k ą  s y m b o lic z n ą  w y m o w ę .  A  w y s ta w ie n ie  
te g o  w ła ś n ie  w id o w is k a  p ię t r z y  p rz e d  r e a liz a to r a m i o g ro m n e  

t r u d n o ś c i.  P o ra z  p ie rw s z y  m u z y k a  ż y w a  z s y n c h ro n iz o w a n a  je s t 
z ta ś m ą , p o  ra z  p ie rw s z y  t a k  w ie lk a  l ic z b a  w y k o n a w c ó w  z a lu d n i 
sce n ę  P a ń s tw o w e g o  T e a t r u  M u z y c z n e g o , -z k tó r e j  ro z le g n ą  s ię  p r o ­
s te , n ie p o ra d n e  n ie ra z  a le  z a w sze  s e rc e m  p is a n e  i  w p r o s t  do  
s e rca  t r a f ia ją c e  p io s e n k i c za só w , k tó r y c h  z a p o m n ie ć  n ie  m o ż n a . 
W ła ś n ie  m ło d z ie ż  n ie  m o że ... O d n o tu jm y  je szcze , że p ie c z ę  re ż y ­
s e rs k ą  n a d  w id o w is k ie m  o b ją ł  w s p ó ła u to r  te k s tu ,  d y r e k to r  T e a ­
t r u  K la s y c z n e g o  w  W a rs z a w ie , I re n e u s z  K A N I C K I ,  te n  sa m . 
k tó re m u  z a w d z ię c z a m y  n ie d a w n ą  w s p a n ia łą  r e a liz a c ję  te le w iz y jn a  
„ N ie s p o d z ia n k i”  R o s tw o ro w s k ie g o .

WALERIAN PAWŁOWSKI

P S . P r e m ie r a  „ D z iś  d o  c ie b ie  p r z y jś ć  n ie  m o g ę ”  s o b o ta , 12 
k w ie tn ia  g. 19.

ZP O  „ D A N A ”, J A K  W IA D O M O , Z R O B IŁ A  F U R O R Ę  na 
Targach K ra jo w y c h  „W iosna-69” i d zięk i tem u dostrzegli ją  
szczecińscy handlow cy. W idom y tego znak będziem y mogli 
zaobserwować ju ż  niebaw em . Oto sklep „Roksana” przy  al. 
W yzw olenia zm ienia szatę i s ta je  się sklepem  zaopatryw a­
nym  w  odzież w yłącznie przez „D anę”. Będzie tu  również  
dziew iarstw o dam skie.

D Y R E K T O R  ZP O  „D a n a ”  Do 
m ic e lla  M a z u rk ie w ic z  za pe w ­
n iła  nas, że „D ana” będzie do­
starczać „Roksanie” wszystko  
co ty lko  w yprod ukuje , a zaopa 
trzenie sklepu będzie uzupeł­
niać także na bieżąco tzw . pro 
dukcją  z k ró tk ich  serii. Ponad 
to  będzie  także  s łu żyć  ra d ą  w  
s p ra w ach  re k la m y .

K w iec ień  -
Miesiącem Pamięci 
N a ro d o w e!

T R A D Y C Y J N Y M  ju ż  z w y c z a je m  
k w ie c ie ń  o b c h o d z o n y  je s t  ja k o  
M ie s ią c  P a m ię c i N a ro d o w e j,  w  k tó ­
r y m  c a ły  n a ró d  o d d a je  h o łd  u cze ­
s tn ik o m  z b r o jn e j  w a lk i  z fa s z y z ­
m e m , ż o łn ie rz o m , k t ó r z y  p r z e le w a ­
l i  k r e w  na  w s z y s tk ic h  f r o n ta c h ,  w  
o rg a n iz a c ja c h  r u c h u  o p o ru . W  ty m  
m ie s ią c u  m a n if e s tu je m y  te z  s o l i ­
d a rn o ś ć  ze  w s z y s tk im i  p o s tę p o w y -  
m  lu d ź m i  n a  ś w ie c ie ,  w y ra ż a m y  
n r o te s t  p r z e c iw  p o l i t y c e  a g r e s j i  i 
d ą ż e n io m  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  
m i l i t a r y z m u  d o  r e w iz j i  n a s z y c h  za- 
c n o d n ic h  g r a n ic .

O rg a n iz a to r e m  o b c h o d ó w  M ie s ią ­
ca P a m ię c i j e s t  w  S z c z e c in ie  Z a ­
rz ą d  O k r ę g o w y  Z w ią z k u  B o jo w n i ­
k ó w  o W o ln o ś ć  i  D e m o k r a c ję .  J e d ­
n ą  z t r a d y c y jn y c h  fo rm  ty c h  o b ­
c h o d ó w  są tz w .  o t w a r te  d r z w i  do  
s a l i  h i s t o r i i  Z B o W iD  d la  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j .  M ło d z ie ż  z w ie d z a ją c  tę  
s a lę  z a p o z n a je  s ię  z d z ie ja m i O d ro ­
d z o n e g o  W o js k a  P o ls k ie g o , z b r a ­
te rs tw e m  b r o n i  łą c z ą c y m  W o js k o  
P o ls k ie  z A r m ią  R a d z ie c k ą .

O d b y w a ją  s ię  ta k ż e  p r e le k c je  i 
o d c z y ty ,  s p o tk a n ia  z k o m b a ta n ta ­
m i.  H a rc e rz e  i  m ło d z ie ż  s z k o ln a  
p o r z ą d k u ją  ż o łn ie r s k ie  g r o b y ,  s k ła ­
d a ją  n a  n ic h  w ią z a n k i  k w ia tó w .

A p e lu je m y  d o  s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł,  
a b y  s a m o rz u tn ie  w łą c z y ły  s ię  d o  
a5ccji p o rz ą d k o w a n ia  m ie js c  p o ś w ię  
c o n y c h  p a m ię c i w a lk  ż o łn ie r z y  p o i 
s k ic h  i  ra d z ie c k ic h  z  h i t le r y z m e m !

(hs )

Nowe zraki jakości
dla „Załomia"

O S T A T N IO  F a b ry k a  K a b li  
„Z a ło m ”  w  S zczecin ie  o trz y ­
m a ła  dalsze, now e  z n a k i jakoś  
ci na  swe w y ro b y . M . in . k ra ­
jo w y  znak ja k o ś c i p rzyzn an o  
na d ru ty  n a w o jo w e  w  e m a lii.  
T a k  w ię c  ogó ln a  lic z b a  zna­
k ó w  ja k o ś c i o b e jm u je  ju ż  50 
w y ro b ó w , a w ś ró d  n ic h  w ię k ­
szość k ie ro w a n a  je s t ta k ż e  na 
e kspo rt.

W a rto  z te j o k a z ji p rzyporr, 
n ieć, że na p rze s trze n i ro ku  
Czasu uzyskano  tu ta j  w z ros t 
w y ro b ó w  o dznaczonych  zna­
k ie m  n a jw y ż s z e j ja k o ś c i k ra ­
jo w e j o 100 p ro c . D o k ła d n ie  
b o w ie m  przed  ro k ie m  w  d n iu  
ś w ię ta  m e ta lo w c ó w  ty lk o  25 
g ru p  w y ro b ó w  p os ia d a ło  ten  
z n ak . (k k )

Z  k o le i d y re k to r  do sp ra w  
h a n d lo w y c h  M H D  O dzieżą —  
A r t u r  F o k t p o in fo rm o w a ł nas, 
że dotychczas sp rze da w a ną  w  
„R o k s a n ie ”  dam ską  k o n fe k c ję  
p rze n ie s ie  s ię  do D om u O dz ie ­
żowego. „R o k s a n a ”  ju ż  te raz  
w s p a n ia ło m y ś ln ie  n ie  l ic z y  — 
ja k  dotychczas t y l k o  na 
o b ro ty , lecz na  p ie rw s z y m  m ie j 
scu s ta w ia  za spo ko jen ie  g ustów  
k lie n te k .

W  N O W E J  „R O K S A N IE ”  bc 
iz ie  w ię c  p rzede  w s z y s tk im  
idz ież d la  n a s to la te k  i  to , ja k  

z a p e w n ia ją  o b y d w ie  d y re k c je  
w  sze ro k im  a s o rty m e n c ie , ca łe j 
g am ie  k o lo ry s ty c z n e j no  i ro z ­
m ia ra c h  w ła ś c iw y c h  d la  dz iew  
czą t, lu b  szczu p łych  m ło d y c h  
k o b ie t. Je że li w s p ó łp ra c a  po ­
m ię d z y  M H D  O dzieżą a ZPO  
„D a n a ”  będzie  s ię  u k ła d a ła  ta k  
dobrze , ja k  s ię  zapow iada , to  
m łodsza  i  ła d n ie js z a  p o ło w a  
Szczecina p o w in n a  b yć  zado­
w o lo na . (hs)

Kwietniowy repertuar 
kina „Delfin“

F i lm y  p o ls k ie  n a g ro d z o n e  w  la ­
ta c h  1962—1967 w  k r a j u  i  n a  w ie lu  
fe s t iw a la c h  z a g ra n ic z n y c h ,  zo b a c z y  
m y  w  k in ie  s tu d y jn y m  „ D e l f i n ”  w  
k w ie tn iu .
S ą to  k o le jn o  n a s tę p u ją c e  p o z y c je :  
N ó ż  w  w o d z ie ”  ( re ż . R . P o la ń s k i) ,  

„P a s a ż e r k a ”  ( re ż . A . M u ń k ) ,  „ P ie r w  
s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i”  ( re ż . A .  F o r d ) ,  
„ R y s o p is ”  ( re ż . J .  S k o l im o w s k i) .  
„ S a l t o ”  ( re ż . T .  K o n w ic k i ) ,  „ B a r ie ­
r a ”  ( re ż . J . S k o l im o w s k i) ,  „ S u b lo ­
k a t o r ”  ( re ż . J . M a je w s k i) .

In te r e s u ją c o  z a p o w ia d a  s ię  p r e ­
m ie r a  (w  d n iu  2 2 .IV .b r.)  f i lm u  p t. 
„ S z ó s ty  l ip c a ” , p r o d u k c j i  r a d z ie c ­
k ie j ,  r e ż y s e r i i  J u l i ja  K a ra s ik a .  
F i lm  te n  o s n u ty  je s t  n a  t l e  w y d a ­
r z e ń  z p ie rw s z y c h  d n i  w ła d z y  r a ­
d z ie c k ie j  i u k a z u je  m . in .  p o s ta c ie  
L e n in a ,  S w ie r d ło w a ,  D z ie r ż y ń s k ie ­
g o , S p ir y d o n o w e j.  P r e m ie r a  „ S z ó ­
s te g o  l ip c a ”  je s t  fo r m ą  u c z c z e n ia  
100 r o c z n ic y  u r o d z in  W . I .  L e n in a .

P o z o s ta łe  p o z y c je  k w ie tn io w e g o  
r e p e r tu a r u  „ D e l f i n a ”  t o :  k o m e d ia  
m u z y c z n a  p r o d u k c j i  f r a n c u s k ie j  
( re ż . J a c q u e s a  D e m y )  p t .  „ P a n ie n k i  
z R o c h e fo r t ’ ”  o ra z  p o ls k i  f i l m  W ła ­
d y s ła w a  S ie s ic k ie g o  p t .  „ R u c h o m e  
p ia s k i ” .

R ó w n ie ż  w  ty m  m ie s ią c u  z o b a c z y ­
m y  w  „ D e l f i n i e ”  g ło ś n y  f i l m  p r o ­
d u k c j i  f r a n c u s k o - w ło s k ie j  —  „ Z e ­
sz łe g o  r o k u  w  M a r ie n b a d z ie ” , z r e ­
a l iz o w a n y  w  1961 r o k u  p rz e z  A la in a  
R e s n a is  i  A la in a  R o b b e - G r i l le t .  ( i)

N o ta tn ik
szczeciński

+  O D C Z Y T  p r o f .  Z . T r y b a ls k ie -  
g o  z P o l i t e c h n ik i  Ś lą s k ie j  n t .  „ P o ­
s tę p y  w  d z ie d z in ie  a u to m a ty z a c ji  
p ro c e s ó w  w  p r z e m y ś le  c h e m ic z ­
n y m ”  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , M  b m .,  o 
g o d z . 19, w  s a l i  n r  4 n a  W y d z ia le  
C h e m ic z n y m  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j  (u L  P u ła s k ie g o  10). Z a rz ą d  
O d d z ia łu  S IT P C h e m . z a p ra s z a  s w o ­
ic h  c z ło n k ó w  o ra z  z a in te re s o w a n e  
o s o b y  s p o za  s to w a rz y s z e n ia .

p o in fo rm o w a n o  nas, że p ow o ­
dem  pogorszen ia  w a ru n k ó w  pod 
ró ż o w a n ia  je s t w y c o fa n ie  ze­
spo łu  w a go n ów  p ię tro w y c h  t y ­
pu  „B ip a ” . Ja k  w ia d o m o  na I I  
n i i  te j k u rs o w a ły  3 zespoły po 
p u la rn y c h  „p ię tru s ó w ” , a le  w  
d n iu  8 m arca  jeden  z n ic h  u - 
le g ł w y k o le je n iu  na s ta c ji Szcze- 
c in -N ie b u sze w o , co spow odow a  
ło  w y c o fa n ie  go z e k s p lo a ta c ji.  
Na jego  m ie jsce  w p ro w a d z o n y  
zos ta ł do  ru c h u  poc iąg  z ło żon y  
z t ra d y c y jn y c h  w a go n ów  k tó r y  
o czyw iśc ie  n ie  może za pe w n ić  
ta k ic h  w a ru n k ó w  p od ró żow a ­
n ia , ja k  p o je m n y  p oc iąg  p ię tro  
w y . U szko dzo n y „p ię t ru s ”  ocze 
k u je  s w e j k o le jk i do n a p ra w y  
w  Z N T K  P ru s z k ó w , skąd  w i ­
n ie n  w ró c ić  w  cze rw cu , a w  
lip c u  zacznie  p e łn ić  n o rm a ln ą  
służbę . W te d y  też  n a le ż y  s ię  
spodziew ać p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  i  zm n ie jsze n ia  t ło k u .  N a ­
to m ia s t zd arza jące  się spora ­
dyczne  o późn ien ia  p oc ią g ów  
spow odow ane  są za aw a n sow an y 
m i p ra c a m i m o d e rn iz a c y jn y ­
m i, k tó re  o b e jm u ją  na te j t r a ­
s ie  z a ró w no  d w orce  k o le jo w a  
ja k  i to ry .

W szys tk ie  te  p rze ds ię w z ię c ia  
m a ją  na ce lu  ra d y k a ln e  uno­
w o cześn ien ie  i p rz y g o to w a n ie  
te j l in i i  do z e le k try fik o w a n ia ,  
k tó re  p rz e w id z ia n e  je s t na la ­
ta  70. (k k )

Uroczysta sesja 
DRN Pogodno

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  obecnej 
k a de nc ji, o db y ła  się w c z o ra j u - 
roczysta  sesja  D R N  Pogodno* 
s tanow iąca  p od sum ow an ie  dz ia ­
ła lnośc i D R N  w  c iągu  o s ta tn ich  
1 la t. R a dn i w y s łu c h a li także  in -  
Cormacji o re a liz a c ji p la n u  re ­
m o n tó w  k a p ita ln y c h  i b ieżących  
b u d y n k ó w  m ieszka ln ych  w  1968 
ro ku .

k u r ie r e m
PO MIEŚCIE

NIE NASYPALI...

. . .p ia s k u  d o  p ia s k o w n ic  i  
s z c z e c iń s k ie  m a lu c h y  c z u ją  
s ię  b a rd z 0  p o k r z y w d z o n e .  O - 
c z y w iś c ie ,  m o g lib y ś m y  za m ie ś  
c ić  b a rd z o  d łu g ą  l is tę  ta k ic h  
p ia s k o w n ic ,  a le  p r z y k ła d o w o  
t y l k o  p o d a m y , że  c h o d z i m . 
in .  o  p ia s k o w n ic e  p r z y  u l .  
A s n y k a  10, n a  p la c u  O r la  B ia  
le g o  — r ó g  u l .  F a r n e j  i  o  
p o d w ó rz e  k o m p le k s u  w ie lk ic h  
b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h  p r z y  «1. 
M .  B u c z k a , W y z w o le n ia  1 
S w i  e r  c z e w s k  ie g o .

POKAZAŁY SIĘ...

.. .p ie rw s z e  s a t u r a t o r y —  t y m ­
czase m  d o p ie ro  na  a l .  W o js k a  
P o ls k ie g o . M a lu c z k o ,  a  p o ja ­
w ia  s ię  n a s tę p n e  i  t o  g r o ­
m a d n ie , z w ła s z c z a  w  m ie j­
sc a c h  u lu b io n y c h  p rz e z  s p rz e ­
d a w c ó w  s o d o w e j w o d y .  C h c e ­
m y  z a te m  p o in fo r m o w a ć  k o g o  
n a le ż y , że s a t u r a t o r y  p r z y d a ­
ł y b y  s ię  n ie  t y l k o  n a  p r y n -  
c y p a ln e j  u l i c y  i  na p l .  Ż o ł­
n ie rz a  ( to  są te  w ła ś n ie  u lu ­
b io n e  m ie js c a ) .  M o że  b y  t a k  
w  t y m  r o k u  „ r o z r z u c ić ”  o w e  
s a tu r a t o r y  po  c a ły m  m ie ś c ie ?  
B ę d z ie  s p r a w ie d l iw ie j ,

SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE...

...za  n a s z y m  p o ś r e d n ic tw e m  
s k ła d a  k ie r o w n ic t w o  D o m u  
D z ie c k a  n r  1 w  P o lic a c h  rze ­
m ie ś ln ik o m  z C e c h u  R z e m io s ł 
S k ó rz a n y c h  i  u c z n io m  z Z a ­
s a d n ic z e j S z k o ły  E le k t r y c z n e j  
w  S z c z e c in ie . D o m  D z ie c k a  
d z ię k u je  za p rz e k a z a n ie  m u  
d a r ó w  w  p o s ta c i o d z ie ż y  i  in  
n y c h  rz e c z y , k tó r e  b a rd z o  s ię  
p rz y d a d z ą  w y c h o w a n k o m . D a­
r y  te  s p r a w i ły  im  b a rd z o  d u ­
żo  ra d o ś c i.

(JWAGA CZYTELNICY!

u w a g i z  m ia s ta  d y ­
ż u r n y  r e p o r te r  p r z y jm u je  co­
d z ie n n ie  —  z w y ją t k ie m  p ią t ­
k ó w  i  n ie d z ie l  —  w  g o d z in a c h  
o d  17— 19. N u m e r  t e le fo n u  — 
4-62-35.
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W z b o g a c ić  p ro g ra m  w y b o rc z y
inicjatywą i gospodarską myślą obywateli!

Przemówienie przewodniczącego OK FJV i  Rady Państwa -  Mariana Spychalskiego

Wy b o ry  s tan o w ią  a k t  k o n s ty tu ­
c y jn y  o  zasadniczym  znacze­
n iu  d la  p o lityczn e go  życ ia  k ra  

ju ,  d la  je go  gospodarczego i spo­
łecznego ro z w o ju , d la  u m o cn ie n ia  
naszego system u d e m o k ra c ji socja ­
lis ty c z n e j —  p o w ie d z ia ł na  w stęp ie  
M . S py c h a ls k i. R ozpoczynający się 
okres  w y p e łn i w ię c  n a jp o w a żn ie jsza  
ka m p a n ia  id e o w o -p o lity c z n a  b ieżą ­
cego ro k u  —  ro k u  d w u d z ie s to p ię - 
c io lee ia  P o ls k i L u d o w e j.

Z g od n ie  z u ta r ty m  d o b ry m  z w y ­
cza jem , w  m y ś l n a jrz e te ln ie j p o j­
m o w a n y c h  zasad d e m o k ra c ji,  z w ra ­
c a m y  się  do w s z y s tk ic h  P o le k  i  Po 
la k ó w  o w y p o w ie d z e n ie  s ię  w  g ło ­
s o w an iu  za p ro g ra m e m  i k a n d y d a ­
ta m i F ro n tu  Jedności N a ro du . P ro ­
je k t  tego p ro g ra m u  o p ra c o w a n y  zo­
s ta ł na p od s taw ie  g łę b o k ie j a n a liz y  
p o trz e b  nasze j o jc z y z n y  i  m o ż liw o ­
śc i je j  dalszego ro z w o ju . U  jego 
p o d s ta w  le ż y  tw ó rc z a  m y ś l, z a w a r­
ta  w  u chw a ła ch  V  Z ja z d u  P Z P R  
o ra z  V  K o n g re s u  Z S L  i  I X  K o n ­
g resu  SD.

P ro g ra m , k tó r y  u c h w a lim y , s tan ie  
s ię  w y ty c z n ą  d z ia ła ln o ś c i w s z y s t­
k ic h  naszych  m a n d a ta r iu s z y , ja k ic h  
w y b ie rz e m y  na pos łó w  i  ra d nych . 
B ęd z ie  on ró w nocześn ie  w y ty c z n ą  
d z ia ła n ia  d la  w s z y s tk ic h  lu d z i p ra ­
cy , w yzn aczy  ce le  tego  d z ia ła n ia , 
nada  o g ó ln y  sens spo łeczny w y s ił­
k o w i d n ia  pow szedniego. P ow szech 
ne  zaś p op a rc ie  go  w  w y b o ra c h  bę­
dzie  w y ra z e m  o gó lnona rodow ego  
p a trio ty c z n e g o  zobo w ią za n ia  w szys t 
k ic h  o b y w a te li nasze j o jc z y z n y  do 
re a liz a c ji n a k re ś lo n y c h  w  ty m  p ro ­
g ra m ie  zadań rz e te ln ą , tw ó rc z ą  i  
s o lid a rn ą  p racą  na w s z y s tk ic h  po­
lach  soc ja lis tyczne g o  b u d o w n ic tw a .

G łę b o k ie  p rz e m ia n y  społeczne i 
s o c ja lis tyczn a  gospodarka  p lan o w a  
z a p e w n iły  Polsce L u d o w e j d y n a ­
m iczne  tem po  ro z w o ju  e kon om icz ­
nego, c y w iliz a c y jn e g o  i  k u ltu ra ln e ­
go, s tw o rz y ły  t rw a ły  fu n d a m e n t na ­
ro d o w e j su w erennośc i i  bezp ieczeń­
s tw a . W s zys tk ie  te  o s iągn ięc ia , k tó ­
re  g łęb o ko  p rz e o b ra z iły  i  o d m ie n i­
ły  na lepsze spo łeczny los m ilio n ó w  
P o la k ó w , a w ra z  z n im  je d n o s tk o ­
w y  los cz ło w ie k a  p ra c y  —  są za­
razem  n ie o d p a rty m  d ow o d em  s łu sz­
nośc i w y b ra n e i p rzed  25 la ty  d ro g i.

O f ia rn y m  w y s iłk ie m  rą k  i  u m y ­
s łó w  lu d z i p ra c y  z ro k u  na ro k , z 
k a d e n c ji na ka de nc ję , ro śn ie  w spół 
n y  gm ach P o ls k i L u d o w e j. W ażną 
częścią tego  d o ro b k u  są d oko na n ia  
d o b ie ga ją ce j końca  k a d e n c ji,  k tó ra  
za m yka  to  p ie rw s z e  ćw ie rćw iecze . 
Naszym  zadan iem  je s t u z m y s ło w ić  
ca łem u  spo łeczeńs tw u  b ila n s  ty c h  
la t,  dokonać rze te lne go  o b ra c h u n k u  
p rz e b y te j d ro g i,  po to , aby na te j 
p o d s ta w ie  w y ty c z y ć  zadan ia  na ­
stępnego o kre su  ro z w o ju  P o lsk i.

Z a w a rta  w  p ro je k c ie  p ro g ra m u  
w yb o rczeg o  F J N  ocena u p ły w a ją ­
cego cz te ro le c ia  p ra c y  ca łego n a ro ­
du  — m ilio n ó w  z a tru d n io n y c h  w  
p rzem yś le , ro ln ic tw ie ,  b u d o w n i­
c tw ie , h a n d lu  i u s ług a ch , na  f r o n ­
c ie  n a u k i i  te c h n ik i,  k u ltu r y ,  o - 
ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  — m oże b yć  
ź ró d łe m  u zasadn ione j s a ty s fa k c ji i 
o p ty m iz m u  na p rzyszłość.

Z a p e w n ie n ie  Polsce dalszego, 
zgodnego z p o trz e b a m i społeczeń­
s tw a  szybk iego  ro z w o ju  p o te n c ja łu  
nasze j g osp od a rk i, o ś w ia ty , nau.ki 
i  k u l tu r y  to  — w e d łu g  s łó w  p ro ­
g ra m u  w yborczego  F J N  — n acze l­
ne  zadanie  w s z y s tk ic h  P o la k ó w  i  
w s z y s tk ic h  o rg a n ó w  w ła d z y . W  cza 
sie  n o w e j k a d e n c ji o rg a n ó w  p rz e d ­
s ta w ic ie ls k ic h  i w y k o n a w c z y c h  o - 
g n iw  w ła d zy  p a ń s tw o w e j n aród  
nasz m usi z re a liz o w a ć  t rz y  ściśle  
pow iąza n e  ze sobą za da n ia : p om yś l 
n ie  w y k o n a ć  obecny p la n  5 -Je tn i. z 
gospodarską  rozw agą  i a m b itn ą  
śm ia ło śc ią  o p racow ać nas tę pn y  p la n  
o raz  p rz y s tą p ić  do je go  re a liz a c ji 
na na jsze rszym  fro n c ie  g osp od a rk i 
i  w s p ó łd z ia ła ją c y c h  z n ią  d z iedz in .

M a m y  za sobą ponad 3 - le tn i w y ­
s iłe k  w  re a liz o w a n iu  obecnego p la ­
n u  5 -le tn ie g o . W szys tko  św iadczy 
też, że re a liz a c ja  p rzeb iega  na ogó ł 
p o m yś ln ie . C hodzi o to , aby po­
zosta łe  z górą 1,5 ro k u  w  p e łn i w y  
ko rzys tać  d la  o s iągn ięc ia  n a k re ś lo ­
n ych  w  p la n ie  ce lów . Tm p o m y ś l­
n ie j p rze b ie g n ie  re a liz a c ja  o s ta t­
n ic h  la t  obecnego p la n u  5 -Jetn iego, 
ty m  lepsze będą w a ru n k i w ła ś c i­
wego o o raco w a n ia  p la n u  na la ta  
1971— 1975 o ra z  s ta r tu  do  w y k o n a ­

n ia  z a w a rty c h  w  n im  zadań d y k to ­
w a n y c h  p rzez n o w y , w yższy e tap  
ekonom icznego  ro z w o ju  P o lsk i. 
Is to ta  tego now ego e tapu  po ­
lega  na  in te n s y f ik a c j i ro z w o ­
ju  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j, k tó ­
re j w z ro s t o p ie ra ć  się bę­
dz ie  p rzede  w s z y s tk im  na wyższych  
w y n ik a c h  ja k o ś c io w y c h , na n ow o ­
czesnej te c h n o lo g ii, na w yższe j o - 
p łaca ln o śc i, na w yższe j w yd a jn o śc i 
p ra c y , na pos tęp ie  tech n icznym  i  
s ta ły m  podnoszeniu  k w a li f ik a c j i  ro ­
b o tn ik ó w . in ż y n ie ró w  i  ca łych  za­
łó g  za k ła d ó w  p ra cy .

P o d s ta w o w y m  za łożen iem  naszego 
p ro g ra m u  je s t ja k  n a jlepsze  w y k o ­
rz y s ta n ie  os iągn ię tego  ju ż  p o te nc ja ­
łu  'gospoda rczego  —  k o n ty n u o w a ł 
m ów ca. —  W ym aga  to  k o n ty n u a c ji 
d z ie ła  u p rz e m y s ło w ie n ia  k ra ju  w  o - 
p a rc iu  o in te n s y w n y  ro z w ó j p rze ­
m y s łu  p rze tw órczego , a szczególnie 
ty c h  je go  dz ied z in , k tó re  d ecyd u ją
0 o gó ln ym  pos tęp ie  g ospoda rk i, o 
z a spo ka jan iu  p o trze b  ry n k u  i  o o p ła  
c a ln y m  eksporc ie .

O grom na  w iększość naszego spo­
łe czeńs tw a  n ieza le żn ie  od s tosunku  
do re l ig i i  w  sw o ich  p rzekonan iach  
p o lity c z n y c h  i w  s w e j a k ty w n o ś c i 
spo łecznej d a je  w y ra z  poparc ia  d la  
s ta n o w is k a  ideow ego P ZP R  i  in ­
n y c h  s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  s ta ­
n o w ią c y c h  trz o n  F JN . W  ram ach  
tego  f ro n tu  z n a jd u ją  po le  d la  oby­
w a te ls k ie j a k ty w n o ś c i i  c i, k tó rz y , 
sw ą  dz ia ła ln o ść  społeczną w iążą  ze 
ś w ia top o g ląd em  k a to lic k im , społecz­
ne o rg a n iza c je  k a to lic k ie  o ra z  d u ­
c h o w n i, k tó rz y  p ra gn ą  uczestn iczyć 
w  o g ó ln o n a ro d o w y m  w y s iłk u  budo ­
w y  soc ja lizm u .

W  o kre s ie  m ija ją c e j ka d e n c ji na ­
s tą p iło  dalsze udoskona len ie  p o li­
tycznego system u d e m o k ra c ji soc ja- 
l ity c z n e j.  U m o c n iło  się jego podsta 
w o w e  o g n iw o  — powszechny, je dn o  
czący w s z y s tk ic h  o b y w a te li ru c h  
s p o łe czn o -p o lityczn y  F ro n t  Jedności 
N a ro du , w  k tó ry m  Polska  Z je d n o ­
czona P a r tia  R obotn icza  z ca łą  od­
p o w ie d z ia ln o śc ią  w y p e łn ia ła  ro lę  
w io d ą c e j s iły  w  b u d o w n ic tw ie  so­
c ja liz m u  w  śc is łym  w sp ó łd z ia ła n iu  
z so juszn iczym i s tro n n ic tw a m i — 
Z je d no czon ym  S tro n n ic tw e m  L u d o ­
w y m  i S tro n n ic tw e m  D e m o kra tycz­
n y m  ro z w ija ją c , ko o rd y n u ją c  i  a k ­
ty w iz u ją c  d z ia ła n ie  zarów no w szys t 
k ic h  o rg a n iz a c ji wchodzących w  
s k ła d  F JN , ja k  o rg a n ó w  p rzedsta ­
w ic ie ls k ic h  i  w y k o n a w c z y c h  w ła d z y  
lu d o w e j — S e jm u , R ady Państwa, 
rzą d u , ra d  n a ro d o w y c h  i  ich  p re ­
z y d ió w .

Is to ta  nasze j d e m o k ra c ji s o c ja l i­
s ty c z n e j polega na  rze c z y w is te j su ­
w e re nn o śc i n a rod u  o p a rte j o posia­
d an ie , d yspo no w a n ie  i  gospodaro­
w a n ie  ś ro d k a m i p ro d u k c ji przez 
m asy p ra cu ją ce , na w łączen iu  ich  
do w sp ó łde cyd ow a n ia  i  w sp ó łro z- 
w ią z y w a n ia  w s z y s tk ic h  is to tn y c h  
p ro b le m ó w  życ ia  i  ro z w o ju  k ra ju .  
O rgana  p rz e d s ta w ic ie ls k ie  s k u p ia ją  
d ecyz je  dotyczące  w s zys tk ich  dz ie ­
d z in  życ ia  p ub liczn e go , w  ty m  prze  
de w s z y s tk im  g osp od a rk i, k tó ra  w  
p ań s tw ach  k a p ita lis ty c z n y c h  je s t 
dom eną p ry w a tn y c h  posiadaczy. Na 
sza d e m o k ra c ja  polega na coraz le p  
szym  z a p e w n ie n iu  o gó ło w i o b y w a ­
te l i  p ra cy , m ieszkań , w ypoczynku , 
w y k s z ta łc e n ia  i dostępu  do zd o b y ­
czy k u ltu r y .  Polega ona jednocześ­
n ie  na is tn ie n iu  i  s p ra w nym  d z ia ­
ła n iu  s iln e j w ła d z y  państw a lu d o ­
wego, k tó re  sku te czn ie  strzeże za­
ró w n o  w o ln o ś c i o b y w a te ls k ic h , ja k
1 pods taw  u s tro jo w y c h , porządku  
społecznego, p ra w orząd n ośc i i  zdo­
byczy  b u d o w n ic tw a  soc ja lizm u.

U d z ia ł c z ło w ie k a  p ra c y  w  k ie ro ­
w a n iu  p rocesem  w y tw ó rc z y m , w  za 
rzą d zan iu  spo łecznym  m a ją tk ie m  i 
s te ro w a n iu  n aw ą  pańs tw ow ą  — to  
d o m in u ją c a  tre ść  d e m o k ra c ji socja  
l is ty c z n e j.  k tó ra  s łu ży  zespalaniu  
w y s iłk ó w  lu d z i p ra cy , a zarazem o- 
b ro n ie  ich  in te re s ó w  przed d e z in te - 
g ra c y jn y m i d ąże n iam i s ił antysoc ja  
lis ty c z n y e h .

T y m  zasadniczym  treśc iom  dem o 
k ra c j i  s o c ja lis ty c z n e j odpow iada  za 
sada w spólnego  p ro g ra m u  i je d n e j 
l is ty  w y b o rc z e j F ro n tu  Jedności 
N a ro du . P ro g ra m o w i F J N  n ik t  n ie  
p o t ra f i  p rz e c iw s ta w ić  a lte rn a ty w y , 
k tó ra  z a p e w n ia ła b y  ro z w ó j P o ls k i, 
postęp  je j  g osp od a rk i i k u ltu r y ,  
bezp ieczeńs tw o  i  n iezaw is łość n a ­

sze j o jczyzny . Z a p e w n ia ją  to  ty lk o  
s o c ja lis tyczn e  idee i  za łożen ia  p ro ­
g ra m u  F ro n tu  Jedności N a rodu .

K r a j  nasz p on ió s ł w  d ru g ie j w o j­
n ie  ś w ia to w e j n a jw ię k s z e  p ro p o rc jo  
n a ln ie  w ś ród  w sz y s tk ic h  k ra jó w  
s tra ty  lu d z k ie  i  m a te r ia ln e . T y m  
w ię kszą  zasługą, p o k o le n ia  b u d o w ­
n iczych  P o ls k i L u d o w e j je s t w y ­
c ią gn ię c ie  do  końca  w n io s k ó w  z 
ty c h  o k ru tn y c h  dośw iadczeń  h is to ­
r i i .  H e ro ic z n y  w k ła d  n a rod u  w  w a l 
kę  z o k u p a n te m  h it le ro w s k im  n ie  
zo s ta ł zaprzepaszczony. P o lska  o d ­
rodzona do życ ia  ja k o  suw erenne  
p a ń s tw o  s o c ja lis tyczn e  p ro w a d z i po 
l i ty k ę ,  k tó ra  za pew n ia  je j  bezp ie ­
czeństw o i  p rz y ja z n e , b ra te rs k ie  
s to s u n k i ze w s z y s tk im i sąs iadam i.

J a ko  a k ty w n y  cz łonek s o c ja l i­
s tyczne j w s p ó ln o ty  n a ro d ó w  — P o l 
ska L u d o w a  w nosi s w ó j w k ła d  w  
o g ó ln o św ia to w e  p rz e c iw s ta w ia n ie  się 
a g re s y w n y m  w o je n n y m  poczyna­
n io m  im p e r ia liz m u : ang ażu je  s ię  
p o lityczn ie , m o ra ln ie  i  m a te r ia ln ie  
p o  s tro n ie  n a ro d u  w ie tn a m sk ie g o  w  
je g o  w o jn ie  w yz w o le ń c z e j, po  s tro ­
n ie  n a ro d ó w  a ra b s k ic h  p rz e c iw  
iz ra e ls k im  agreso rom , po s tro n ie  
w s z y s tk ic h  n a rod ów , k tó ry c h  p ra ­
w a  do w o ln o śc i i  postępu  są g w a ł­
cone p rzez im p e r ia liz m . Za łoże ­
n ie m , k tó re  p rzyśw ie ca  naszem u 
k ra jo w i,  je s t p rze kon an ie , że ro z - 
w ią z a n iś  p ro b le m ó w  p o lity c z n y c h  
naszego k o n ty n e n tu  je s t m o ż liw e  i  
ko n ie czn e  ś ro d k a m i p o k o jo w y m i, na 
d rodze  ro k o w a ń , p rz y  w y rzecze n iu  
s ię  użyc ia  s i ły  i  g ro źby  je j  użyc ia .

B y liś m y  i  jes teśm y  .z d a n ia , że 
za n im  d o jd z ie  do zb ud ow an ia   ̂s k u ­
tecznego system u bezp ieczeństw a 
zb io row eg o  i za n im  nas tą p i p e łne  
u re g u lo w a n ie  p ro b le m ó w  p o li ty c z ­
n ych  E u ro p y  w  d u ch u  p o k o ju , cen­
n y  je s t ka żdy  z m ie rz a ją c y  w  ty m  
k ie ru n k u  k ro k ,  w  ty m  d uch u  zg ła ­
sza liśm y  nasze znane p ro po zyc je , 
p o d e jm o w a liś m y  lic z n e  in ic ja ty w y ,  
z k tó ry c h  w ie le  p ozo s taw iło  t r w a ­
ły  ś lad w  m ię d z y n a ro d o w y m  życ iu  
p o lity c z n y m . Te  zasady n ad a l p ro ­
p a g u je m y  n ie s tru d z e n ie  w  naszych 
k o n ta k ta c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  ł  
ko n s u lta c ja c h  d y p lo m a ty c z n y c h .

G łó w n y m  źró d łem  nap ięc ia  we 
współczesnym  św iec ie  je s t p o lity k a  
ośrodków  im p e ria lis ty c z n y c h , zw łasz­
cza w  U S A , podsycająca wyśc ig  
zb ro jeń , zm ie rza ją ca  do  d o m in a c ji 
nad św ia tem , do narzucan ia  neoko lo - 
n ia liz m u  o raz podw ażan ia  i  p ró b  l i k ­
w id o w a n ia  re z u lta tó w  re w o lu c ji so­
c ja lis tyczn ych . W  E u rop ie  g łó w n y m  
rze czn ik ie m  ta k ie j p o li ty k i są ko ła  
obecnie  rządzące N ie m iecką  R e p u b li­
ką  Federa lną. O dw etow e  dążenia  
ty c h  k ó l naw iązu ją cych  do n a jg o r­
szych p ru s k ic h  i  m ilita ry s ty c z n y c h  
t ra d y c j i,  u po rczyw e  dążenie  do p rze ­
k re ś le n ia  s p ra w ie d liw y c h  re z u lta tó w  
d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j, rozbudow a  
s ił z b ro jn y c h  i a sp irac je  do b ro n i a- 
to m o w e j s tw a rz a ją  s ta łą  groźbę d la  
p o k o ju  w  E urop ie . A lte rn a ty w ę  te j 
n iebezp iecznej s y tu a c ji s tan o w ić  m o­
że je d y n ie  t rw a ły  system  bezpieczeń­
s tw a  europejskiego . N ieodzow ną  jego  
p rzes łanką  je s t uznanie  n ien a ru sza l­
ności w szys tk ich  is tn ie ją c y c h  w  E u ­
ro p ie  g ra n ic , w  ty m  g ra n icy  na  O d ­
rze  i N ys ie  Ł u ż y c k ie j o raz  g ra n ic y  
m ięd zy  N R D  i N R F . S tan ięc ie  na 
ty m  g ru n c ie  przez rząd NRF. uzna­
n ie  is tn ie ją c y c h  g ra n ic , wyrzeczenie  
się bezp ra w n ych  roszczeń do w y łą cz ­
nego rep reze n to w a n ia  całego na rod u  
n iem ieck iego  o raz a s p ira c ji a to ­
m ow ych , k tó re  w  ze s taw ien iu  z ty ­
m i roszczeniam i n a b ie ra ją  w y m ia ru  
bezpośredniego zagrożenia  p o ko ju  — 
u to ru je  drogę do n o rm a liz a c ji stosun 
k ó w  m iędzy w s z y s tk im i p a ń s tw a m i 
E u rop y  w  ich  n a jle p ie j p o ję ty m  
w s p ó ln y m  in te res ie  — i  w  in te res ie  
każdego z n ich.

D roga  ta p ro w ad z i, zgodnie  z osta t­
n im  apelem  budapeszteńskim  p ań s tw  
U k ła d u  W arszaw skiego, przez ogó l­
noeurope jską  ko n fe re n c ję  w  ce lu  
p rze d ysku to w a n ia  p ro b le m u  bezp ie­
czeństw a E u rop y  i p oko jo w e j w sp ó ł 
p ra cy  na naszym  ko n tyn en c ie . P o lska  
od 1964 r. b y ła  a k ty w n y m  rzeczn i­
k ie m  te j ide i. Jest fa k te m , że t rz y ­
dzieści w ie lk ic h  i m a łych  państw , 
z n a jd u ją cych  się na te ry to r iu m  nasze 
go ko n ty n e n tu  an i razu po d ru g ie j 
w o jn ie  ś w ia to w e j n ie  sp o tka ło  się za 
w s p ó ln y m  sto łem , a od c h w ili zg ło­
szen ia  po ra z  p ie rw szy  te j w sp ó lne j

p ro p o z y c ji w  d e k la ra c ji bukareszteń­
s k ie j i p o w tó rz o n e j przez naradę w  
K a r lo v y c h  V arach . żaden rząd e uro ­
p e js k i n ie  w y p o w ie d z ia ł się o tw a rc ie  
p rze c iw  te j idei.

A b y  państw a ca łe j E urop y  m og ły  
zasiąść za s to łem  w spó lnych  obrad 
trze ba  dążyć do w y tw o rz e n ia  k lim a ­
tu  w zajem nego zaufan ia . A  w  ty m  
ce lu  — ja k  to  u ją ł ape l budapeszteń­
sk i — p ow strzym ać się od w sze lk ich  
d z ia łań , k tó re  mogą za truw ać  a tm o ­
sfe rę  w  naszych stosunkach m iędzy­
narodow ych . N ic  b a rdz ie j zaś n ie  za­
tru w a  a tm osfe ry  m iędzy p ań s tw am i 
i na rodam i, ja k  dążenie do oba len ia  
s ta tus quo  w  Europ ie , w y syw a n ie  
roszczeń te ry to r ia ln y c h  wobec k ra jó w  
so c ja lis tycznych  i ca ły  re w iz jo n ls ty - 
czn o -od w e to w y p rogram  głoszony od 
la t  w  NRF. D la  sp ra w y  w y tw o rz e n ia  
k lim a tu  w za jem nego zau fan ia  je s t 
rzeczą decydującą  odrzucenie  tego 
p ro g ra m u  i p rzy ję c ie  przez rząd N R F 
rea lis tycznego  k u rs u  po litycznego  wo 
bec k ra jó w  soc ja lis tycznych , w  ich  
lic z b ie  i  wobec P o lsk i.

A k tu a ln y  ro z w ó j w ydarzeń  m ię ­
dzyna ro do w ych  p o tw ie rd za  słuszność 
p od s taw o w e j zasady, k tó rą  k ie ro w a ­
liś m y  się, k ie ru je m y  i  będziem y się 
k ie ro w a ć  w  naszej p o lity c e  zagran ic» 
n e j:  m ie jsce  P o lsk i je s t w  g ron ie  
p a ń s tw  so c ja lis tycznych , w  szeregach 
U k ła d u  W arszawskiego, k tó ry  w  
is tn ie ją c e j s y tu a c ji je s t nadal n ieo­
d zow n y  d la  zapew n ien ia  bezpieczeń­
s tw a  naszego i naszych so juszn ikó w .

K o n ty n u o w a ć  będziem y w y s iłk i na 
rzecz jednośc i k ra jó w  so c ja lis tycz ­
n ych  i  zw iększenia  skuteczności ic h  
p o litycznego  o d d z ia ły w a n ia  na a ren ie  
m ięd zyna ro d ow e j, w idząc jeden  z 
w a żnych  czy n n ik ó w  w iodących  do 
tego celu w  podn ies ien iu  na w yższy 
poziom  w sp ó łp racy  gospodarczej 
uczes tn ików  R ady W za je m n e j Porno 
cy G ospodarczej.

U m acn ia jąc  p rz y ja ź ń  ze w szys tk i­
m i k ra ja m i s o c ja lis tycznym i, zacieś­
n ia ją c  w spó łp racę  z p a ń s tw a m i na le ­
żącym i do U k ła d u  W arszawskiego 
będziem y s ta ra li się ro z w ija ć  nadal 
na jlepsze dobrosąsiedzkie  s tosu n k i ze 
Z w ią z k ie m  R adz ieck im , g łów ną  osto­
ją  soc ja lizm u  i  p o k o ju  w  E u rop ie  i 
św iecie , z Czechosłowacką R e pu b liką  
S oc ja lis tyczn ą  i  N ie m iecką  R e pu b li­
ką  Dem okra tyczną .

Jesteśm y pew n i, że tę p o lity k ę  za­
g ra n ic z n ą  — po tw ie rd zo ną  w  p e łn i 
dośw iadczeniem  ludow ego ć w ie rć w ie ­
cza — ca ły  nasz n aród  uważa za s łu ­
szną. czemu da w y ra z  pow szechnym  
poparc iem  p ro gra m u  w yborczego 
F JN .

W  ko ńco w e j części swego w y s tą ­
p ie n ia  M . S p y c h a ls k i s tw ie rd z ił,  że 
zgodnie  z duchem  i  zasadam i de­
m o k ra c ji s o c ja lis ty c z n e j, k tó r e j is to  
tę  s ta n o w i w s p ó łu d z ia ł i  w sp ó łd e ­
c yd o w a n ie  w s z y s tk ic h  lu d z i p ra c y  
w  rzą d zen iu  k ra je m , id z ie m y  z p ła t  
fo rm ą  w y b o rc z ą  do  n a jsze rszych  
k rę g ó w  społeczeństw a, aby w  to k u  
w sze chs tron ne j i  o tw a r te j d y s k u s ji 
s k o n fro n to w a ć  p ro g ra m  d z ia ła n ia  
F ro n tu  Jednośc i N a ro du  z o p in ią  
ro b o tn ik ó w , ch ło p ó w  i  in te lig e n c ji,  
a by  w zbogacić  ten  p ro g ra m  in ic ja ­
ty w ą  i  gospodarską  m yś lą  o byw a ­
te l i,  zyskać ic h  a k ty w n e  i  pe łne  
p op arc ie . N iech  a k t w y b o rc z y  —  po 
w ie d z ia ł p rze w od n iczący  R ady Pań 
s tw a  —  s tan ie  się w y ra z e m  w yso ­
k ie j św iadom ośc i id e o w o -p o lity c z - 
n e j ca łego n a rod u , poczucia  s łusz­
nośc i d ro g i, k tó rą  k ro c z y m y  od 
ć w ie rć  w ie k u , u fn o śc i i  w ia ry  w  po 
m y ś ln ą  p rzysz łość nasze j s o c ja li­
s tyczne j o jczyzny . W zbogacajc ie  
tre ś ć  i  fo rm y  d y s k u s ji p rz e d w y b o r­
cze j! P rzen ieśc ie  do w sz y s tk ic h  śro 
d o w is k  p ro g ra m  F ro n tu  Jedności 
N a ro d u  i  p o p u la ry z u jc ie  je go  k a n ­
d y d a tó w !

Z w ra c a m y  się do ca łego spo łe ­
czeństw a: p a r ty jn y c h  i b e z p a r ty j­
n ych . w ie rzą cych  i  n iew ie rzących , 
do p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  i  ro l­
n ic tw a , n a u k i i te c h n ik i,  o ś w ia ty , 
w y c h o w a n ia , k u l t u r y  —• do w szys t­
k ic h  P o le k  i  P o la kó w , by poprzez 
pow szechny u d z ia ł w  k a m p a n ii w y  
b o rc z c j i  w  akc ie  g łoso w a n ia  
1 cze rw ca , w n ie ś li g od ny  w k ła d  w  
ro z w ó j nasze j d e m o k ra c ji, w  um ac­
n ia n ie  i ro z k w it  P o ls k ie j Rzeczypo­
s p o li te j L u d o w e j, w  b ud ow ę  je j  
coraz lepsze j s o c ja lis ty c z n e j p rz y ­
szłości 1



Program wyborczy Frontu Jedności Narodu
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O b yw a te le  P o ls k ie j Rzeczypospo­

l i t e j  L u d o w e j!

W  d n iu  1 czerw ca bieżącego ro ­
k u  odbędą s ię  w y b o ry  do S ejm u 
o ra z  do w o je w ó d z k ic h , p o w ia to w y c h  
m ie js k ic h  i g ro m ad zk ich  rad n a ro ­
dow ych . W  powszechnym , ta jn y m  
bezpośredn im  i ró w n y m  g łosow an iu  
społeczeństwo p ow o ła  sw ych  p rzed­
s ta w ic ie li do tych  o rg an ów  w ładzy  
p ań s tw ow e j.

Nadchodzące w y b o ry  staną się 
o g ó ln on a rod o w ym  a k te m  p o li ty c z ­
n y m  o znaczeniu  ty m  b a rd z ie j do­
n io s ły m , że zb iega ją  się z 2 5 - le tn im  
ju b ile u s z e m  P o ls k i L u d o w e j K a ­
d en c ja  now o  w y b ra n y c h  o rg an ów  
w ła d z y  p a ń s tw o w e j: S e jm u  i ra d  
n a ro d o w y c h  o tw o rz y  d ru g ie  ć w ie rć ­
w iecze  naszego soc ja lis tycznego  by­
tu  narodow ego.

P olska  Z jednoczona P a r tia  R obo t­
n icza , Z jednoczone S tro n n ic tw o  L u ­
dowe, S tro n n ic tw o  D em o kra tyczn e  
©raz w s z y s tk ie  o rg an iza c je  społecz­
ne, wchodzące w  sk ła d  F ro n tu  Jed­
ności N a ro du  n a k re ś la ją  w  n in ie j­
szym  w sp ó ln ym  p ro g ra m ie  w y b o r­
czym  g łów ne  cele i zadania, k tó re  
p rzyśw ie ca ć  p o w in n y  d z ia ła ln o śc i 
w s z y s tk ic h  pos łów  na S ejm  i  ra d ­
n y c h  do rad na rod ow ych , w y b ra ­
n y c h  spośród k a n d y d a tó w  f ig u r u ją ­
cych  na w sp ó ln ych  lis ta c h  w y b o r ­
czych  F ro n tu  Jedności N a rodu .

P ro g ra m  ten o dp ow ia da ją cy  obec­
n y m  w a ru n k o m , m o ż liw ośc io m  i  po­
trze bo m  k ra ju  je s t k o n ty n u a c ją  d ro  
g i, po k tó re j k ro czym y .

K ażd y  ro k  P o ls k i L u d o w e j po ­
tw ie rd z a  n iezb ic ie , że pod p rze w o ­
dem  p a r t i i  k la s y  ro b o tn ic z e j —  
łącząc w  je d n o  n iepod leg łość  i  so­
c ja liz m  —  o b ra liś m y  d rogę  je d y n ie  
s łuszną  o d p ow ia da ją cą  n a jb a rd z ie j 
d a le ko w zro czn ie  i  re a ln ie  p o ję ty m  
in te reso m  na rod u  polsk iego .

J e d y n ie  ja k o  Polska  s o c ja lis ty c z ­
na  pozostająca w  so juszu  ze Z w ią z ­
k ie m  R a dz ieck im , m og ła  nasza o j­
czyzna o drod z ić  się w  h is to ry c z n ie  
s p ra w ie d liw y c h  g ra n ica ch  na O d ­
rze , N ys ie  i  B a łty k u  — zapew n ić  
sobie bezp ieczeństw o wobec g roź­
b y  o dw e tu  ze s tro n y  za cho dn io n ie - 
m ie ck ie g o  m ilita ry z m u .

Je d yn ie  ja k o  k ra j s o c ja lis ty c z n y  
w o ln y  od pan ow an ia  ro d  im ego i 
obcego k a p ita łu  — z uspo łecznioną  
p la n o w ą  g ospoda rką  m og ła  się P o l­
ska w  ta k im  te m p ie  odbudow ać, 
n a d ro b ić  w ie k o w e  zacofan ie , po­
m nożyć  w  c iągu  k ró tk ie g o  czasu 
b lis k o  czte rnaśc ie  ra zy  p ro d u k c ję  
p rze m ys ło w ą  i ponad  c z te ro k ro tn ie  
dochód narodo,wy, osiągnąć o g ro m ­
n y  postęp w  ro z w o ju  o ś w ia ty  i w  
upow sze chn ie n iu  k u ltu r y  na rod o ­
w e j.

Je d y n ie  w  Polsce so c ja lis ty c z n e j 
m ó g ł lu d  p ra c u ją c y  zbudow ać o- 
p a r te  o so jusz ro b o tn ic z o -c h ło p s k i, 
nowoczesne, d em okra tyczne  p a ń ­
s tw o , i s tać s ię  je g o  p e łn o p ra w n y m  
gospodarzem .

K a ż d y  dzień u b ieg łego  ć w ie rć w ie  
cza w y p e łn io n y  b y ł w a lk ą  i  p racą 
a le  zarazem  radośc ią  tw o rz e n ia  co­
ra z  lepsze j p r z y r ło ś c i  n a rod u  p o l­
sk iego  bud u jące g o  n o w y , w yższy, 
s p ra w ie d liw y  u s tró j społeczny.

T a k i b y ł ró w n ie ż  okres u b ie g łe j 
k a d e n c ji S e jm u  i ra d  na rod ow ych , 
k tó r y  d z ię k i o fia rn e m u  tru d o w i ro ­
b o tn ik ó w , c h ło p ó w  i in te lig e n c ji 
p rz y n ió s ł bog a ty  p lo n  w e  w szys t­
k ic h  d z ied z in a ch  naszego życia .

W  o p a rc iu  o dorobek  V  Z ja zd u  
P o ls k ie j Z je d no czon e j P a r t i i  Ro­
b o tn ic z e j, V  K on g resu  Z je d no czo ­
nego S tro n n ic tw a  L u d ow eg o  i IX  
K o n g resu  S tro n n ic tw a  D e m o k ra ­
tycznego, F ro n t  Jedności N a ro du  
p rze d s ta w ia  spo łeczeństw u n ow y  
p rogram - w y b o rc z y  — ja k o  p ro g ra m  
w s p ó ln e j p ra c y  i d z ia ła n ia  na la ta  
na jb liższe .

O b yw a te le !

P ro g ra m , k tó r y  w a m  p rze ds ta ­
w ia m y , n ie  w e w s z y s tk ic h  d z ie d z i­
nach  da się dz iś  u ją ć  w  ra m y  k o n ­
k re tn y c h  p la n ó w . N o w y  s k ła d  S e j­
m u  i ra d  n a ro d o w y c h  w y b ie rz e m y  
w okres ie , k ie d y  m a m y przed  sobą 
jeszcze p ó łto ra  ro k u  re a liz a c ji b ie ­
żącego p lan u  5 -le tn ie g o  i k ie d y  
k o n tu ry  p rzysz łe j 5 - la tk i i je j  za­
d an ia  m ogą być  ty lk o  zarysow ane

w  g e n e ra ln ych  za łożen iach. O p ra ­
c o w an ie  p rzysz łego  p la n u  5 - le tn ie ­
go —  to  je d n o  z k lu czo w ych  zadań
ja k ie  s ta je  p rze d  now o w y b ra n y m i 
o rg a n a m i w ła d z y  lu d o w e j, sam o­
rz ą d a m i ro b o tn ic z y m i i  a d m in is tra ­
c ją  gospodarczą.

N a cze lnym  zadaniem  n a rod u  i 
w s z y s tk ic h  o rg an ów  w ła d z y  je s t i 
pozosta je  zapew n ien ie  Polsce szyb­
k ie go  i pom yślnego  ro z w o ju  gospo­
darczego.

O becn ie  k ra j nasz s ta je  w  o b li­
czu n ow ych  zadań i w yższych  w y ­
m agań. M u s i on prze jść do gospo­
d a rk i b a rd z ie j in te n s y w n e j, k tó re j 
s ta ły  w z ro s t op ie rać się będzie 
p rzede  w s z y s tk im  na w yższych  w y ­
n ik a c h  ja k o ś c io w y c h , na nowoczes­
n e j te c h n o lo g ii, na w y s o k ie j o p ła ­
ca lnośc i, na w yższe j w y d a jn o ś c i 
p ra cy , na postępie  tech n icznym  i 
s ta ły m  w zrośc ie  k w a li f ik a c j i  ka d r.

Ten  n o w y , w yższy e tap ro z w o ju  
ekonom icznego  P o lsk i w ym aga  u- 
dosko na le n ia  ca łego system u p la ­
n o w a n ia  i za rządzania  gospodarką  
n a rod ow ą , u m ie ję tn e go  pow iąza n ia  
ce n tra ln e g o  p ła n u  z sam odzie lną, 
coraz szerszą i b a rd z ie j wszech­
s tro n n ą  in ic ja ty w ą  p rze d s ię b io rs tw , 
ra d  n a rod ow ych  i załóg p ra c o w n i­
czych.

R e a liz u je m y  p om yś ln ie  g łów ne  za­
d a n ia  bieżącego p lan u  5 -le tn ie g o . 
W  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1965, w  
k tó ry m  o d b y ły  się p op rzedn ie  w y ­
b o ry ,.  g lob a ln a  p ro d u k c ja  naszego 
p rz e m y s łu  w z ros ła  o 37,5 p rocen t, 
a g lob a ln a  p ro d u k c ja  ro ln ic tw a  o 
17 p rocen t.

R o z w in ę ły  się te  zw łaszcza d z ie ­
d z in y  p ro d u k c ji,  k tó re  o k re ś la ją  
d a lszy  ro z w ó j p rze m ys łu  i ca łe j 
g osp od a rk i n a rod ow e j. W y p ro d u k o ­
w a liś m y  w  1968 roku  — 55,5 m ld  
k W h  e n e rg ii e le k try c z n e j, 11 m in  
to n  s ta li,  128.6 m in  to n  węgla. 
W ie lk im  w y s iłk ie m  p ra c o w n ik ó w  
g ó rn ic tw a  rozbudow ana  zosta ła  ba­
za su ro w cow a  k ra ju ,  obok t ra d y ­
c y jn y c h  k o p a lin  ro z w in ę liś m y  w y ­
d obyc ie  s ia rk i i m iedz i. U ru c h o ­
m io n o  i ro z w in ię to  p ro d u k c ję  setek 
n ow ych  w y ro b ó w .

Na m a p ie  gospodarcze j P o lsk i 
p o ja w iły  się now e o środk i i n ow o ­
czesne z a k ła d y  w y tw ó rcze  —  e le k ­
t ro w n ie , k o p a ln ie  węgla, m ied z i i 
s ia rk i,  w y s o k o w y d a jn e  a greg a ty  w  
h u tn ic tw ie  żelaza, cyn ku  i  a lu m i­
n iu m , fa b ry k i e lek tron iczn e  i m o ­
to ry z a c y jn e , w ie lk ie  za k ład y  na­
w ozów  sz tucznych  i w łó k ie n  syn ­
te ty c z n y c h , fa b ry k i cem entu , m e­
b l i ,  p a p ie ru  i se tk i in n y c h  o b ie k ­
tó w  podnoszących p o te n c ja ł p rze ­
m y s ło w y  P o lsk i.

N owe o k rę g i p rzem ys łow e  p rze ­
o b raża ją  o b licze  w ie lu  d a w n ie j za­
co fa n ych  o k o lic  k ra ju . P łock  —  z 
w ie lk im  k o m b in a te m  pe tro ch em icz ­
n ym , P u ła w y  — z n a jb a rd z ie j no­
w oczesnym i z a k ład a m i naw ozów  
sz tucznych , K o n in  — z p o tę żnym i 
e le k tro w n ia m i na w ęg lu  b ru n a t­
n ym  i h u tą  a lu m in iu m , zagłęb ie  
m ie d z io w e  m iędzy Legnicą  a G ło ­
gow em , T a rn ob rze g  — z w yso ko - 
w y d ą jn y m i k o p a ln ia m i s ia rk i — 
s ta n o w ią  dziś tę tn ią ce  p racą  i ży ­
ciem  sku p iska  k la sy  ro b o tn ic z e j i 
in te lig e n c ji P o w s ta ją  now e  w ie l­
k ie  z a k ła d y  w  d a w n ie j s łabo u - 
p rz e m y s ło w io n y c h  terenach  Z ie m  
P ó łno cnych  i Zachodn ich  — w  O l­
sz tyn ie  w  K a r lin ie ,  w  P o licach  i w  
K o s trz y n iu . R o z w ija m y  e ksp lo a ta ­
c ję  n ow o  o d k ry ty c h  złóż cennych  
m in e ra łó w  i  zasobów gazu z ie m ­
nego. Na m a g is tra la ch  k o le jo w y c h  
coraz szerze j s tosu jem y tra k c ję  
e le k try c z n ą  i spa linow ą . Rozbudo­
w u je  się nasza f lo ta  m orska.

Ten  d y n a m ic z n y  ro z w ó j gospo­
d a rk i p o z w o lił u tw o rz y ć  w  m in io ­
n e j k a d e n c ji ponad  1,3 m ilio n a  no­
w y c h  m ie js c  p ra c y  poza ro ln ic t ­
w e m , d z ię k i czem u zapew n ione  zo­
s ta ło  pe łne  z a tru d n ie n ie  w k ra c z a ­
ją c y c h  w  w ie k  p ro d u k c y jn y  ro cz­
n ik ó w  m łodzieży.

F ro n t  Jedności N a ro du  p ra gn ie  
s k u p ić  u w agę  i w y s iłe k  ca łego spo­
łe czeń s tw a  na n a jw a żn ie jszym  w  
c h w il i  obecne j zadaniu , na da lszym  
ro z w ija n iu  p o te n c ja łu  nasze j go­
sp o d a rk i, o ś w ia ty , n au k i i  k u l t u ­
ry ,  od k tó re g o  za leży dalszy w z ro s t 
poz iom u  życ iow ego  narodu.

P row adząc ko nse kw e n tn ie  p o li­
ty k ę  dalszego u p rzem ys łow ien ia  
P o ls k i i ro z w o ju  poszczegó!nvch 
re g io n ó w  k ra ju ,  szczególną uw a^ę  
p o ś w ię c im y  ro z w o jo w i ga łę z i de­

cy d u ją c y c h  o postęp ie  i  u n o w o ­
cześn ien iu  g osp od a rk i n a ro d o w e j. 
Te ga łęz ie  p rz e m y s łu  będą się ro z­
w ija ć  w  tem p ie  znaczn ie  szybszym  
n iż  p rz e c ię tn ie  cała p ro d u k c ja  
p rzem ys łow a.

W zras ta ją ce  po trze b y  k ra ju  i eks­
p o r tu  w y m a g a ją  zw iększen ia  u - 
d z ia łu  w  p ro d u k c ji w y ro b ó w  no­
woczesnych, o w yższym  s top n iu  u - 
s z ła che tn ien ia  i n iższe j m a te r ia ło ­
ch łonnośc i, p od n ies ien ia  na w y ż ­
szy poz iom  o rg a n iz a c ji i tech n o lo ­
g ii p ro d u k c ji,  lepszego dostosow a­
n ia  a s o rty m e n tu  do po trzeb  od ­
b io rc ó w . D o tyczy  to  w  p ie rw szym  
rzę d z ie  p rze m ys łu  m aszynowego. 
Na szczególną uw agę za s ług u je  ro z­
w ó j ta k ic h  b ranż , ja k  e le k tro n ik a , 
a u to m a ty k a , e le k tro te c h n ik a  i s i l ­
n ik i  w ysokop rężne.

P rze m ys ł chem iczny  będzie się 
ro z w ija ł p rzede  w s z y s tk im  w  o p a r­
c iu  o w y k o rz y s ta n ie  k ra jo w y c h  z a ­
sobów  su ro w cow ych . P o d w o jo n y  
zostan ie  p rze rób  ro p y  n a fto w e j, 
ro zb ud ow an y  będzie  p rze m ys ł na­
w ozów  sztucznych  i ś ro d kó w  och­
ro n y  ro ś lin , tw o rz y w  sztucznych , 
s y n te tyczn ych  w łó k ie n , ka uczu ków , 
ś ro d k ó w  p io rących .

B ęd z ie m y ro z w ija ć  w ie lk ą  che­
m ię , aby w  p e łn i w przęgnąć no­
woczesne tw o rz y w a  w  służbę  p rze ­
m y s łu  i ro ln ic tw a . R o zw in ie  się 
p rz e m y s ł le k k i o raz spożywczy. 
N a s tą p i-  szybszy w z ros t p ro d u k c ji 
w y ro b ó w  o d p o w ia d a ją cych  p o trze ­
bom  ry n k u  w  p rze m yś le  m aszyno­
w y m , ch em icznym , d rz e w n y m , m e­
b la rs k im , ce ra m iczn ym  i s z k la r­
sk im .

B ęd z ie m y n ad a l ro zb ud ow yw ać  
bazę su ro w cow ą  —  k o p a ln ic tw o  
su ro w có w  e ne rge tycznych . gazu 
ziem nego, w yd o b yc ia  s ia rk i,  m ie ­
dzi i in n y c h  m e ta li n ieże laznych , 
w  da lszym  c iągu  p ro w a d z ić  będzie ­
m y  p o szu k iw a n ia  n ow ych  złóż bo­
g a c tw  n a tu ra ln y c h .

Są to  zadania  o w ie lk ie j d o n io ­
słości, k tó re  a d m in is tra c ja  pań­
s tw o w a  p o tra f i z re a lizo w ać  ty lk o  
w sp ó ln ie  z za łogam i naszych za­
k ła d ó w  p rze m ys ło w ych  — z ro ­
b o tn ik a m i, te c h n ik a m i i in ż y n ie ­
ra m i, w s p ó ln ie  z p ra c o w n ik a m i in ­
s ty tu c ji n a u kow o-ba da w czych  i p ro  
je k to w y c h .

W  ro ln ic tw ie  w  c iągu o s ta tn ich  
la t  os iąg n ę liśm y  postęp szybszy 
n iż  k ie d y k o lw ie k  p rzed tem . P lo ­
n y  zbóż z w ię k s z y ły  się do 2 ! q z 
ha, co -p o zw o liło  w y d a tn ie  o g ra n i­
czyć im p o rt  Pod z b io ry  w  ro k u  
1968>1969 w ie ś  o trz y m u je  100 kg 
naw ozów  sztucznych  na 1 ha, a 
w ię c  dw a ra zy  w ię c e j n iż  w  ła tach  
1964/1965. D z ię k i F u nd u szow i Roz­
w o ju  R o ln ic tw a , gospodarstw a 
ch łop sk ie  k o rz y s ta ją  dz iś  z pom ocy 
ponad 70 tys . t ra k to ró w  i tys ię cy  
in n y c h  m aszyn . P ań s tw o w e  gospo­
d a rs tw a  ro ln e  d os ta rcza ją  k ra jo w i 
coraz w ię ksze j ilo śc i zbóż, k w a li­
f ik o w a n y c h  nasion i  p ro d u k tó w  
zw ie rzęcych . Z m e lio ro w a n e  zosta ły  
now e, ro z le g łe  obszary łą k  i  g ru n ­
tó w  o rn ych .

W  la ta ch , k tó re  nadchodzą d a l­
sza In te n s y f ik a c ja  ro ln ic tw a , pod­
noszenie p lo n ó w  z każdego h e k ta ­
ra , zw ię ksze n ie  z b io ró w  zbóż i 
pasz o raz ro z w ija n ie  p ro d u k c ji 
zw ie rzę ce j — pozosta je  g łó w n y m  
zadan iem  nasze j wsi.

M a m y  w s zys tk ie  dane po tem u , 
a by  zapew n ić  sam ow ystarcza lność 
w  dz ied z in ie  zbóż, a rów nocześn ie  
zw ię kszyć  poziom  p ro d u k c ji z w ie ­
rzęce j s tosow n ie  do  p o trze b  lu d ­
ności.

Z  ka żdym  ro k ie m  rosnąć będą 
w y d a tn ie  d os ta w y  naw ozów  sztucz­
n ych . R ów nocześn ie  u lepszana bę­
dzie  gospodarka  nasienna. Po­
wszechne zastosow anie  b a rd z ie j 
w y d a jn y c h  o dm ian  zbóż i in n y c h  
ro ś lin  u p ra w n y c h  s tan ie  się je d ­
n ym  z n a jw a ż n ie js z y c h  c z y n n ik ó w  
szybkiego  p rz y ro s tu  p lon ó w .

P rz e m y s ł dos ta rczy  w s i now e t y ­
siące tra k to ró w , m aszyn to w a rz y ­
szących, m aszyn ż n iw n y c h , środ ­
k ó w  tra n s p o rtu  i na rzędz i W y m a ­
gać to  będzie  od k ó łe k  ro ln ic z y c h  
i p a ń s tw o w ych  o ś ro dkó w  m aszy­
n ow ych  lepsze j o rg a n iz a c ji us ług  
m e ch a n iza cy jn ych . dba łośc i o so rzę t 
tech n iczny , o jego  spraw ność i 
w ła ś c iw a  eksp lo a ta c ję . M ech an iza ­
c ja  n a jc ięższych  p rac  p o lo w ych  
ro ln ic tw a  uczyn i p racę  ro ln ik a  
m n ie j u c ią ż liw ą  i h a rd z ie j w vda.i- 
ną, a chem izac ja  ro ln ic tw a  —  pola

nasze b a rd z ie j u ro d z a jn y m i. Ros­
nące z ro k u  na ro k  d os ta w y  m a te-^  
r ia łó w  b u d o w la n y c h  oraz d a lszy" 
ro z w ó j ich  p ro d u k c ji w  o p a rc iu  o 
m ie jsco w e  surowce, u m o ż liw ią  
ro ln ik o m , dalszą rozbudow ę  po­
m ieszczeń gospoda rsk ich  i b u d y n ­
k ó w  m ieszka ln ych . P ańs tw o  zapew ­
n i też dalszą rozbudow ę  zaplecza 
m agazynow ego i p rz e tw ó rs tw a  ro l­
nego o raz szybszy ro z w ó j us ług  na 
rzecz ro ln ic tw a .

T ro s k ą  ro ln ik ó w , s łużb  facho ­
w y c h  i  w s z y s tk ic h  o rg an ów  w ła ­
dzy  p o w in n o  być n a le ży te  w y k o ­
rz y s ta n ie  każdego h e k ta ra  ziem 
u p ra w n y c h  ta k  w  gospodarce in ­
d y w id u a ln e j,  ja k  i uspo łeczn ione j, 
p rze kazyw a n ie  g ra n tó w  zan iedba ­
n ych  u ż y tk o w n ik o m  z a p e w n ia ją ­
cym  in te n s y w n ą  eksp lo a ta c ję , po ­
p ra w a  s t ru k tu ry  gospoda rs tw  na 
drodze  ko m a sa c ji o raz ochrona  u - 
ż y tk ó w  ro ln y c h  p rzed w sze lk im  
m a rn o tra w s tw e m .

Nasza p o li ty k a  ro ln a  s p rzy ja ć  bę­
dz ie  tem u, aby w s z y s tk ie  gospo­
d a rs tw a  ro ln e  — in d y w id u a ln e , 
spó łdz ie lcze  i p ań s tw ow e, m og ły  
zw iększać p lo n y  ro ś lin  oraz po­
g ło w ia  b y d ła  i trz o d y . Podnoszenie 
w y n ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  we w szy ­
s tk ic h  gospoda rstw ach  do poz iom u 
na jw yższego  — ja k i zos ta ł os ią ­
g n ię ty  w  d an e j w s i i g ro m ad z ie  — 
to  p ra k ty c z n a  d roga  p rzysp iesze­
n ia  ro z w o ju  p o lsk ieg o  ro ln ic tw a .

T y m  ce lom  s łu żyć  w in n a  p raca 
k a d r  fach o w ych , ksz ta łcen ie  zaw o­
dow e  m łod z ie ży  w ie js k ie j i  ro zw ó j 
n a u k  ro ln ic z y c h . O bo w ią zk ie m  
w sz y s tk ic h  ro ln ik ó w  je s t zd ob yw a ­
n ie  coraz lepszych  k w a lif ik a c j i ,  
p rze zw yc ię żen ie  ko nse rw a tyzm u , 
s tosow anie  p rz o d u ją c y c h  m e tod  go­
spodarow an ia . s ta łe  podnoszenie 
k u ltu r y  ro ln e j.

N aczelną  zasadą nasze j p o l i ty k i 
ro ln e j je s t k o ja rz e n ie  szybkiego  
w z ros tu  p ro d u k c ji z procesem  p rze ­
obrażeń społeczno-gospodarczych  
w s i p o ls k ie j.

W  św ie tle  zadań ca łe j gospodarki, 
coraz w iększego znaczenia nab iera  
spraw a ro zw o ju  i m o d e rn iza c ji 
tra n s p o rtu  i  łączności. S ieć ko le jow a , 
drogowa i te le ko m u n ika cy jn a , ,park 
w agonow y, autobusow y i samocho­
d ow y  będą dostosowyw ane do szybko 
rosnących po trzeb  przew ozow ych . 
Da lsze j rozbudow ie  i unowocześn ie­
n iu  u legn ie  nasza flo ta  hand low a  i 
rybacka  oraz p o r ty  m orsk ie , w ęzło­
we p u n k ty  k o m u n ika cy jn e , łączące 
nas ze św ia tem .

Postęp gospodarczy może się od­
byw ać je dyn ie  w  śc is łym  pow iąza ­
n iu  z ro zw o je m  badań naukow ych , 
z doskona len iem  m etod w y tw a rz a ­
n ia. P aństw o nasze n ie  szczędziło 
ś rodków  na ro zw ó j n au k i i te c h n ik i 
i będzie je  w  dalszym  ciągu po­
w iększać W iększe n iż  dotąd w y s iłk i 
będą sk ie row ane  na unowocześn ie­
n ie  tech n o lo g ii w  procesach p ro d u k ­
cy jn ych . B ędziem y ro z w ija ć  zaple­
cze naukow o-badaw cze  gospodarki 
na rod ow e j, dostosow yw ać p rogram  
badań nau kow ych  do a k tu a ln ych  
po trzeb  p rzem ys łu  i ro ln ic tw a .

Im  wyższe i  b a rdz ie j złożone za­
dan ia  s ta ją  przed naszą gospodarką, 
ty m  w ię c e j potrzeba nam  k a d r fa ­
chow ych . lu d z i w yksz ta łconych , po­
siada jących  w ysok ie  k w a lif ik a c je  
zawodowe i  m ora lne.

D z ię k i p o lity c e  państw a 1 o f ia r ­
ności społeczeństwa ro zw in ę ło  się 
s zko ln ic tw o  w szys tk ich  szczebli. Za­
p e w n iliś m y  8 - le tn ie  powszechne 
nauczanie  w  szkołach podstaw ow ych  
ca łe j m łodzieży p o ls k ie j, naukę  w  
szko łach  za w od o w ych  i  ogó ln o ­
ksz ta łcących  —  80 p ro cen tom  m ło ­
dzieży. Od 1965 ro ku  p rzem ysł i 
ro ln ic tw o  o trz y m a ły  140 tysięcy 
sp ec ja lis tó w  z w yższym  w y k s z ta ł­
ceniem  i oko ło  1 m ilio n a  ze śred­
n im  w yksz ta łcen ie m

Dalsze rozszerzanie kszta łcen ia  
m łodz ieży w  ś redn ich  szkołach, 
zwłaszcza zaw odow ych  i równoczes­
ne podnoszenie poziom u nauczania  
i w ych ow an ia  pozostaje nadal w aż­
nym  zadaniem . Rozbudow a szkół i  
in te rn a tó w  ze ś rodków  pańs tw o ­
w ych  i funduszu  społecznego, p rzy ­
czyn i się do dalszego rozszerzenia 
dostępu m łodz ieży ro b o tn icze j i 
c h ło p sk ie j do n au k i. S zko ln ic tw o  
wyższe p ow inn o  nadal zw iększać 
liczbę  abso lw en tów , o dp ow iedn io  do 
p e rs p e k ty w ic z n y c h  po trzeb  gospo­
d a rk i n arodow ej.

P ow o łan iem  n auczyc ie li i p racow ­
n ik ó w  s zko ln ic tw a  w szys tk ich  szcze­
b li jest w y c h o w y w a n ie  now ych , m io  
dych k a d r n ie ty lk o  na dobrych  
sp ec ja lis tó w , ale na dob rych  
o b yw a te li i gorących p a trio tó w , k tó ­
rzy w łasne  dobro  łączą z dobrem  
ogółu, św iadom ych swych obow iąz­
k ó w  wobec so c ja lis tyczne j o jczyzny.

P aństw o nasze przeznacza z roku 
na ro k  rosnące ś rodk i na rozbudo­
w ę bazy w y tw ó rc z e j k ra ju , na d a l­
szy ro zw ó j p rzem ysłu  i ro ln ic tw a , 
o św ia ty  k u ltu ry  i urządzeń so c ja l­
nych — oko ło  1 '5 całego dochodu 
narodow ego. Ś ro dk i in w e s tycy jn e  
p o w in n y  być w yko rzys ta ne  w spo­
sób ja k  n a jb a rd z ie j ce low y, z ja k  
n a jw iększą  korzyśc ią  d la  społeczeń­
stwa. Ś rodk i te muszą bvć koncen­
tro w a n e  w  tych  dziedzinach, a w  
szczególności w  tych  branżach prze­
m ysłu. w  k tó ry c h  przyn iosą  n a j­
w iększe  e fek ty .

P lany in w e s tycy jn e  w ska li po­
szczególnych p rzeds ięb io rs tw  i b ranż 
poszczególnych reg ionów  i te renów  
k ra ju  i w  ska li ca łe j gospodark i na­
ro d ow e j muszą być rea lizow ane 
sp ra w n ie  i te rm in o w o . O kres czasu 
p rze w id z ian y  tak  na p ro je k to w a n ie  
ja k  i na w y k o n a w s tw o  i oddaw a­
n ie  do u ż y tk u  now ych  za k ład ó w  
p ro d u k c y jn y c h , b u d y n k ó w  m ieszka l­
nych i o b ie k tó w  us ługow ych , m usi 
być w y d a tn ie  skrócony.

Są to  zadania o d on io s łym  zna­
czeniu  d la dalszego ro zw o ju  k ra ju . 
A d m in is tra c ja  gospodarcza, ra d y  na­
rodowe, b iu ra  p ro je k to w e  i ogół 
p ra c o w n ik ó w  b ud ow n ic tw a  p o w in n y  
je  pod jąć ju ż  dziś i ro z w ija ć  w  la ­
tach na jb liższych .

O byw a te le !

W okres ie  u b ie g łe j ka de nc ji S ej­
m u i rad narodow ych  p odniós ł się 
w  sposób w id o czny  poziom  życ io w y 
ludnośc i. D z ięk i w z ros to w i za tru d ­
n ien ia , d z ięk i podw yżkom  za robków  
w ie lu  ka te g o rii p ra c o w n ik ó w  — m i­
mo w zrostu  kosztów  u trzym a n ia  
zw ię kszy ły  się w y d a tn ie  dochody 
rodz in  robo tn iczych  i p racow n iczych . 
P o p ra w iło  się położenie re nc is tów . 
W zrosło  spożycie a r ty k u łó w  żyw n o ­
śc iow ych  i p rzem ysłow ych . R ozw i­
nęło  się b u d o w n ic tw o  m ieszkanio ­
we, zwłaszcza b u d o w n ic tw o  spół­
dzielcze. W ie le  ośrodków  m ie jsk ich  
o trzym a ło  nowe w odociąg i, urządze­
n ia  k a n a liza cy jn e  — gaz i nowe 
ś ro d k i k o m u n ik a c ji.

Dalszy w zros t pozioimu życia  lu d ­
ności m ias t i w s i zależy w  decydu­
ją c e j m ierze  od postępów  naszej 
gospodarki. Im  b a rdz ie j ro z w in ie m y  
naszą ekonom ikę , im  w y d a tn ie j bę­
d z iem y pracować, im  le p ie j będzie­
m y  gospodarować — ty m  w ięce j 
zdobędziem y ś ro d ków  na zaspoka­
ja n ie  naszych rosnących m a te r ia l­
nych  i duchow ych  potrzeb. Docho­
dy rodz in  p racow n iczych  będą s.ę 
podnosić za rów no d z ięk i w z ros to w i 
p łac, ja k  i rosnącemu za tru d n ie n iu , 
a także d z ięk i zw iększonym  w y p ła ­
tom  z ty tu łu  św iadczeń społecz­
nych  Dalszy zaś ro zw ó j p ro d u k c ji 
ro ln e j s tanow ić  będzie podstawę 
w zros tu  zamożności w si.

Polepszy się zaopatrzen ie  ry n k u  
w  a r ty k u ły  żyw nościow e, wzbogaco­
n y  i  unow ocześn iony zostanie asor­
ty m e n t w y ro b ó w  p rzem ysłow ych .

Rady narodow e i organa a d m in i­
s tra c ji gospodarczej ro z w ija ć  będą 
p la c ó w k i handlow e, gastronom iczne  
i  us ługow e w  m ieście  oraz na wsi.

Da lsze j w y ra ź n e j p op ra w ie  u legn ie  
sy tua c ja  m ieszkaniow a, choć n ie  
w szystk ie  potrzeby w  te j dz iedz in ie  
zostaną zaspokojone. W zrośn ie  uspo­
łeczn ione  b u d o w n ic tw o  m ieszkanio ­
we, przede w s zys tk im  spółdzie lcze 
p rzy  rów noczesnym  podw yższeniu  
s tandardu  m ieszkań, ich  w ie lko śc i 
i wyposażenia. W a ru n k i życ iow e  lu d  
ności w  m iastach  i osied lach po­
lepszy rozbudow a urządzeń i usług 
ko m u na ln ych . K on tynu o w ać  będzie­
m y  a k ty w iz a c ję  m a łych  m iast.

Rozszerzone zostaną podstaw ow e  
zdobycze soc ja lne  lu d z i p ra cy , a w  
szczególności u p ra w n ie n ia  u r lo p o ­
w e  ro b o tn ik ó w . N o w y  kodeks p ra ­
cy, k tó re g o  u ch w a le n ie  należeć bę­
dzie  do jednego z is to tn ych  za­
dań S e jm u  p rz y s z łe j k a d e n c ji, 
z ró w n a  u p ra w n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  
f izyczn ych  i  um ys łow ych .

B ęd z ie m y w d a lszym  c ią gu  s top - 
A  n io w o  skracać czas p ra cy  ró żn ych  

k a te g o r ii p ra c o w n ik ó w  — poczy­
n a ją c  od zaw odów  u c ią ż liw y c h  i 
s z k o d liw y c h  d la  zd ro w ia , od p rze ­
m y s łu  o ru ch u  c ią g ły m  oraz od 
za k ła d ó w  z a tru d n ia ją c y c h  m asowo 
k o b ie ty .

Pow staną  now e p la c ó w k i le c z n i­
c tw a , o ś ro d k i z d ro w ia , p rzych od n ie  
i szp ita le . R ozbudow ane zostaną 

. u rządzen ia  w yp oczyn ko w e , s p o rto ­
w e  5 tu rys tyczn e .

W ładze  pań s tw ow e  zapew n ią  
s p rz y ja ją c e  w a ru n k i dalszego roz­
w o ju  życia  k u ltu ra ln e g o , w  k tó r -  
ry m  uczestn iczą dziś m ilio n o w e  
rzesze narodu  W zm ocn iona  i roz­
budow ana  baza techn iczna  ra d ia  i 
te le w iz ji,  zw iększone  n a k ła d y  k s ią ­
żek. p rasy , now e p la c ó w k i k u ltu ­
ra ln e  — p rzyczyn ią  się do da lsze­
go upow szechn ien ia  k u ltu r y  i sz tu ­
k i w iedzy  o Polsce i św iec ie .

We w sz y s tk ic h  naszych za m ie ­
rze n iach  szczególną uw agę p rz y ­
w ią z u je m y  do za pe w n ie n ia  w a ru n ­
k ó w  o dp ow ie dn ie go  ro z w o ju  i za­
sp oko je n ia  po trzeb  m łodego p oko ­
len ia . Z m yślą  o m łodz ieży , ro zb u ­
d o w u je  się szko ły  i ucze ln ie , p la ­
n u je  ro z w ó j p rze m ys łu  i k u ltu r y .  
P ań s tw o  p ra g n ie  z a gw a ra n to w a ć  
m łod z ie ży  za ró w no  zd obyc ie  w ie ­
dzy  i k w a l i f ik a c j i  ja k  i  o dp ow ie d ­
n ie  m ie jsce  w  spo łeczeństw ie  — 
szerok ie  m o ż liw ośc i w y k o rz y s ta n ia  
te j w ie d zy , s p o ż y tk o w a n ia  ta le n ­
tó w  w  tw ó rc z y i d z ia ła n iu . P ań ­
s tw o  dąży n ie  ty lk o  do w y c h o w a ­
n ia  m łodz ieży na dob rych  obyw a te ­
l i  soc ja lis tycznego społeczeństwa, ale 
czyn i w szys tko , żeby m łodz ież  czyn ­
n ie  w sp ó łucze s tn iczy ła  w  k s z ta łto ­
w a n iu  ob licza  s w o je j o jczyzny , b ra ­
ła  a k ty w n y  u d z ia ł w  życ iu  k ra ju  
św ia d om a  s w e j i  dpow ie d z ia lno śc i 
za jego  p rzyszłość.

O byw a te le !

P ro g ram , k tó r y  w am  r rze d s ta - 
w ia m y , je s t p ro g ra m e m  d z ia ła n ia  
d la  nowo w y b ra n y c h  o rganów  w ła ­
dzy — S e jm u  i ra d  na rod ow ych .

D ążeniem  FJN  je s t s ta łe  podno­
szenie znaczenia  i ro l i  S e jm u  i rad  
n a ro d o w y c h  w  re a liz a c ji ich  k o n ­
s ty tu c y jn y c h  zadań w  śc is łe j w ię ­
zi o rg a n iz -.c ja m i spo łecznym i i  
sp ó łd z ie lczym i, z o rg a n a m i sam o­
rządu  ro bo tn iczego  i sam orządu 
ch łopskiego, z szeroką o p in ią  pu­
b liczn ą . W  p ra cy  now o  w y b ra n y c h  
o rg a n ó w  pom ocna będzie  k o n tro la  
społeczna i k o n s tru k ty w n a  k r y t y ­
ka  is tn ie ją c y c h  jeszcze w  życ iu  
spo łecznym  zaniedbań lu b  p rz e ja ­
w ó w  b iu ro k ra ty z m u , m a rn o tra w ­
s tw a  czy p ry w a ty .

N owe, wyższe w ym ag an ia , ja k ie  
w y su w a  obecny okres  ro z w o ju  k ra ­
ju , s ta w ia ją  na porządku  d z ien n ym  
po trzebę  dalszego podnoszenia  ro ­
l i  S e jm u  w  p rz y g o to w y w a n iu  o k re ­
sow ych  i p e rs p e k ty w ic z n y c h  p la ­
n ów  gospodarczych . S e jm , a z w ła ­
szcza jego ko m is je  p o w in n y  w n i­
k l iw ie  a na lizow ać p ro je k ty  p lan ó w  
gospodarczych  p rz e d k ła d a n y c h  przez 
Radę M in is tró w  oraz  sp ra w ow ać 
b a rd z ie j w n ik l iw ą  k o n tro lę  nad 
d z ia ła ln o śc ią  rzą d u  i c e n tra ln y c h  
in s ty tu c ji państw a. Posłow ie  na 
S e jm  P R L  p o w in n i sys tem a tyczn ie  
k o n tro lo w a ć  re a liz a c ję  p od s taw o ­
w y c h  założeń p ro g ra m u  F J N , k o n ­
f ro n tu ją c  treść  u c h w a ł i postano ­
w ień  S ijm u  z p ra k tyczn ą  ich  re­
a liz a c ją  przez a d m in is tra c ję  cen­
tra ln ą  i  » terenową.

W szys tk ie  o g n iw a  F ro n tu  J e d ­
ności N a ro du  p o w in n y  za pe w n ić  
ścis łą  i bezpośredn ią  w ię ź  pos łów  
z w y b o rc a m i w  ce lu  s z e ro k ie j i  
w sze chs tron ne j in fo rm a c ji o za­
m ie rz e n ia c h  us ta w o da w czych  S e j­
m u o raz zapoznaw an ia  s ię  z o p i­
n ią  i w n io ska m i w yborców ,

N ow e, ro z le g le  zadania  s ta ją  
p rzed  ra d a m i n a ro d o w y m i. M uszą 
one w  szerszym  n iż  do tąd  z a k re ­
sie sp e łn ia ć  ro lę  gospodarzy swego 
te re n u  k o o rdyn ow ać  p la n y  i d z ia ­
ła ln ość  p rz e d s ię b io rs tw  i o rg an iza ­
c j i  gospodarczych , zabezpieczać 
p ra w id ło w ą , oszczędną i wysoce 
e fe k ty w n ą  p o li ty k ę  in w e s ty c y jn ą , 
s p ra w n e  i szyb k ie  w y k o n a w s tw o  
zadań in w e s ty c y jn y c h  i re m o n to ­
w ych , zw łaszcza w  b u d o w n ic tw ie  
ro ln ic z y m , m ie s z k a n io w y m  i szko l­
n ym . R ady n a rod ow e  w s zys tk ich  
szczebli p o w in n y  o toczyć s ta łą  t r o ­
ską ro z w ó j p rz e m y s łu  te renow ego,

spó łdz ie lczośc i p ra cy  i rzem ios ła , 
w sp ó łdz ia ła ć  w  rozszerzan iu  p ro ­
d u k c ji ry n k o w e j,  p op ra w ie  je j  ja ­
kośc i, ^obniżce kosztów  w ła sn ych  
o raz  ro z b u d o w y w a ć  sieć us ług  d la  
lu dnośc i.

S łużyć  te m u  będą now e ko m p e ­
te n c je  i u p ra w n ie n ia  rad  narodo ­
w ych  w  za kre s ie  p lan u  zagospoda­
ro w a n ia  p rzestrzennego i te re n o ­
w e j k o o rd y n a c ji dz ia ła lnośc i in ­
s ty tu c j i  i p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y ­
s łu  k luczow ego . W łaśc iw e  k o rz y s ta ­
n ie  z u p ra w n ie ń  rad  n arod ow ych  
s p rz y ja ć  będzie  rozbudzan iu  gospo­
darcze j in ic ja ty w y  ludnośc i, ro z­
w o jo w i czynów  społecznych i po ­
g łę b ia n iu  p a tr io ty c z n e j o fia rn o śc i 
społeczeństwa

Do szczególn ie  ważnych zadań 
ra d  n a ro d o w ych , zw łaszcza rad po­
w ia to w y c h  i g ro m ad zk ich , należeć 
będzie  dalsza, p row adzona w sp ó l­
n ie  .z sam orządem  ch łopsk im  i o r­
g an iza c ja m i sp ó łdz ie lczym i in te n ­
s y fik a c ja  p ro d u k c ji ro ln e j re ­
a lizo w an a  poprzez szczegółowe, o - 
p racow ane  d la  ka żde j w si z osob­
na, p rzy  w sp ó łud z ia le  fa ch o w e j 
s łu żby  ro ln e j,  p la n y  ra c jo na ln eg o  
w y k o rz y s ta n ia  is tn ie ją c y c h  re ze rw , 
ce low e  w y d a tk o w a n ie  ś ro d kó w  
p a ń s tw o w ych  i w łasnych  o raz  ro z­
w ó j agro  i zootechnicznego szko le ­
n ia  ro ln ik ó w .

D oskona len ie  d z ia ła ln o śc i p re zy ­
d ió w  i a p a ra tu  rad  n arod ow ych  
w ym ag ać  będzie sku teczne j k o n ­
t r o l i  spo łeczne j ze s tro ny  sesji ra d  
n a rod ow ych  i w szys tk ich  radnych .

W e w s p ó ln y m  in te res ie  o b y w a ­
te l i  i pańs tw a, ra d y  narodow e po­
w in n y  zw a lczać e ne rg iczn ie  p rze­
ja w y  ła m a n ia  d y scyp lin y  społecz­
n e j, n ieposzanow an ia  p raw a  i po­
rz ą d k u  społecznego, zw iększać u - 
d z ia ł spo łeczeństw a w o chron ie  
p ra w orząd n ośc i i ładu  społecznego. 
W s p ó ln y m , zdecydow anym  w y s ił­
k ie m  w ła d z  p ańs tw ow ych  i o rg a ­
n iz a c j i społecznych  należy usuw ać 
z naszego życ ia  ta k ie  p rz e ja w y  zła  
ja k  n ieposzanow an ie  m ien ia  spo­
łecznego, p a so ży tn ic tw o  i c h u li­
gaństw o.

W ysoka  a k ty w n o ś ć  w y b ie ra ln y c h  
o rg a n ó w  w ła d z y  — S ejm u i rad 
n a rod ow ych , ich  w sp ó łdz ia ła n ie  z 
sam orządem  ro b o tn iczym  i c h ło p ­
s k im  oraz  sam orządem  m ieszkań ­
ców , s łużyć  będzie  in teresom  lu d z i 
p ra cy , w sp ó łżyc iu  społecznem u oraz 
p o g łę b ia n iu  s o c ja lis tyczne j dem o­
k ra c ji.

R odacy!

W  o k re s ie  u b ie g łe j k a d e n c ji S e j­
m u  i rad  na rod ow ych  Polska  u - 
g ru n to w a ła  sw o je  bezp ieczeństwo 
i pozyc ję  w  s o c ja lis tyczn e j w sp ó l­
nocie  na rod ów , u m ocn iła  sojusze 
ze s w y m i sąs iadam i, a w p ie rw ­
szym  rzędzie  ze Z w ią z k ie m  Ra­
d z ie c k im , g łów ną  s iłą  so c ja lizm u  i  
p e k o ju  w  E u rop ie  i w  św iecie .

Nasze m ie jsce  je s t i będzie zaw ­
sze w  obozie  p o k o ju , we w sp ó lno ­
c ie  p ań s tw  so c ja lis tycznych , k tó ra  
d z ię k i z je dnoczone j potędze o b ro n ­
n e j U k ła d u  W arszaw skiego  s tano ­
w i n ie p rz e b y tą  zaporę p rze c iw  
w s z e lk ie j a g re s ji w  Europ ie . 

U m a c n ia n ie  so juszu , p rz y ja ź n i i 
w sp ó łp ra cy  ze w s z y s tk im i b ra tn i­
m i k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i, a w  
p ie rw s z y m  rzędzie  ze Z w ią z k ie m  
R a dz ieck im , je s t i pozostanie na ­
d a l fu n d a m e n ta ln y m  za łożen iem  
p o ls k ie j p o l i ty k i  zagran iczne j. W y ­
chodząc z tego  założen ia  k ra j  nasz 
ró w n o le g le  ze w sp ó łdz ia ła n iem  po­
lity c z n y m  i w sp ó lnym  w y s iłk ie m  
o b ro n n y m , będzie  ro z w ija ć  z k ra ja ­
m i s o c ja lis ty c z n y m i coraz g łębszą 
i  b a rd z ie j w szechstronną  w s p ó ł­
p ra cę  ekonom iczną , s tanow iącą  
t rw a le  w ią za d ło  w za je m n e j je d ­
ności i so lid a rno śc i.

W spó łp raca  gospodarcza i nau ­
ko w o -te c h n ic z n a  o pa rta  na m ię ­
d z y n a ro d o w y m  podzia le  p ra cy , na 
d łu g o fa lo w y c h  p lanach  sp ec ja liza ­
c j i ,  k o o p e ra c ji i sze ro k ie j w y m ia ­
ny to w a ro w e j w  ram ach R ady 
W z a je m n e j P om ocy G ospodarcze j — 
szeroko p o ję ta  In te g ra c ja  gospodar­
cza b ra tn ic h  k ra jó w  so c ja lis ty c z ­
n ych , je s t .  n iezbędnym  w a ru n k ie m  
zd y n a m iz o w a n ia  ro zw o ju  e kon o ­
m icznego  i zarazem  c zyn n ik iem  ce­
m e n tu ją c y m  zw a rto ść  p ańs tw  U k ła ­
du W a rszaw skiego.

K ra j nasz — podobnie  ja k  do­
tą d  — będzie  p rz e c iw s ta w ia ł się 
k o n s e k w e n tn ie  w sze lk im  p róbom

Polski
o s łab ie n ia  je dn o śc i s o c ja lis tyczn e j 
w s p ó ln o ty  n a rod ów , d y w e rs ji id e ­
o log iczn e j i m a n ew rom  w roga  
zm ie rz a ją c y m  do podw ażen ia  na­
szych so juszów  o b ron nych  i p rz y ­
ja ź n i z p a ń s tw a m i s o c ja lis ty c z n y ­
m i.

K ra j  nasz będzie n ada l w ys tę po ­
w a ł n ie z m ie n n ie  ja k o  rze czn ik  po­
ko jow eg o  w sp ó łżyc ia  w s zys tk ich  
k ra jó w , ja k o  p rz e c iw n ik  im p e r ia ­
lis ty c z n e j a g re s ji i obrońca  w o l­
ności na rod ów . B ezp ieczeństw o i 
p rzysz łość P o ls k i — są b ow iem  
n ie ro z d z ie ln ie  zw iązane  z u tr z y ­
m a n iem  p o k o ju  w  E u rop ie  i na 
św iec ie

P o k o jo w i zagraża w szędzie  po­
l i ty k a  im p e r ia liz m u  — w  p ie rw ­
szym rzędz ie  agresyw n ych  k ó ł 
S ta n ów  Z jednoczonych , k tó re  u s i­
łu ją  p rzem ocą p o w s trzym a ć  b ieg 
h is to r ii,  n a rzu c ić  in n y m  k ra jo m  
sw o ja  dom inację .

T rw a  b a rb a rzyń ska  agres ja  p rze ­
c iw  b o h a te rs k ie m u  n a ro d o w i w ie t ­
nam sk iem u . Iz ra e l, w sp ie ra ny  przez 
m o ca rs tw a  im p e ria lis ty c z n e , o k u ­
p u je  z ie m ie  a ra bsk ie  i c ią g ły m i 
p ro w o k a c ja m i podsvea za rzew ie  
w o in y  na B lis k im  W schodzie

W  śro d ku  E u rop y , rząd  b oń sk i 
i  re w iz jo n is ty c z n e  s iły  w  N R F  
z m ie rz a ją  do  p rze k re ś le n ia  w y n i­
k ó w  w spólnego  zw yc ię s tw a  n a ro ­
d ów  nad h it le ro w s k im  faszyzm em , 
roszczą b e zp ra w n ie  p re te n s je  do 
re p re z e n to w a n ia  ca łego na rod u  n ie ­
m ieck ie g o , ca łą  swą s tra te g ię  po­
lity c z n a  p o d p o rzą d ko w u ją  p lanom  
a n e k s ji N R D  i  r e w iz j i g ra n ic , t r a k ­
tu ją  b e zp ra w n ie  B e r lin  zachodni 
ja k o  cześć N R F .

W  im ię  sw ych  o dw e tow ych  ce­
ló w  im p e r ia liz m  za cho dn io n iem ie - 
c k i ro z b u d o w u je  B un d esw e h re  i 
dąży do zdobveia  dostępu do b ro ­
n i ją d ro w e j. W  życ iu  p o lity c z n y m  
N R F  do g łosu dochodzą s z o w in i­
s tyczne  i n e o h itle ro w s k ie  s iły

P row adząc p o ko jo w ą  p o li ty k ę  i  
u m a c n ia ją c  sw o je  bezp ieczeństwo. 
P o lska  będzie  n ad a l dążyć do od­
p rężen ia . w s p ó łp ra c y  gospodarcze j 
i n a u k o w o -k u ltu ra ln e j ze w s zys t­
k im i p a ń s tw a m i n ieza leżn ie  od ich  
u s tro ju  społecznego na zasadach 
ró w h o śc i i w za je m n ych  ko rzyśc i.

O p o w ia d a m y się za u trw a le n ie m  
p o k o iu  i  bezp ieczeństw a, na p od ­
s ta w ie  uznan ia  przez w szys tk ie  
k^a  je  s ta tus  quo w  E u rop ie , to  je s t 
n ie n a ru sza ln o śc i u k s z ta łto w a n y c h  
po I I  w o jn ie  ś w ia to w e j g ra n ic  o raz 
is tn ie n ia  dw óch  p a ń s tw  n ie m ie c ­
k ic h  N R D  i NRF.

U d z ie lam y  pełnego poparc ia  ko n ­
s tru k ty w n y m  p ropozyc jom  za w artym  
w  apelu  budapeszteńskim , ogłoszo­
n ym  przez państw a — cz łonków  
U k ła d u  W arszawskiego.

W yp o w ia da m y się za zw o ła n ie m  
o g ó ln oe u rop e jsk ie j k o n fe re n c ji d la  
o m ó w ie n ia  p ro b le m ó w  bezpieczeń­
stw a  i w s p ó łp ra c y  n a ro d ó w  naszego 
ko n ty n e n tu .

W g ig a n ty c z n y m  w yśc igu  zb ro ­
je ń  narzuco nym  ś w ia tu  przez im ­
p e r ia liz m  m a rn o tra w io n e  sq o - 
g ro m ne  zasoby m a te r ia ło w e  k tó re  
m o g ły b y  ca łe  n a rod y  w y d ź w ig n a ć  
z b ie d y  i zacofania .

D om agam y się zakazu w sze lk ich  
dośw iadczeń  a to m o w ych  I zaprze ­
s tan ia  p ro d u k c ji w s z e lk ie j b ro n i 
m asow e j zag łady. G o to w i jesteś­
m y u d z ie lić  naszego p oparc ia  wsze l­
k im  p ra k ty c z n y m  poczynan iom , 
k tó re  z m ie rz a j; do o g ran icze n ia  
w y śc ig u  z b ro je ń  i to ru ją  d rogę  do 
powszechnego i c a łk o w ite g o  ro z­
b ro je n ia , aby u w o ln ić  ludzkość  od 
koszm aru  n o w e j w o jn y .

W  trosce  o bezp ieczeństw o na­
szej o jczyzn y  będz iem y n ada l ro z­
w ija ć  obronność k ra ju  i w y c h o w y ­
wać s iły  z b ro jn e  P R L  w  duchu  so­
c ja lis ty c z n e g o  p a tr io ty z m u  1 in te r ­
n a c jo n a liz m u  p ro le ta ria c k ie g o .

O b yw a te le !

W c iągu  o s ta tn ich  la t  k lasa  ro ­
b o tn icza  i ca łe  spo łeczeństw o p o l­
sk ie  d a w a ły  n ie ra z  d ow ody sw e j 
d o jrz a ło ś c i p o lity c z n e j,  rosnące j 
św iadom ości i jednośc i.

D z ię k i te j p os taw ie  na rod u  po­
k o n a liś m y  n ie je d n a  tru dn o ść  na 
nasze j drodze  i n ie  p o z w o lil iś m y  
w ro g im , re a k c y jn y m  s iło m , w e ­
w n ę trz n y m  i z e w n ę trzn ym , z a k łó ­
c ić  naszego tw ó rczego  w y s iłk u , an i 
naruszyć  naszego so c ja lis tyczne g o  
ładu .

Naszym  dążeniem  będzie dalsze 
u m a cn ia n ie  je dn o śc i narodu  w o kó ł 
w ła d zy  lu d o w e j i zadań b u d o w n i­
c tw a  soc ja lis tycznego, p og łęb ian ie  
w  spo łeczeństw ie  poczucia  w spó ł­
odp ow ie dz ia ln ośc i za k ra j.  za je ­
go pom yślność, za jego  przyszłość.

W yb o ry  do S e jm u  i rad  na rod o ­
w ych  są d on io s łym  a k te m  p o li­
tycznym , w  k tó ry m  z n a jd u je  pe ł­
ny w y ra z  d e m o k ra c ja  so c ja lis ty c z ­
na. B io rąc  pow szechny u d z ia ł w  
w yb o rach  dacie  w y ra z  w asze j o b y ­
w a te ls k ie  i św iadom ości.

K an d yda c i na pos łów  i ra d nych , 
k tó rz y  f ig u ru ją  na w sp ó lnych  l i ­
stach F ro n tu  Jedności N a rodu  — 
tc  w y p ró b o w a n i w  s łużb ie  d la  k ra ­
ju ,  w  p ra c y  społecznej i zaw odow e j 
dzia łacze, lu d z ie  p a r ty jn i i b ezpar­
t y jn i  p ragnący  s łużyć Polsce L u ­
dow e j.

O d tych . k tó rz y  zostaną- w y b ra n i 
ja k o  p rz e d s ta w ic ie le  społeczeństw a 
do S e jm u  i rad  na rod ow ych  bę­
d z iem y się dom agać aby u trz y m y ­
w a li ścis łą  w ięź z m asam i p ra cu ­
ją c y m i i  d z ia ła li zawsze w  poczu­
c iu  odp ow ie dz ia ln ośc i przed  s w y ­
m i w y b o rc a m i, k tó rz y  o b d a rz y li 
ich  zau fan iem .

O byw a te le !

P ro g ra m  w y b o rc z y  F ro n tu  J e d ­
ności N a ro du  —  to  nasz w sp ó lny  
p ro g ra m  d z ia łan ia .

W  w ie lk ie j p ra cy  ca łego n arod u  
d la  każdego je s t m ie jsce , odpo­
w ie d n ie  do jego  w ie d zy , u m ie ję t­
ności i  poczucia  o bo w ią zku  wobec 
o jc z y z n y . R o zw ó j k ra ju  i tę tn o  je ­
go życ ia  społecznego s p rz y ja  u rze ­
c z y w is tn ie n iu  osob is tych  p la n ó w , 
a m b ic ji i nadz ie i o b y w a te li.

T ra d y c ją  P o ls k i L u d o w e j je s t za­
ró w n o  ro z d z ia ł kośc io ła  od pań ­
stwa. ja k  n ied z ie le n ie  o b y w a te li 
na w ie rzą cych  i n ie w ie rzą cych , w  
p ra c y  d la  d ob ra  k ra ju .  P o tw ie rd z a ­
m y  g w aran tow an ą  p ra w e m  w o l­
ność su m ie n ia  i .w o bo de  p ra k ty k  
re lig ijn y c h .

P ań s tw o  będzie n ada l um acniać 
ro d z inę , k rz e w ić  szacunek d la  k o ­
b ie ty  i  m a tk i o raz podnosić  je j 
społeczną pozyc ję , o taczać będzie 
tro s k ą  w e te ra n ó w  p ra cy , k tó rz y  
d a li z sieb ie  w szystko , aby uczy­
n ić  P o lskę  w sp ó ln ym  dom em  ca łe ­
go narodu.

F ro n t Jedności N a ro du  zm ierza 
do tego, aby u d z ia ł o b y w a te li w  
życ iu  p u b lic z n y m  s ta w a ł się coraz 
b a rd z ie j m asow y i a k ty w n y ,

— aby n ada l ros ła  ro la  S e jm u  w  
s ta n o w ie n iu  s p ra w ie d liw y c h  p ra w  
i codz ienne j k o n tro li ich  w y k o n a ­
n ia ,

— aby ra d y  n arod ow e  — ja k o  
p e łn o p ra w n y  gospodarz te re n u  — 
coraz le p ie j k o rz y s ta ły  ze sw ych  
rosnących  u p ra w n ie ń  i  b y  w  ic h  
codz iennym  d z ia ła n iu  coraz w ię k ­
szą ro lę  o d g ry w a ł c z y n n ik  społecz­
n y  —  dążenia i  in ic ja ty w a  o b y w a ­
te li,

— aby zac ieśn ia ło  s ię  w sp ó łd z ia ­
ła n ie  społeczeństw a z o rg a n a m i 
w ła d zy , aby coraz żywsza b y ła  
d z ia ła lność  sam orządu  ro b o tn icze ­
go i ch łopsk iego  — w ie lk ie j szko­
ły  so c ja lis tycznego  gospodarow an ia ,

— aby zw iększa ła  sie ro la  zw ią z ­
k ó w  zaw odow ych , o rg a n iz a c ji k o ­
b iecych  i  z w ią z k ó w  m łod z ie ży , o r ­
g a n iz a c ji ch łop sk ich , spó łdz ie lczych  
i  rze m ie ś ln iczych .

— aby u m a cn ia ła  s ię  s o c ja lis ty ­
czna p ra w orząd n ość  i so c ja lis ty c z ­
ne  s to su n k i m ięd zy  lu d ź m i.

O byw a te le !
W asze g łosy  oddane na  l is ty  

F ro n tu  Jedności N a ro du  oznaczać 
będą a kcep tac ję  tego p ro g ra m u , a 
zarazem  s ta n o w ić  będą rę k o jm ię , 
że ten  p ro g ra m  b u d o w y  s iły  i  po ­
m yś lno śc i P o ls k i, p ro g ra m  soc ja ­
liz m u  i p o k o ju  —  zostan ie  w c ie lo ­
n y  w  życie .

W yb o rcy !
P ow szechnym  u dz ia łe m  w w y b o ­

rach  z a m a n ife s tu je c ie  jedność na ­
ro d u  po lsk iego !

O dd a jc ie  w szys tk ie  g łosy na g od ­
n ych  p rz e d s ta w ic ie li społeczeństwa 
po lsk iego , na k a n d y d a tó w  F ro n tu  
Jedności N a ro du !

1 ezerwca w szyscy do u rn  w y ­
b orczych!

O G Ó L N O P O L S K I K O M IT E T  
FR O N T U  JE D N O Ś C I N A R O D U
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Przedstawiciele partii i stronnictw politycznych 
deklarują poparcie dla programu wyborczego
Jan Szydlak (PZPR):

A p r o b u j ą c
J Ą C  w  ¿mieniu
p rz e d s ta w io n y  na posie­

dzen iu  p ro je k t  p ro gra m u  w y b o r­
czego F ro n tu  Jedność' N a ro du , 
Jan S zyd lak  s tw ie rd z ił,  że p ro ­
gram  ten  w y tycza  n a jw ażn ie jsze  
zadania  na n a jb liższe  la ta  — na 
»kres nadchodzącej ka d e n c ji Sej­
mu i rad n arod ow ych  W p ro w a ­
dza jąc go w  życie  z jednoczonym  
w y s iłk ie m  ca łego  narodu  — za­
p ew n im y  dalszy w szechstronny 
ro zw ó j P o lsk i L u d o w e j um o cn i­
m y n iepodleg łość i bezp ieczeń-

s ty c y jn e g o ,  d e c y d u ją c e g o  o  te m p ie  
w z ro s tu  c a łe j g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.

je s t  w s p ó ln o ta  p a ń s tw  s o c ja l is ty c z ­
n y c h , k tó r e j  P o ls k a  s ta n o w i c z y n n ik  
a k t y w n y  i  m o c n e  o g n iw o . W  d o b rz e  
p o ję ty m  in te re s ie  n a ro d o w y m , w  
im ię  z a p e w n ie n ia  n a s z e m u  k r a jo w i  
b e z p ie c z e ń s tw a  i w a r u n k ó w  p o k o jo ­
w e j p r a c y , a ta k ż e  w  c e lu  z w ię k s z e ­
n ia  m o ż liw o ś c i je g o  r o z w o ju  d z ię k i

D o n io s łe  p r o b le m y  w ła ś c iw e g o  s z e ro k ie j w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j 
p rz y g o to w a n ia  p la n u  g o sp o d a rcze g o  I  n a u k o w o - te c h n ic z n e j -  p a r t ia  n a -  
n a  la ta  1971—1975 p rz e d  k i l k u  d n ia m ina lata umi-um;, p rz e «  kuk,u uniami ?2a lb̂dzie n a d a l p ro w a d z ić  p o l i t y -  
b y ly  p rz e d m io te m  o b ra d  I ł  P le n u m  k e  s ^ z ą c ą  u m a c n ia n iu  s o ju s z n ic z y c h
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  na sze j p a r t i i .  
P o d ję t  u c h w a ły  z m ie rz a ją  d o  za ­
p e w n ie n ia  w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  w y ż  
sze j e fe k ty w n o ś c i in w e s ty c j i  p o d e j­
m o w a n y c h  w  ra m a c h  re a liz o w a n e g o  
s z e ro k ie g o  p r o g r a m u  ro z b u d o w y

s to s u n k ó w  P o ls k i z  k r a ja m i  w s p ó l­
n o ty  s o c ja l is ty c z n e j,  a p rz e d e  w s z y s t 
k im  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , g io w  
n ą  s iłą  s o c ja l iz m u  i  p o k o ju .  P o ls k a  
je s t  k o n s e k w e n tn y m  rz e c z n ik ie m  u -  

:a c n ia n ia  i  p o g łę b ia n ia  z a ró w n o
r e k o n s t r u k c j i  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j w s p ó łp ra c y  , g o s p o d a rc z e j b r a tn ic h  

■ • - • k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  w  ra m a c h
R W P G , j a k  i  w s p ó ln o ty  o b ro n n e j U -  
k ła d u  W a rs z a w s k ie g o .

Z  k o le i J . S z y d la k  p o w ie d z ia ł m . 
i n . : z e sp o lo n e  je d n o ś c ią  id e a łó w ' s p o -

, t u ,n  „ , , , - , ^ 1  n ; „ v 7 n v  P r n t r r n m  * ‘ » w a le n ie  n o w e g o  p la n u  5-le tn ie g o , łe c z n y c h  i  p o l i ty c z n y c h  n a r o d y  i  p a ń  
»l w u  iic is /.e .) u j t i / Ł u j .  r i u s j o i u  k t ó r y  p o w in ie n  z a p e w n ić  g o sp o d a rce  s tw a  s o c ja l is ty c z n e  s ta n o w ią
ten  me za w ie ra  pus tych  s łów  
* n i p łon n ych  obiecanek. K re ś li­
m y w  n im  rea lne  choć tru d n e  
zadania  tw ó rcze j, gospoda rsk ie j 
p ra cy , p racy na s w o im , d la  s ie­
b ie , d la  o jczyzny. I  w  ty m  w ła ś ­
n ie  tk w i g łęb o k i sens b u d o w n ic -
tw a  soc ja lis tycznego, k tó re  na- w ie d i,ia ! nast?pn je  j .  S zydlak 
ró d  p o ls k i p o d ją ł 25 la t tem u ¿,ri
pod  p rzew odem  naszej p a r ti i,  
s p rzym ie rzo n e j śc is łym  sojuszem  
z b ra tn im i s tro n n ic tw a m i p o li­
ty c z n y m i,

N A S T Ę P N IE  J . S z y d la k , o b ra z u ją c  
o g r o m n y  ro z w ó j k r a ju

w s p ó łc z e s n y m  ś w ie c ie  o p o k ę  p o k o ju  
i  p o s tę p u . P r z e c iw k o  te j je d n o ś c i,  
n ie s te ty ,  w y s tą p i l i  p r z y w ó d c y  C h in , 
k tó r y c h  p o l i t y k a  p r z y b ra ła  c h a r a k ­
t e r  s z o w in is ty c z n y  i  w ro g i  w o b e c  i n ­
n y c h  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h . K ie ­
r u ją c  s ię  w ie lk o m o c a r s tw o w y m i a m ­
b ic ja m i,  w e s z li o n i n a  d ro g ę  p r o w o ­
k a c j i  a n ty r a d z ie c k ic h ,  n a  d ro g ę  p o ­
li ty c z n e g o  a w a n tu r n ic tw a .  S o l id a r y ­
z u je m y  s ię  ze z d e c y d o w a n y m  s ta n o -  

n i e  m o ż e m y  z a p o m in a ć ,  że ż y j e -  w is k ie m  z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , k tó -. . .  - J . 1—17 m  i a ki .1 V. '-..'—I nla*»«k ..I i r-* . . .

n a ro d o w e j o p ty m a ln ą  d y n a m ik ę  i 
w o ju ,  m o ż l iw ie  n a js z y b s z y  w z ro s t d o  
c h o d u  n a ro d o w e g o , a z a te m  i s ta ły  
w z ro s t p o z io m u  ż y c ia  s p o łe cze ń s tw a .

K O N C E N T R U J Ą C  uwagę ca­
łego na rod u  na zadaniach bu ­
d o w n ic tw a  socja listycznego, na 
p o k o jo w e j tw ó rc z e j pracy — po-

do
C h in a m i.

s to -
, -  . - - sunków

n ym  sw iec ie . M im o  w ie lu  k lę s k  ___VT„ _ ł i r „ T
i  n iepow odzeń, n a jb a rd z ie j w o - ”  K O Ń C O W E J części swego 
jo w n ic z e  o ś ro dk i im p e ria liz m u  p rze m ów ien ia  porusza jąc sp ra - 

ubiegłym św ia tow ego  ro zp ę tu ją  w c ią ż  n o - ^  doboru  ka n d y d a tó w  na po- 
ćwiercw”ieczu, wskazał, że głębokie w e  k o n f l ik ty  m ięd zyna ro d ow e : , 'Y . j  radnych , J ..S z y d la k  pod -
przemiany społeczno—ekonomiczne j^rwa b a rba rzyń ska  w o jn a  Lmpe— k re ś lił,  że m a się on stać d la  ca— 
wraz z rewolucyjnym i przeobrażę- a m e rv k a m k ia e n  orze  lego społeczeństwa obyw a te lskąr.iami kulturalno-oświatowymi stwo- n a iiz m u  am erykańsk iego  p rze - , . f  s n ra w ie d liw e i n
rzy ły  niewzruszoną podstawę dla c iw k o  boh a te rsk ie m u  n arod ow i U d in e j 1 s p id w ie a u w e j o-
kształtowania się m oralno-politycz- w ie tn a m s k ie m u  na B lis k im  ceny p ostaw  lu dz i, ic h  ideowego 
v a ic ifT e a o  S S o m S *£ & £ ? £  W schodzie  so ltfa teska  iz rae lska  ! o byw a te lsk ie go  zaangażowania , 
socjalistycznej drodze rozwoju. D la -  u s iłu je  u trw a lić  okupację  z iem  lc h  zdolności rep reze n to w a n ia  in  
tego też doniosły, ogólnonarodowy a ra b sk ich  i  n ie  dopuścić do p o li-  te resow  reg ionu  i w ła sn ych  ś ro - 
SS 2 l‘a S ” tycznego u re g u lo w a n ia  k o n ff ik -  dow isk , a zarazem  um ie ję tn o śc i 
i rad narodowych, ‘stanowić będzie tu  ze s w y m i sąs iadam i; N iem iec  re a lizo w a n ia  g en era lne j l in i i  b u - 
earazem wyraz naszej aprobaty po- k a  R e p u b lik a  F ede ra lna  dąży d o  d o w m e tw a  soc ja lizm u . 
szefrS ra y z n y ^ ^ i^ra w d y^ż^P o lska  p rze k re ś le n ia  pow ojennego ‘ s ta - ■ ? » »  oświadczyć -  p o w ie - 
może żyć i  rozwijać się ’ty lko  jako tus quo  1 w y n ik ó w  zw yc ięs tw a  d z ia ł na  zakończenie  J. S zyd lak  
państwo socjalistyczne pod przewo- n a ro d ó w  nad lu do b ó jczym  h it le -  “  ze nasza partia  uczyni wszyst- 

ryzm em  k o  eo w  Jei  m ocy . *>y program
O S T O J Ą  pokoju i bezpieczeństwa wyborczy FJN  został wcielony w 

narodów w tym  podzielonym świecie życie.

N A  Z D J Ę C IU : Z a k ła d y  P etrochem iczne  w  P ło cku .
( C A F — U ch y m ia k )

Czesław Wycech (ZSL):

ra  i  będzie b rać  czyn ny  u d z ia ł żyw sze j dz ia ła ln o śc i sam orządu 
w  re a liz a c ji p ro g ra m u  w yborcze  robotn iczego  i  ch łopsk iego ; o u - 
go, m ów iącego o m asow ym  i  a k - m a c n ia n iu  się so c ja lis tyczne j p ra  
ty w n y m  u dz ia le  o b y w a te li w  ży - w o rządności i  so c ja lis tycznych  
c u  p u b liczn ym , o w zrośc ie  ro l i  s tosu n ków  m ięd zy  lu dźm i.
S e jm u  w  s tan o w ie n iu  s p ra w ie d li Zjednoczone S tronnictw a L u -  
w ych  p ra w  i codz ienne j k o n tro -  dowe z pełnym  poczuciem odpo- 
l i  ich  w y k o n a n ia ; o lepszym  w y -  wiedzialności brać będzie a ktyw  

mrt -  „Świną oro*«  p *» n o w e ,, s o c ja l is ty c z n e j g o -  k o rz y s ta n iu  przez ra d y  n arod o- ny udział w  realizac ji uchw alo-
,  O r a  ,  s p o d a rk i,  dzięki słuszne} polityce we ic h  u p ra w n ie ń  i  Zw iększaniu  nego dziś program u rozw oju na-

l o U i f i L P i i o T r i  , « “ “ S S l i t o K a d z  “ c iS S Y m -  w  ic h  codziennym  d z ia ła n iu  ro l i  szej ludow ej ojczyzny, progra-
Ma” ? T ię cV i S a w y“ S  n ? w p rc -  fa c h ^ P o ls k ie i ¿ jednoczone! K r -  n3ra’ kra jam i socjalistycznymi. O m a  czyn n ika  społecznego -  dążeń i m u pokojow ej pracy, szczęścia

W  R P ^ t J z e j ,  Z jednoczonego SgS « R S  o1* “  °  • —  »<*»>“ •
darowania, n a  ulepszaniu systemu S tro n n ic tw a  Ludow ego  i » r o a -  •

d e m  k la s y  ro b o tn ic z e j i  j e j  p a r t i i  — 
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o t­
n ic z e j.

O m a w ia n y  n a  o b e c n e j s e s ji O g ó l­
n o p o ls k ie g o  K o m ite tu  F r o n tu  J e d n o ­
ś c i N a ro d u  p ro g ra m  w y b o rc z y  -  
s tw ie r d z i ł  n a s tę p n ie  m ó w c a  — w y r a ­
ża  w s p ó ln e  n a m  p rz e ś w ia d c z e n ie , że 
n a c z e ln y m  z a d a n ie m  je s t  z a p e w n ie ­
n ie  d a ls z e g o , s z y b k ie g o  i  p o m y ś ln e ­
g o  r o z w o ju  g o sp o d a rc z e g o  naszeg o  
k r a ju .

Z g o d n ie  z k ie r u n k ie m  n a k re ś lo -

O  W Y B O R Ó W  do S ejm u i  czo-chłopskim, dzięki wejściu
n ó w ia r i  d ro g ę  p la n o w e j,  s o c ja l is ty c z n e j g o - 
O aW Lda s n o d a rk L  d z ię k i s łu s z n e ! o o l i tv e e

T A N I,  k r y ty  basen o w y ­
m ia ra ch  16,66 m  x  8 m  i  
g łębokośc i 1,3 m  zb ud ow a ­
l i  p od cho rążow ie  W yższe j 
S zko ły  O fic e rs k ie j W o jsk  
In ż y n ie ry jn y c h  im . J . Ja ­
s ińsk iego  we W ro c ła w iu . Je ­
d yn ie  s ta low ą  k o n s tru k c ję  
dachu w y k o n a ł c h o rzow sk i 
„M o s to s ta l" . C a łk o w ity  koszt 
in w e s ty c j i w y n ió s ł o ko ło  2,3 
m in  zł. Baseny tego ty p u  
m a ją  być upowszechn ione  
w  c a ły m  k ra ju .

(C A F — U rba ne k )

n i  o t  w  o n p m n k r f l t v c 7 n p p n  k t ó r e  P rz e m ia n y , k tó re  z a s z ły  n a  p o ls k ie j m e tw a  Liem oKratycznego K tó re  v.si _ spojeczno_gOSpodarcZy j  k u l.
W  sw ych  u chw a ła ch  n a k re ś li ły  tu r a ln y  r o z w ó j w s i i  c h ło p ó w  o ra z  
w ytyczn e  p la n u  ro zw o ju  k ra ju  t a k ie  o s ią g n ię c i# 1* P o ls k i L u d o w e j,  

j a k  l i k w id a c ja  g ło d u  z ie m i i  b e z ro ­
b o c ia  h a  w s i,  d o s tę p  d o  o ś w ia ty  i  
k u l t u r y ,  u n o w o c z e ś n ie n ie  w s i i  r o l ­
n ic tw a .

Zygmunt Moskwa (SO):
na n a jb liższe  la ta . Na ich  pod ­
łożu p ow s ta ł p ro g ra m  w yborczy  
F ro n tu  Jedności N a ro du  — p ro ­
g ra m  p a r t i i i  s tro n n ic tw  p o li­
tycznych  oraz o rg a n iza c ji zawo-

P rz e d ło ż o n y  n a  d z is ie js z e  o b r a d y  _ _  _  . , _  . . . .  ,  . ,
p r o je k t  p r o g r a m u  w y b o rc z e g o  F r o n -  S D  Z y g m u n t  M o s k w a  ■—■ n a k r e ś -  t y c h  u s łu g  — p o w i e d z ia ł  n a s tę p -

J A K O S C IO W Y  E T A P  ro z w o ju  
naszej g ospoda rk i w iązać się bę 

*  k tó ry  m a m y dziś u c h w a lić  dz ie  z  potrzebą  znacznego z a k ty - 
■ s tw ie rd z ił p rzew odn iczący  C K  w iz o w a n ia  s fe ry  szeroko p o ję -

) R O G R A M  W Y B O R C Z Y  
F ro n tu  Jedności N arodu ,

t y c z n y c n  o r a z  o r g a m z a u j i  w w j -  tu  J e d n o ś e i N a ro d u  -  o ś w ia d c z y ł l o n y  z o s t a ł  p r z e z  t r z y  p a r t i e ,
d o w y c h .  s p o łe c z n o - g o s p o d a r c z y c h  c z .  w y c e c h  -  o p a r ty  o u c h w a ły  n a j-  k t ó I v c h  n i e r o z e r w a l n y  s o ju s z

'  '  ‘  w y ż s z y c h  in s ta n c j i  t r z e c h  p a r t i i  p o -  K t o r y c n  , n ie r o z e r w a ln y  s o ju s z  .
l i ty c z n y c h ,  z a k ła d a  p rz e jś c ie  d o  b a r  s t a n o w i  t r z o n  s i ł  F r o n t u ,  j e d n o  r i a l n e ,  z w ią z a n e  z  p r a c ą  L c z -
d z ie j in te n s y w n y c h  fo rm  g o s p o d a r -  ze ź r ó d e ł  w i e l k i c h  o s ią g n ię ć  P o l  n y c h  ir

o ś w ia to w o -k u ltu ra ln y c h , pro- 
g ra m  p a r ty jn y c h  i  b e z p a rty j­
n ych  sku p io n ych  w  F JN .

n ie  Z . M oskw a . S fe ra  ta, o b e j- 
so jusz m u ją ca  za ró w no  us ług i n iem a te -

_ . _____________________________ _ . .  _ . . . .  z a w o d ó w  in t e l i g e n c k i c h ,

i w a h h k S a i e  t a d ? ? ?  w S S ^ w y '  s k i  L u d ° w e i  w  u p ł y w a j ą c y m  ja łc  i  u s łu g i  m a t e r ia ln e ,  ś w i a d -  
N A W IĄ Z U J A C  n a s tę p n ie  do  2 5 -le - U ą in ó S c i p ra c y .  . .  ć w ie r ć w ie c z u ,  . g w a r a n c ję  t w ó r - ----------- ---- —  * -_ . . . . . . .  _  . .  czone u  nas g łó w n ie  przez za-

cia Polski Ludowej, mówca stwier- uważając za głuszny dalszy proces czego zespolenia narodu  w o k ó ł k ła d y  d ro b n e j w y tw ó rczo śc i, w  
• - ubiegłym ćwierćwieczu &z 'uznaniem'" odkr^” U°  zac^a"> ja k ie  n iesie  ze sobą obec ty m  przez in d y w id u a ln e  rze m io -

c r c lo b r rżen?aSZyam  w ł S i U l u d l w a ^ t  w y s i łk i  z m ie rz a ją c e  d o  u s p r a w -  n y  o k r e s  b u d o w n i c t w a  s o c j a ł i -  s to ,  w  p o w a ż n y m  s t o p n iu  w a r u n  
s D o le cze ń s tw o ' m o a a  b v ć  d u m n e  ze n ia n ia  m e to d  p la n o w a n ia  i  z a rz ą d z a - s t y c z n e g o  W  n a s z y m  k r a j u .  W  o -  k u j e  W z r o s t  z d o ln o ś c i  p r o d u k c y ]s p o łe c z e ń s tw o  m o g ą  b y ć  d u m n e  ze 
s w y c h  o s ią g n ię ć , k tó re  m o g ły  s ię 
d o k o n a ć  t y l k o  w  w a r u n k a c h  w ła d z y  
lu d o w e j,  o p a r te j n a  s o ju s z u  r o b o tn i -

planowania i zarządza- stycznego W  naszym  k ra ju .  .. _ — ----------------- . . ,
szen?eSiu(?zjahj b lic z u  o lb rzym ie go  d o rob ku  P o l-  n e j społeczeństwa i  w p ły w a  na
rad narodowych za wykonawstwo sk i, w yp racow anego  na  drodze  zaspokojen ie  coraz szerszych i  
inwestycji, jest to bowiem zgodne soc ja lis tycznego ro z w o ju  p rzez b a rd z ie j z ró żn icow an ych  p o trze b  
ze społecznym rozwojem kra ju  i cajy  na ród  — klasę  ro botn iczą, ludnośc i.

rze m io -społeczeństwa. Gorąco popieramy , - . . ,
poczynania, mające na celu posze- ch łopstw o , in te lig e n c ję  
izenie międzynarodowego socjałi- sio — naszym  nacze lnym  w sp ó l- 
S tyczne go  podziału pracy. n y m  o bo w ią zk ie m  je s t zapewnie

W  IM IE N IU  Zjednoczonego k ra jo w i dalszego szybkiego 
Stronnictw a Ludowego popieram ‘ pom yślnego  ro zw o ju .
opracowany program  wyborczy  
Ogólnopolskiego Kom itetu  Fron­
tu  Jedności Narodu. Stanowi on 
bowiem  konkretny i  realny plan  
rozw oju, odpowiadający intere­
som caiego narodu. G w arantu je  
niepodległość narodu i nienaru­
szalność naszych granic, m o żli­
wość spokojnej pracy i perspek­
tyw y  dalszego wzrostu znaczenia 
Polski na arenie międzynarodo­
w ej. Będziemy dążyć do umoc­
nienia przy jaźn i i współpracy ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  i  innym i 
k ra ja m i socjalistycznymi.

Z  p rogram em  ty m  p ó jd z ie m y 
do u rn  w yb o rczych  g łosować na 
w sp ó lne  l is ty  ka n d y d a tó w  na po 
s łó w  i  radnych , cz ło n k ó w  P ZPR , 
Z S L , SD i d z ia łaczy b e z p a rty j­
n ych , lu d z i w y p ró b o w a n y c h  w  
p ra c y  d la  k ra ju  p ragnących  s łu ­
żyć lu d o w e j o jczyźnie.

Z jednoczone S tro n n ic tw o  L u ­
dow e  w  ca łe j rozc iąg łośc i pop ie -

M o s k w a  p o d k r e ś li ł ,  że I X  K o n ­
g re s  S t ro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  
n a k r e ś l i ł  z a d a n ia  S t ro n n ic tw a  w  a k ­
ty w iz o w a n iu  s fe ry  u s łu g . D z ia ła ją c  
w  n ie k tó r y c h  ś ro d o w is k a c h  in te l ig e n  
c j i ,  k tó r y c h  p ra c a  k o n c e n tr u je  s ię

J E D N Y M  z p o d s ta w o w y c h  z a d a ń  w  u s łu g a c h  o c h a ra k te rz e  n ie m a te -
k a m p a n ii  w y b o rc z e j -  k o n ty n u o w a ł 
Z . M o s k w a  -  je s t  u p o w s z e c h n ie n ie  
w  ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z e ń s tw a  z ro z u ­
m ie n ia  p o tr z e b y  in te n s y f ik a c j i  g o ­
s p o d a ro w a n ia  n a  o b e c n y m  e ta p ie  
r o z w o ju  n a s z e j g o s p o d a rk i n a ro d o ­
w e j.  W  o p a r c iu  o  p ro g ra m  w y b o r -

r ia ln y m ,  o b e jm u ją c y c h  o ś w ia tę , w y ­
c h o w a n ie , k u l tu r ę ,  s z tu k ę , s łu ż b ę  
z d ro w ia , a d m in is t r a c ję  o ra z  w y m ia r  
s p ra w ie d l iw o ś c i,  S t ro n n ic tw o  D e m o ­
k r a ty c z n e  w s p ó łd z ia ła ć  b ę d z ie  w  p o d  
n o s z e n iu  p o z io m u  ś w ia d o m o ś c i s p o ­
łe c z n e j i  p o l i ty c z n e j t y c h  ś ro d o w is K ,

c z y  lu d z ie  p r a c y  d y s k u to w a ć  b ę d ą  w p ły w a ć  n a  d o s k o n a le n ie  ic h  k w a li-
A n i l-n iA M i W ńm rK k p0Qli79mA f i l r a n i i  f9 ń b n w V ń h  l ZW iękSZan ie e-n a d  z a d a n ia m i,  k tó r y c h  re a liz a c ja  

w y m a g a ć  b ę d z ie  o d  n ic h  a k ty w n e ­
go , o b y w a te ls k ie g o  z a a n g a ż o w a n ia . 
W  d y s k u s j i  te j  c z ło n k o w ie  S t ro n n ic ­
tw a  D e m o k ra ty c z n e g o , w  m y ś l u -  
c h w a ł I X  K o n g re s u  S t ro n n ic tw a  m o ­
b il iz o w a ć  b ę d ą  o k re ś lo n e  ś r o d o w i­
s k a  in te l ig e n c j i ,  rz e m io s ło  i  in n e

f i k a c j i  fa c h o w y c h  : 
fe k ty w n o ś c i p ra c y .

P o l i t y k a  p a ń s tw a  lu d o w e g o  — 
s tw ie r d z i ł  m ó w c a  -  s tw a rz a  s p rz y ­
ja ją c e  w a r u n k i  d la  ta k ie j  w ła ś n ie  — 
s p o łe c z n ie  u ż y te c z n e j — u s łu g o w e j 
i  p r o d u k c y jn e j  d z ia ła ln o ś c i rz e m io -

m ie js M e  w a r s tw y  p o ś re d n ie  d o  p r a "  * » .  P o l i t y k a  ta k a  p rz y c z y n ia  s ię  d o  
o y  h a  rze cz  d a lsze g o , w s z e c h s tro n n e  s tw a rz a n ia  rz e m to s lu  o k re ś lo n e j,  s ta -  
go  r o z w o ju  k r a ju .

s tw a rz a n ia  r z e m io s łu  o k re ś lo n e j,  s ta ­
b i ln e j  p o z y c j i  w  g o s p o d a rc e  n a ro ­
d o w e j — p o d  w a r u n k ie m , że  s a m o  

w s z e c h s tro n n y  rz e m io s ło  b ę d z ie  n a d a l z d e c y d o w a -  
P o ls k i L u d o -  n j e e l im in o w a ć  ze s w y c h  s ze re g ó w  

w e j Z . M o s k w a  s tw ie r d z i ł ,  że d o -  tCf je d n o s tk i,  k tó re  ch cą  tę  p o l i t y k ę  
ty c h c z a s o w e  o s ią g n ię c ia  d o w o d z ą  w y k o r z y s ta ć  d la  c e ló w  n a d m ie rn e g o  
s łu s z n o ś c i d r o g i b u d o w n ic tw a  s o c ja -  b o g a ce n ia  s ię. 
l iś ty c z n e g o . N a  d ro d z e  te j n a ró d  
nasz, z e s p o lo n y  w e  F ro n c ie  Je d n o ś c i 
N a ro d u , p rz e z w y c ię ż y ł o g ro m n e  za ­
c o fa n ie  k r a ju  i  w y k o r z y s ta ł  sw/ą h i ­
s to ry c z n ą  szansę a w a n s u , z m n ie js z a ­
ją c  zn a c z n ie  d y s ta n s  d z ie lą c y  n a s  od  
n a jb a rd z ie j r o z w in ię t y c h  ’  ' '
w sp ó łc z e s n e g o  ś w ia ta .

N a  z a k o ń c z e n ie  sw e g o  w y s tą p ie n ia  
Z . M o s k w a  p o w ie d z ia ł,  że I X  K o n ­
g re s  S t ro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  
z o b o w ią z a ł w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w

___  __ S t ro n n ic tw a  d o  p o w s z e c h n e g o , a k -
k r a jó w  ty w n e g o  u d z ia łu  w  k a m p a n ii  w y ­

b o rc z e j.


